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Czwartek, 10. Grudnia 1903. 


. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
wyjątkiem dni poświątecznych. 


. Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hal., 
pocztą (6 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Qzarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 


Hauemanna I. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I8 K., kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półroeznie [2 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewśdjik naukowy I literacki*, dodatek m 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którz 


iesięezny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
y prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 


od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal, drudzy 60 hal. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Rok 98. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po (4 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liozkowe po 
20 hal. ed jednego wiersza miary petltowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. I w biurze La- 
dwika Piohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister handlu zamianował zarząd- 
cę pocztowego, Mikołaja Henryka Maksy- 
mowicza, starszym zarządcą pocztowym w 
Rzeszowie. 


Obwieszczenia 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 5 
grudnia b. r. do l. 168.137 normujące aż 
do odwołania przywóz zwierząt i mięsa z 
krajów korony węgierskiej do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa, 
oraz z dnia 8 b. m. do 1. 169.545 o zniesie- 
niu okręgu pomorowego ustanowionego w 
powiecie kałuskim z powodu zarazy pyska i 
racie, — zamieszczone są w „Dzienniku u- 
| owym dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 grudnia, 


Nowy naczelnik rządu w krajach 
okupowanych. 


Powołany wolą Cesarską generał baron 
Eugeniusz Albori opuszcza Kraków, gdzie 
przez lat przeszło dziewięć sprawował na- 
czelną komendę I. korpusu, i obejmuje rzą- 
dy Bośnii i Hercegowiny. Taka chwila po- 


żegnania bywa zarazem chwilą obrachunku 
wzajemnych między żegnającymi się stosun- 
ków, wzajemnych żalów, wzajemnych usług 
i zasług. Wynik obrachunku wpływa też na 
nastrój pożegnania. Obrachunek czyniony 
w chwili rozstania bar. Alboriego z dotych- 
czasowem polem jego działalności w naszym 
kraju. wypada dla niego nietylko dodatnio, 
ale wyjątkowo. Dla tego pożegnaniu towa- 
rzyszy rzadka jednomyślność uznania i rzad- 
ka szczerość najlepszych na nową drogę ŻY- 
czeń. Przez niemały szereg lat, spędzonych 
w Krakowie, generał Albori był nietylko wy- 
bornym oficerem, znakomitym wychowawcą 
żołnierzy lecz równocześnie według 1ch wła- 
snego zdania najlepszym, najbardziej ludz- 
kim z szefów. Był także na tem stanowisku 
wiernym i użytecznym synem swojej O0jczy- 
zny,,był wreszcie przez cały czas Swojej by- 
tności w Krukowie, prawdziwym, dobrym 0- 
bywatelem dawnej stolicy Polski. Nie waha- 
my się użyć silnych wyrazów; przeciwnie 
uważamy za swój obowiązek stwierdzić, że 
działalność ustępującego komendanta krakow- 
skiego korpusu w naszym kraju, była idea- 
łem rozumnego, uczciwego i obywatelskiego 
wykonywania obowiązków żołnierza i do- 
wódcyj. 

Tacy dostojnicy wojskowi, jak generał 
Albori i tacy, jak on, ludzie, stworzeni są 
na to, aby urzeczywistnić trudne nieraz 
bardzo zadanie utrzymania wzajemnej ży- 
czliwości, wzajemnego uznawania i zrozumie- 
nia swoich interesów, wzajemnego zaufania 
między tą z konieczności zamkniętą całością, 
jaką musi być armia w każdym uporządko- 
wanym organizmie państwowym, a ludnością 
zewnątrz niej stojącą. Generał Albori przy- 
kładem zachęcał i uczył. jak żołnierz, pozo- 
stając wierny obowiązkom sztandaru, intere- 
som stanu i wymaganiom honoru, może i 


powinien utrzymać w sposób żywy i czynny 
styczność bliską i wrażliwą z interesami, u- 
czuciami i wymaganiami społecznego ogółu, 
jak jedna sfera powinności i uczuć może i 
powinna uzupełniać, przenikać i popierać sfe- 
rę drugą, jak nieuniknione niekiedy kolizye 
stosunków łagodzić i usuwać dobrą wolą, żoł- 
nierską uczciwością, poczuciem obywatelskiej 
solidarności. Dowodów na to, że br. Albori, 
odchodząc, pozostaje, w przekonaniu całej 
opinii publicznej kraju, pierwowzorem takie- 
go właśnie, zdrowego i mądrego pojmowa- 
nia obowiązków, nie brak. Prasa najsprze- 
ezniejszych obozów w kraju zgadza się w tej 
mierze na jedno. Serdeczny i wszechstronny 
udział, jaki były komendant I. korpusu brał 
w życiu Krakowa, jego życzliwość dla dzieł 
i zabiegów humanitarnych i obywatelskich 
miasta, jego dbałość o ekonomiczne interesa 
powiatów i gmin, w których rozlokowane 


były poddane jego dowództwu oddziały wojsk, 


objawiająca się zwłaszcza przy sposobności 
zapobiegania szkodom, mogącym wyniknąć z 
ćwiczeń wojskowych. względnie ich wynagra- 
dzania, wszystkie te jego starania i czyny 
zapewniają mu szczerą i trwałą wdzięczność 
interesowanych. 


Ale była w jego działalności je- 


szcze jedna strona, którą szczególniej, z oso- 


bnem uznaniem podnieść należy, — to jest 
jego pieczołowitość o nasz stary królewski 
Wawel. W czasie, w którym kraj cały my- 
ślał nieustannie o przywróceniu zamczysku 
swoich królów dawnej świetności history- 
cznej, kiedy łaska Najjaśniejszego Pana i 


ofiarność czynników publicznych myśli te 


zamieniła w pewne nadzieje, generał Albori 
w poczuciu swojej odpowiedzialności, jako 
chwilowy administrator Wawelu, czynił za- 
wsze, przy każdej sposobności wszystko, aby 
sławny zabytek historyi ochraniać przed ni- 


szezącym wpływem czasu, albo nieświado- 
mych, nieznających jego wartości ludzi. To 
w przededniu rozpoczęcia restauracyi Wa- 
welu należy przypomnieć. 

Stanowisko, na które powołano barona 
Alboriego, jest najbardziej odpowiedzialnem 
stanowiskiem wojskowem w Monarchii. Nie 
idzie on na nie nieprzygotowany. Zna kraje, 
którymi ma rządzić, dobrze i oddawna. — 
W wojnie okupacyjnej brał udział, jako szef 
sztabu generalnego ks. Wirtemberskiego. Miał 
sposobność poznać najdalej wysunięte pla- 
cówki tego kraju, kiedy w rok po tej wy- 
prawie przeprowadzał przy boku tego samgo 
szefa okupacyę pasu granicznego. Przed wojną 
zaś poruczono mn ustalenie linii demarka- 
cyjnej między Turcyą a Czarnogórą. 

Od roku 1878 do 1881 był szefem sztabu 
generalnego przy komendzie generalnej dla 
Bośnii i Hercegowiny, potem szefem biura 
dla operacyjnych i specyalnych robót gene- 
ralnego sztabu aż do roku 1884. Tych kilka 
lat dało mu dostateczną sposobność znako- 
mitego obeznania się ze stosunkami okupo- 
wanych prowincyj. 

Do Serajewa przychodzi generał Albori 
nie tylko, jako naczelny szef rządu, ale wra- 
ca do stolicy Bośnii, jako jej dawny, hono- 
rowy obywatel, uczczony tą godnością w u- 
znaniu zasług, położonych dla rozwoju tych 
krajów. Wróży to dobrze o jego przyszłych 
rządach. Czeka go ważne i trudne zadanie, 
takie, którego znaczenie sięga po za granice 
Bośnii i Hercegowiny, a nawet po za grani- 
ce Monarchii austro-węgierskiej, Rządy Bo- 
śnią i Hercegowiną, ich dzielność, ich mą- 
drość i ich wyniki mają wartość międzyna- 
rodową, obchodzą całą Europę dzisiejszą i 
przyszłą. Tem szezerzej i tem goręcej ży- 
czymy baronowi Alboriemu na nowem polu 
najlepszego powodzenia i szczęścia. Zyczymy 
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AD ASTRA. 


DWUGŁOS 
PRZEZ 


ELIZE ORZESZKOWĄ Í JULIUSZA ROMSKIEGO. 


NA LODOWCACH. 


BŁ 


(Ciąg dalszy). 


RANNE 


XXXII. 


Krasowce. 

Ktoś utrzymywał, że prawdziwy mę- 
drzec wzbraniać sobie powinien wymawiania 
dwóch wyrazów: zawsze i nigdy. Pożegna- 
łam cię, drogi kuzynie, — jak się zdawało, — 
na zawsze, a teraz znowu do ciebie przema- 
wiam.Mam rzecz ważną do powiedzenia. 

Wiem, że znajdujesz się pośród swych 
nlubionych Alp, w tej porze zimnych i gro- 
źnych dla życia. A jednak, życie gotuje dla 
ciebie jedną z tych niespodzianek, które 
wstęgą szczęścia serca ludzkie z życiem 
związują. 

Więc wołam ku tobie: powracaj! 

Powracaj śpiesznie do stolicy, którą opu- 
ściłeś dla śmiertelnie smutnych i niebezpiecz- 
nych pustyń. Skieruj kroki swe do mieszkania 
szczerze o ciebie zatrwożonej, wspólnej krew- 
nej naszej, a tam.... 

Posłuchaj ! 

W potoku życia bywają czasem takie 
dziwne fale, które — wracają. W orszaku 
cieni, które na przebywanej drodze za sobą 
pozostawiamy, bywają czasem postacie zmar- 
twychwstające i wracające w kształtach ko- 
chanych. 

Przybywaj, aby napić się z czystej fali, 
która do ciebie powraca. Przybywaj, aby od 


postaci kochanej zaczerpnąć światła i ciepła, 
które budzą z martwych dusze, zabite ciemno- 
ścią i chłodem. 

I, niech obie one: fala czysta i postać 
kochana, będą ci ku pomocy w szybowaniu 
po szlakach górnych, we wzbijaniu się na 
skrzydłach miłości i myśli ku wysokim i wiel- 
kim, ku jasnym i zbawczym gwiazdom ! 


XXXIII. 
Wieden. 

Wołanie twoje doszło mię na progach 
królestwa śmierci i wielkim musiał być czar 
głosu, który przezwyciężył śmierć. Ogromną 
musi być nad człowiekiem potęga serca, skoro 
wzmocnione jego bicie wlewa ciepło w sztyw- 
niejące członki i żądzą życia ożywia zamie- 
rający mózg. 

Ta potęga pobudziła mózg mój do wy- 
szukiwania dróg ratunku, a gdym na nich 
stawił niepewne jeszcze stopy, z pomocą przy- 
był mi ojciec mój. 

Z nim również stała się rzecz niespo- 
dziewana. Zmienionym ujrzałem go do nie- 
poznania, niemal naiwnym w strwożonej dla 
mnie czułości i po raz pierwszy, z za osłon 
jego zwykłych zatrudnień, jego charakteru i 
jego sposobu życia, błysnął mi przed oczyma 
dyament jego serca. Wiedziałem i przedtem, 
że mię kocha, lecz w owym dopiero momen- 
cie uczułem się kochanym i świadomość moją, 
do reszty wskrzeszoną, przebiła strzałą myśl, 
że wiedzieć — to przyozdabiać i oświecać ży- 
cie, ale żyć — to czuć. 

Myślałem potem, gdy przez okna szwaj- 
carskiego szaletu, ku otoczonemu bezpieczeń- 
stwem 1 Ciszą, noc zaglądała gwiaździstem 
niebem, że z baśni twej, kuzynko, wychyla 
się niejednokrotnie oblicze prawdy, I że w 
brzmieniach twej harfy są nuty zbawienia. 

Już nazajutrz, pomimo namów ojca do 
wypoczynku dłuższego, powracałem. 

Zawołałaś: powracaj ! — śpieszyłem. 

Przyrzekłaś powrót fali, która umknęła, 
i zmartwychwstanie postaci kochanej, która 
złączyła się 2 orszakiem przemienionych 
cieni. 


W szwajcarskim szalecie, oczyma bez- |bie, ratunku od życia szedłem szukać u 
sennemi błądząc po gwiaździstem niebie, i | śmierci? 


w wagonie kolei, wzrok niecierpliwy nurza- 
jąc w jesiennych deszczach, myślałem 0 
tobie.... 

A teraz, pełen jestem zdumienia, które 
myśli, uczuciom i mowie zaledwie bełkotać 
pozwalają. 

Więc ta fala, ta postać... 

. Więc ona była z tobą, przy tobie! by- 
łyście tam razem, wówczas, gdy moe dla mnie 
samego tajemna ... ' 

| Głucho i niezrozumiale pracowała we 
mnie zapoznana moc serca i coraz więcej 
uświadamiała się w rozmowie z tobą. Zapro- 
wadziła mię ta moe odpychana na progi 
królestwa śmierci i odwołala z nich ku życiu. 

W żalu moim zakrwawiła się była zrazu 
czerwona kropla gniewu, lecz gdy szereg 80- 
dzin rozdzielił mnie z chwilą poznania 0- 
myłki, spostrzegać zaczynam biądzące prze- 
demną jakieś iskry brylantowe. z | 

Czegoś domyślam się, coś odgaduję i 
nie wiem, czy brylaniowe iskry tryskają z 
przenikniętej do reszty wielkości twego gu- 
cha, czy z ujrzanej znowu tej twarzy dziów- 
częcej, na której tak bardzo wyraźne piętno 
złożyły przebyte cierpienia. 

Pozwól, abym dziś nie mówił dłużej.... 


XXXIV. 
Wiedeń, 

Rozwija się we mnie wraz z upływają- 
cymi dniami długa wstęga rozmyślań i wzru- 
szeń, do których niedawno jeszcze nie czuł- 
bym się sposobnym. 

Przedewszystkiem, opowiedzieć ci mu- 
szę, kuzynko, o szezególnych spotkaniach, 
które miewam teraz z dumą moją, z tą nie- 
rozłączną towarzyszką mych lat minionych. 
Oto, gdy zjawia się przedemną, rzucam jej 
w oblicze uśmiech ironiczny i zapytuję: kez 
dyżeś była wtedy, gdy wśród zamarzłych 
olbrzymów alpejskich ogarniały mie mdłości 
śmiertelnej niemocy ? Jestżeś ty siłą, skoro 
popadłem w śmiertelną niemoc?  Jestżeś 
żródłem życia, skoro, pomimo posiadania cie- 


Tak do dumy swej przemawiam, ilekroć 
przedemną staje i na usiach czuję uśmiech 
piekący, z jakim człowiek spogląda na to, 
co zdawało mu się być wszystkiem, a oka- 
zało się zupełnie niczem.... 

Wymowne i przekonywujące sa blade 
usta śmierci, ujrzanej zblizka. 

I jeszcze jedno. Jakiemikolwiek byłyby 
początki enoty i sposoby, którymi powstawała 
i rozwijała się w ludzkości, jest ona piękną 
i obudza dla siebie miłość; jest dobro- 
czynną, dla tego, że obudza miłość. Miłość 
i uwielbienie. Nie zapytam cię, czy uwielbie- 
nie może być radością, bo ją w sobie czuję, 
ale powiem, żem odkrył w niem rzecz dla 
siebie niespodziewaną : wiarę. Jestem jak ów 
Tomasz ewangieliczny, który musiał dotknąć, 
aby uwierzyć. Uwierzyłem w piękność i do- 
broczynność enoty, gdy anielski dech jej do- 
tknął mego usychającego serca. 

Tu zapytuję u mądrości swojej: jakie- 
żeś miała oczy: zagasłe czy rozbłysłe, skoro 
musiałem dotknąć, aby uwierzyć ? a ona mówi, 
że oczy jej były na świat cały rozbłysłe, 
lecz nie widziały lub ślepły, trafiając na 
pustkowia. 

Rozumiem. Mądrość, tułająca się po 
pustkowiach duszy, w ciemności ślepnie, tak, 
jak człowiek, który wyodrębnia się z pośród 
wspólników swej natury i doli, cierpi od su- 
chej pustyni. 4 

Tyle na ten raz 0 rozmyślaniach. Do- 
tknąłem tylko punktów głównych, które ob- 
motują dochodzenia trudne, zawikłane, po- 
dobne do subtelnej przędzy jedwabnikowej. 
Przędzy tej sam jeszcze nie rozplątałem aż 
do końca, lecz nie waham się i nie wstydzę 
pokazywać jej tobie, tobie, któraś pierwsza 
rozpostarła we mnie mgławice nowego two- 
rzywa. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mu także nowych, chlubnych zasług i liczy- 
my na nie. 


Koło Polskie. 


Wiedeń, 9 grudnia. 


Koło polskie odbyło w poniedziałek dwa 
posiedzenia. 

Na przedpołudniowem zdawał najpierw 
poseł ks. Pastor imieniem komisyi wete- 
rynaryjnej sprawozdanie o rozmaitych kwe- 
styach, tyczących się nierogacizny. 

Przemawiali pos.: Binder, Stwier- 
tnia, Garapich i inni. Chodziło głównie 
o zniesienie stref dla przepędu nierogacizny, 

Pos. ks. Poniński żądał, aby zmie- 
niono rozporządzenia o opodatkowaniu spiry- 
tusu denaturowanego i uzyskano ulgi dla 
celów przemysłowych. Sprawę przydzielono 
prezydyum. 

Pos. Głąbiński omawiał kwestyę po- 
mnożenia liczby polskich urzędników we wła- 
dzach centralnych. 

Pos. ks. Past or domagał się utworze- 
nia gimnazyum w Gorlicach. 

Pos. Popowski zdawał sprawę o re- 
wersach demolacyjnych. 

P. Minister dr. Piętak oświadczył, że 
projekt tej ustawy już wypracowano w Mi- 
nisterstwie obrony krajowej i wkrótce będzie 
wniesiony do parlaatentu. 

Pos. Głąbiński prosił o pozwolenie 
postawienia w Izbie wniosku eo do zmiany 
ustawy o trybunale administracyjnym w tym 
duchu, aby Rząd, skoro przegra sprawę w 
trybunale, ponosił koszta. 

Pos. Czaykowski interpelował P. 
Ministra Piętaka, jak stoi sprawa kreowania 
sądu obwodowego w Czortkowie? 

Pan Minister Piętak odpowiada, że 
idzie jeszcze tylko o wybór miejsca pod budowę 
gmachu. 

Pos. hr. W odzieki przedłożył pety- 
cyę Tow. rolniczego w Krakowie w sprawie 
zapomogi dla powodzian, 

Na posiedzeniu poufnem omawiano nie- 
które sprawy, tyczące się kwestyj narodowych 
kościelnych na Szląsku. 

Na posiedzeniu popołudniowem, które 
rozpoczęło się o godzinie 4, zabrał pierwszy 
głos poseł dr. Grek i podniósł sprawę od- 
mawiania kwalifikacyj na urzędników przez 
Ministerstwo kolejowe tym kandydatom, któ- 
rzy mają maturę seminaryum, uzyskaną w 
drodze prywatnej i prosił o pozwolenie wnie- 
sienia w tej sprawie interpelacyi. 

Pos. Stwiertnia wyjaśnił, że inter- 
weniował już w tej sprawie w Ministerstwie 
kolei. Ministerstwo godzi się nwzględnić 
tych kandydatów, którzy byli juź w służbie 
kolejowej, gdy odnośne rozporządzenie zo- 
stało wydane. 

P. Minister dr. Piętak potwierdził te 
informacye. 

W dyskusyi brali jeszcze udział posło- 
wie: ks. Pastor, Jabłoński, Gizow- 
ski, poczem Koło przyjęło informacye Pana 
Ministra do wiadomości. 
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NAJLEPSZA MIŁOŚĆ. 


(Z francuskiego). 
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III. 
(Ciąg dalszy). 


Ciotka także nieco się zmieniła, zma- 
lała, zeszczuplała, jak gdyby wiek podeszły 
zmniejszył jej twarz na to, żeby uwydatnić 
oczy, które były olbrzymie, podobne do oczu 
syna, powiększone jeszcze czarną obwódką. 

— Jedziesz z nami? — rzekła do sy- 
na, usuwając się, żeby Danielowi miejsce 
zrobić w powozie, 

— Nie — odrzekł głosem stanowczym — 
czekają na mnie w willi des Tourelles z par- 
tya tenisa. 2 

I na dowód tego co mówił, zaczął po- 
ruszać w ręku rakietę, starannie zapiętą w 
pokrowcu skórzanym. 

— Do widzenia wieczorem ! — zawołał 
zbiegając z pagórka elastycznym krokiem. 

Było w nim całym coś silnego i swo- 
bodnego, co zapowiadało raczej sportowca niż 
artystę. Nie wiem co wyrażała moja twarz, 
gdym patrzyła na biegnącego, ale widziałam, 


— (zy Daniel już nie pracuje? — spy- 
tałam. 

— Nie dotknął ołówka od czasu na- 
szego przyjazdu i już w Paryżu, tej wiosny, 


nie chodził pilnie do szkoły. Utrzymuje, że 
architektura nie jest dla niego, chce być 


że oblicze mojej ciotki boleśnie się skurezyło. | przenośną sztalugą. 


2 


P. Michejda prosit o upoważnienie 
do wniesienia interpelacyi w sprawie napi- 
sów polskich na stacyi kolei w Boguminie. 
Uchwalono. 

Poseł hr. Dzieduszycki omawiał 
porządek dzienny Izby, a w szczególności 
zmiany regulaminu, proponowane przez ko- 
misyę. 

Pos. hr. Wodzieki zapatruje się pe- 
symistycznie na sprawę regulaminu, zwła- 
szcza w obec tego, że Niemcy stawiają do- 
tąd wielkie trudności. Mowca uważa za bar- 
dzo pożądane uchwalenie przez Izbę zmian, 
proponowanych przez komisyę i oświadcza 
się ewentualnie nawet za oktrojowaniem re- 
gulaminu, gdyby Izba zmiany nie uchwaliła, 

Pos. Górski zaznaczył, że trwające 
od lat sześciu przesilenie parla mentarne jest 
możliwem tylko w skutek złego regulaminu. 
Wszędzie na świecie zmiana regulaminu o- 
kazała się potrzebną, gdy do parlamentu we- 
szły w skutek rozszerzenią prawa wyborcze- 
go żywioły radykalne. Tylko w Austryi re- 
gulaminu nie zmieniono. I jedna i druga 
strona prowadzi obstrukcyę, a regulamin nasz 
jest dla radykalnych żywiołów najlepszem 
narzędziem. Temu upadkowi parlamentary- 
zmu w Austryi nie jest ten parlament wi- 
nien, jak to z niektórych stron starają się 
przedstawić, tylko ten regulamin, jaki mamy. 

Parlament, podmiotowo rzecz biorąc, 
nie jest gorszy, jak inne i owszem, jest u 
nas znaczny zastęp ludzi zdolnych i wykształ- 
conych, ałe są oni bezsilni w obec krzyków 
i awantur małej garstki radykałów, która 
zachowaniem swem sztucznie poziom parla- 
mentu obniża. Prezydent Izby jest w obec 
nich bezsilnym. Mieliśmy przykład, że cała 
Izba była terroryzowana przez małą garstkę 
radykałów. Jak nie można prowadzić okrętu 
bez steru, tak też i Izby. Gdyby istniało po- 
stanowienie, dozwalające wykluczenie posłów, 
zachowywujących się nieprzyzwoicie, na pier- 
wszy raz na dni trzy, drugi raz na kilka ty- 
godni, a trzeci raz na czas dłuższy z utratą 
prawa wyborczego na rok, to ci sami posło- 
wie. którzy wyprawiają hałasy i chcą pozo- 
wać na bohaterów w obec ulicy, siedzieliby 
cicho i przyzwoicie, a stronnictwa poważne 
nie byłyby ciągle narażane na przeszkodę 
w pracy. 

Skoro zaś w skutek walki narodowo- 
ściowej parlament nie zdoła się zdobyć na 
zmianę regulaminu, powinno go zastąpić 
oktrojowanie. Gdy się zważy te nieobliczalne 
szkody, jakie dzisiejsze przesilenie parlamen- 
tarne przynosi Państwu, podkopując stano- 
wisko Monarchii na zewnątrz, a na wewnątrz 
szerząc zły przykład, rozterki i anarchię i 
przeszkadzając załatwieniu najżywotniejszych 
spraw ekonomicznych, to nie można cofać 
się przed wyjściem, jakiem jest oktrojowa- 
nie. Oktrojowanie regulaminu jest mniejszem 
złem od zamachu stanu, zmiany lub zniesie- 
nia konstytucyi, albo nawet od rządzenia §. 
14 i mniej wywołałoby wstrząśnień, niż 
wszystkie tego rodzaju eksperymenty, któ- 
rych skutki są nieobliczalne. Nadanie nowe- 
go regulaminu będzie z pewnością przyjęte 
z zadowoleniem przez całą luduość, jako rzecz 
konstytucyjna, bo przywracająca napowrót 


życie konstytucyjne i funkcyonowanie parla- 
mentu. 

Pos. Grek uważa proponowane zmia- 
ny regulaminu jako półśrodek. Sam regula- 
min nie zbawi parlamentu. Mowca sprzeci- 
wia się oktrojowaniu regulaminu. 

Pos. Jędrzejowiez nazywa zmianę 
regulaminu jednym z ważnych kroków ce- 
łem sanacyi stosunków parlamentarnych. Ja- 
kakolwiek byłaby droga do zmiany regula- 
minu, wita z radością usiłowania, podjęte w 
tym kierunku. 

Pos. dr. Doboszyński jest zdania, 
że Rząd nie zgodzi się na zmianę regulami- 
nu. Mowca jest za zmianą, gdyż wtedy par- 
lament będzie miał możność wywierania wię- 
kszego wpływu na Rząd. 

Pos. Eug. Abrahamowicz przema- 
wiał za zmianą regulaminu. 

Pos. Sozański przypomina, że Rząd 
zebrał już materyały do takiej zmiany. 

Pos. br. Wodzieki oznajmia, jako 
członek komisyi regulaminowej, iż Prezydent 
gabinetu nie chciał udzielić Izbie zebranych 
dotąd materyałów, odnoszących się do tej 
sprawy. 

Prezes Jaworski oświadcza, że po- 
wita z radością chwilę, w której parlament 
ke omawiał sprawę regulaminu i wnosi, 
aby Koło uchwaliło głosować za wnioskami 
komisyi, a przedewszystkiem, by się starało 
o postawienie tej sprawy na porządku dzien- 
nym. 

Pos. hr. Dzieduszycki czyni doda- 
tek, by o wszelkich zmianach we wnioskach 
komisyi decydowała komisya parlamentarna. 

Wniosek p. Jaworskiego wraz z doda- 
tkiem hr. Dzieduszyckiego uchwalono. 


Koło polskie 


w parlamencie niemieckim. 
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Na onegdajszem posiedzeniu radzono 
o przyszłej taktyce Koła i jego stanowisku 
w ogóle, poczem uchwalono złożyć w parla- 
mencie programową deklaracyę w imieniu 
społeczeństwa polskiego przy obradach nad 
budżetem. 

Koło zgodziło się dalej na wniosek po- 
sła Brejskiego, poparty przez posła Czarliń- 
skiego, aby — w myśł uchwały ostatniego 
wiecu toruńskiego — wnieść do parlamentu 
projekt ustawy, znoszący $. 130a kodeksu 
(o kazalnicy), na mocy którego ks. proboszez 
Tyczyński ze Starzyna odsiedział miesiąc for- 
tecy za słowa, wyrzeczone z kazalnicy. Pro- 
jekt odnośny już został wygotowany i nie- 
bawem będzie podpisany. Nadto przygoto- 
wuje Koło polskie cały szereg wniosków, ce- 
lem niesienia pomocy stanowi robotniczemu, 
a niemniej w sprawach narodowych. Konie- 
czność swych wniosków wykazał poseł Chrza- 
nowski. Celem ich przygotowania wybrano 
komisyę, w której skład, prócz prezesa, we- 
szli pp. Chrzanowski, dr. Chłapowski, Kor- 
fanty i Brejski. 

Do sekretaryatu parlamentu wszedł 
także jeden z członków Koła, Obok 3 człon- 


ków prezydyum wybiera się w parłamencie 
przy rozpoczęciu każdej jego sesyi 8 sekre- 
tarzy. W zeszłej kadeneyi parlamentu był 
wybierany stale jako jeden z sekretarzy 
członek Koła polskiego poseł Stefan Cegiel- 
ski. Teraz zdawało się, że Koło w sekreta- 
ryacie nie będzie reprezentowane, ile że so- 
cyaliści będąc po centrum, najliczniejszem 
stronnictwem w parlamencie, zażądało wy- 
boru dwóch ze swego grona na sekretarzy 
Izby. Większość konserwatywno -wolnokon- 
serwatywno-centrowo-narodowo-liberalna nie 
chciała jednak żadną miarą dopuścić socya- 
listów nawet do sekretaryatu i zaproponowa- 
ła, żeby był wybrany z dwóch mniejszych 
frakcyi jeden Polak i jeden Richterowiec. 
Z Koła polskiego zrazu żaden poseł nie 
chciał objąć tego bardzo uciążliwego i wiele 
czasu pochłaniającego urzędu i dopiero w 
ostatniej chwili zdecydował się przyjąć go 
poseł hr. Maciej Mielżyński. Ten też obok je- 
dnego członka z partyi Richtera został wy- 
brany sekretarzem Izby. 


Z Warszawy. 


SRA 


(40-lecie konsekracyi biskupiej Arcypasterza ks. 
W. Popiela. — Zamknięcie Uniwersytetu). 


Obehodzona corocznie w dniu 6 gru- 
dnia rocznica konsekracyi biskupiej Arcypa- 
sterza warszawskiej archidyecezyi, ks. Win- 
centego Chościak-Popiela, nabrała w tym ro- 
ku znaczenia jubileuszowej uroczystości, z po- 
wodu kończącego się właśnie okresu lat 40 
od daty konsekracji. 

Uroczystość odbyła się wczoraj przewa- 
żnie w ramach kościelnych, o tyle, że za 
przykładem archidyecezyi św. Jana odpra- 
wiono we wszystkich świątyniach archidye- 
cezyi warszawskiej uroczyste nabożeństwa na 
intencyę Jubilata. 

W katedrze św. Jana o godzinie 104, 
rano, po przywitaniu Arcypasterza, odprawił 
uroczyste dziękczynne nabożeństwo biskup- 
sufragan ks. Kazimierz Ruszkiewiez w wiel- 
kiej asyście w obec całej kapituły i ducho- 
wieństwa. 

Nabożeństwo zakończyło się arcypaster- 
skiem błogosławieństwem. Poczem ks. Arcy- 
biskup przyjmował w pałacu przy ul. Mio- 
dowej życzenia kapituły, wyższego ducho- 
wieństwa i przedstawicieli wszystkich sfer i 
stanów. 

Przy sposobności godzi się przypomnieć 
bodaj główne szczegóły z życia ks. Popiela. 
Urodzony dnia 29 czerwca 1825 roku, wy- 
święcony na kapłana 5 sierpnia 1949 roku, 
już po czternastu latach służby Bożej, dnia 
16 marca 1863 roku prekonizowany został na 
stolicę biskupią w Płocku, konsekrowany 6 
grudnia tegoż roku. 

.  Praprawnuk Franciszka starosty łojow- 
skiego, prawnuk Konstantego chorążego wi- 
ślickiego, wnuk Pawła, kasztelana sando- 
mierskiego, a najmłodszy syn Konstantego, 
posła na sejm Królestwa kongresowego i wo- 
jewodzianki Zofii Badeniówny, brat Pawła, 
znanego w szerokich kołach męża stanu i 
publicysty i Wacława, pochodzi % rodziny, 
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malarzem, karykaturzystą.... czy ja wiem! — | przestrzeń nieba, łącząca się z przestrzenią | w chwili przypływu; mówią, że tłumy ludzi 


jakieś szaleństwo, które go do niczego nie 
doprowadzi, chyba do utraty wybornej klien- 
teli jego ojca... 

— Jednakże, jeżeli to nie jest jego po- 
wołaniem... — zauważyłam nieśmiało. 
Powołaniem! — powtórzyła tonem 
cierpkim, którego nigdy dotąd nie miała, 
mówiąc o swoim syna — powołaniem jego 
jest bawić się i nic nie robić! 

A gdy patrzyłam na nią zrozpaczona: 

— Chyba — dodała — że ty potrafisz 
skłonić go do rozsadniejszyeh postanowień. 
Spróbuj. 

— Ja! — zawołałam, zmieszana po- 
dobna misyą. 

— Bezwątpienia, ty. Wszak łatwiej się 
słucha rad ładnej kuzynki, niż starej matki ? 

Qzując w niej wspólniczkę, która siły 
mi dodaje : 

— (o ciocia chee, żebym mu perswa- 
dowała? — zapytałam. 

— Staraj się najprzód zatrzymać go 
w domu, gdzie nie pokazuje się prawie zgoła 
od czasu, jak się przyłączył do towarzystwa 
Amerykanów, których ciągle widywać można 
po wszystkich drogach, na bicyklach i au- 
tomobilach. 

— Będę się starała — obiecałam, po- 
wstrzymując się od westchnienia, pełnego 
różnych obaw. 

Zajechałyśmy; miła woń sośniny na sa- 
mym wstępie do szaletu, wzbudziła we mnie 
pełno wspomnień. Złożyłam w przedsionku 
mój parasol pejzażystki, związany razem z; 


— Widzisz — rzekła mi ciotką — 
przybory Daniela nawet nie rozpakowane! 
Zamiast tego, bicykl, szary od kurzu, 
opierał o ścianę zmęczone swoje koła. 
„kże tęskno mi było do mego pokoiku 
na g ze, zkąd roztaczało się tak'daleko gładka 


wody ! 

Otworzyłam okno i odetchnęłam upa- 
jającą atmosferą fal, których słonawyy smak 
uczułam wkrótce w ustach. Oczy moje wy- 
biegły ku horyzontom bez granic.... 

Dzień się kończył we mgle gorącej, 
która unosiła się z morza, jak dym; słońce, 
czerwone na zachodzie, barwiło purpurowo 
nieruchomą wodę i złociło amfiteatr Hawru 
wznoszący się na wzgórzu, zwrócony ku za- 
chodowi. Kilka łodzi rybackich snuło się w 
zatoce d'Honfieur znacząc wodę świetlanym 
śladem; wielki parowiec wypłynął z portu, 
ciągnąc za sobą ciężkie pasmo dymu. 

Czułam głęboką melancholię, osiadającą 
na mojem sercu w obec tych rzeczy za pię- 
knych i za przestronnych, żeby to serce objąć 
je mogło i uświadomiłam sobie mój los kru- 
chy i ślizgający się po ogromie moich pra- 
gnień... 

Wyjęłam z kufra suknię z różowego ba- 
tystu, tę, która najbardziej była mi do twa- 
rzy i ustroiłam się jak mogłam najlepiej. 
Ale gdy byłam już gotowa, zaniepokoiłam 
się nagle, przypomniawszy sobie wytworną 
elegancyę stroju Daniela. Może pomyśli, że 
wyglądam jak pensyonarka !... 

Zaraz pierwszych dni mogłam się prze- 
konać o mojej bezsilności zmodyfikowania w 
jaki bądź sposób nowego trybu życia mego 
kuzyna. 

Miałam zwyczaj chodzić do kąpieli bar- 
dzo rano, zanim tłum ciekawych widoku ką- 
piących się nie zapełni wybrzeża, a potem 
wracałam do ciotki i zasiadałam pod cieniem 
wielkiego jej smutku, który zgadzał się wy- 
bornie z mojem usposobieniem. 

— Ten sezon bardzo smutny dla cie- 
bie, moja mała — rzekła mi raz ciotka — 
trzeba żebyś się rozerwała. Idź na wybrzeże 


się kąpią. 

Dałam się namówić. 

W chwili, gdy zbiegałam ku plaży, 
wpadłam w szereg postaci wychodzących z 
kabin. Jakież było moje ździwienie, gdy po- 
znałam między niemi ciemną głowę Daniela, 
górującą nad innemi! Odrzucił płaszcz i u- 
kazał wspaniałą swoją postać atlety. 

Nigdy nie spodziewałam się zobaczyć 
go pomiędzy kobietami, które także na pół 
ubrane, dziwne wrażenie na mnie zrobiły. 
Byłam jak skamieniała, nie mogące sobie zdać 
sprawy z doznawanych uczuć... 

Oto więc są ci towarzysze, z którymi 
spędza dni całe? Jakże byłam naiwna my- 
śląc, że ten dorosły młodzieniec oddaje się 
tylko skromnemu sportowi, podczas gdy ja, 
sama, przeszło od roku marzyłam o miłości. 
Nieznane dotychczas pojęcia rozwijały się w 
moim umyśle, gdy Daniel oddalał się z ja- 
kąś nieznajomą. Wkrótce ujrzałam tylko ich 
głowy, pływające jak wielkie kwiaty na po- 
wierzchni wody, daleko... 

Boleść moja, potężniejąe, zarysowywała 
PYTAJĄ Więc to jest ta jego wybra- 
na |... 

— Ketty za daleko się puszczą — rze- 
kła jakaś stara dama obok mnie. 

— Niech się pani nie kłopocze — od- 
rzekła inna — Daniel wybornie pływa; wczo- 
raj opłynęli zatokę razem i wrócił z nią z 
tryumfem... Bardzo mało się zmęczyła a tyl- 
ko rękę opierała na jego ramieniu. 

Każde z tych słów potęgowało moje 
oburzenie i dorzucało niepokoju do gniewu. 
A więc codziennie naraża się na niebezpie- 
czeństwo z tą istotą: czyż nie był to naj 
większy dowód jego miłości? Jednocześni 
drzałam o jego życie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


wdrożonej do służby Bożej i służby publi- 
cznej. 
Z czterdziestu lat działalności swojej ar- 


eypasterskiej, połowę czasu przebył jubilat 


na stoliczeh biskupich : płockiej (od 6 gru- 
dnia r. 1868 do 5 lipca 1875) i kalisko-ku- 
jawskiej we Włocławku od r. 1876 do 1883), 
drugą połowę na czele archidyecezyi war- 
szawskiej. 

Z powodu znanych zajść został Uui- 
wersytet warszawski dnia 2 b. m. zamknięty 
na czas nieograniczony — jest jednak na- 
dzieja, że władze otworzą go za dni kilka 
na nowo. Równocześnie p. Uljanow, jak do- 
nosi korespondent Dz. Pozn., skąd te wiado- 
mości czerpiemy wysłał do ministra oświaty 
Sengera depeszę z doniesieniem, iż z powo- 
du rozruchów studenckich, zmuszony był we- 
zwać policyę. 

Nie aresztowano jednak dotąd nikogo; 
tylko 54 studentom odebrała polieya karty 
legitymacyjne i spisała z nimi protokół. Za- 
znaczyć należy — czytamy we wspomniane, 
korespondencyi — że na posiedzeniu profe- 
sorów Uniwersytetu, na którem postanowio- 
no czasowe zamknięcie Uniwersytetu, dwaj z 
nich wyrazili zdanie, że studenci działali cał- 
kiem lojalnie i że protest studencki z powo- 
du nadużycia ich imienia jest zupełnie słu- 
szny. Studenci ze swej strony obmyślają środ- 
ki, aby dotrzeć jakimkolwiek sposobem do 
ministra Sengera i przedstawić rzecz całą w 
prawdziwem świetle. Deputacya, jakąby wy- 
słali do ministra, nie byłaby stanowczo przy- 
jęta. Pozostaje więc drugi środek, to jest te- 
legram zbiorowy; nad formą wysłania tegoż 
odbywały się dnia 2 i 8 b. m. gremialne 
narady. 

Dodać należy, że wśród studentów, któ- 
rym, po wyjściu z gmachu uniwersyteckie- 
go, karty legitymacyjne zabrano, znajduje 
się przeszło czterdziestu studentów Rossyan. 
Studenci, bez różnicy narodowości, działali 
całkiem solidarnie, bez żadnych wyjątków. 
Postanowiono tylko, z woli ogółu studentów, 
aby słuchacze V. kursu medycyny, jako ma- 
jący kilkakrotną malam notam od władzy u- 
niwersyteckiej, nie brali udziału w zgroma- 
dzeniu. Zresztą wszyscy, z wyjątkiem kilku- 
nastu chorych, kilkunastu nieobeenych w 
Warszawie i tylko czterech, którzy nie unie- 
winnili nieobeeności, należeli do sprawy. 
Oprócz głównego gmachu uniwersyteckiego, 
zamknięto również klinikę, prosektoryum i 
t. d. Zdaniem niektórych, Uniwersytet zo- 
stanie otwarty dopiero po świętach Bożego 


Narodzenia, gdyż i bez tego wszystkiego 


zamkniętoby go — jak eorocznie, z powodu 
tychże świąt — około połowy grudnia. 


e EE PZL 


Orędzie prezydenta Roosevelia. 


(Telegram.) 


Waszyngton, 9 grudnia. W orędziu 
wystosowanem do kongresu prezydent Roo- 
sevelt zawiadomił między innemi o utworze- 
niu departamentu handlu i rolnictwa. Rząd 
przy pomocy tego departamentu chce wzmo- 
enić bandel wewnętrzny i wywóz za granicę, 
dalej zmniejszyć napływ niepożądanych imi- 
grantów, poprawić stosunki handlowe i prze- 
mysłowe, jakoteż uregulować stosunki mię- 
dzy kapitałem a robotnikami. -Rząd uznaje 
dobroczynną działalność tak trustów jak i zwią - 
zków robotniczych i równomiernie będzie je 
popierał. Orędzie poleca dalej utworzenie ko 
misyi, celem zbadania sprawy rozwoju ame- 
rykańskiej marynarki handlowej, omawia 
szczegółowo kwestyę waluty, a wreszcie prze- 
chodzi do kwestyi imigracyi i żąda ustano 
wienia przepisów celem wykluczenia od imi- 
gracyi niepożądanych żywiołów. W końcu 
zajmuje się orędzie kwestyą sporną wenezu- 
elską, oddaną trybunałowi hagskiemu. Try- 
bunał ten dowiódł, jak bardzo może się przy- 
czynić do wyrównania przeciwieństw, to też 
życzyć sobie tylko można, by za tym przy- 
kładem poszły dalsze. 

Omawiając sprawę kanału panamskiego 
oświadcza prezydent, że rząd Stanów Zje- 
dnoczonych byłby popełnił czyn nierozsądny 
i okazał słabość, rówuającą się zbrodni W o- 
bee narodu, gdyby był inaczej postąpił, jak 
to miało miejsce. 


KRONIKA 


Lwów, 9 grudmia. 


— Wizytacya szkoły. JE. P. Na- 
miestnik Andrzej hr. Potocki zwiedzał w Krako- 
wie w poniedziałek rano tamtejsze gimnazyum III 
i bawił w zakładzie przez kilka godzin, infor- 
mując się szczegółowo o wszystkiem, Aby bez- 
pośrednio poznać stan wiedzy uczniów i sposób 
ndzielania nauki, przysłuchiwał się lekcyom ję- 
zyka polskiego, łacińskiego, niemieckiego i fizyki 
w klasach VII b), IV a), VII b) i VII a). 


W każdej ztych klas sam zadawał uczniom py- 


tania, kierując ich odpowiedziami. Najdłużej za- 
trzymał się na lekeyi języka niemieckiego w 


klasie VIII b), gdzie po różnych pytaniach z li- 
teratury wybierał ustępy z wypisów polskich i 
swobodnie przekładał je z uczniami na język 
niemiecki. Opuszczając klasę, przypomniał uczniom 
potrzebę i ważność języka niemieckiego i zachę- 
cił ich do gorliwej pracy w tym przedmiocie. 

Wieczorem wyjechał Jego Ekscelencya z 
powrotem do Liwowa. 


— Z cœ. i k. armii „Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych“ ogłasza: Najj. Pan nadał 
wojskowy Krzyż zasługi za wybitną działalność 
z okazyi powodzi w lecie r. b.: podpułkowniko- 
wi Wiktorowi Halfarowi (16 bat. strzel.), ma- 
jorom Ferdynandowi Richterowi (54 p. p.) iJa- 
nowi . Walterowi (9 bat. pion.), a polecił wyra- 
zić Najwyższe Swe uznanie z tego powodu pod- 
pułkownikowi Henrykowi bar. Fiedlerowi, majo- 
rowi Franciszkowi Reschowi, kapitanowi Karo- 
lowi Stuchly' emu i podporucznikom: Franciszko- 
wi Kristinusowi, Franciszkowi Nackowi i Miko- 
łajowi Bodorowi (wszystkim z 1 p. p.); kapita- 
nom I klasy Janowi Turczykowi i Wiktorowi 
Klobasie, i porueznikowi Józefowi Neuwirthowi 
(z 98 p. p.), kapitanowi Karolowi Kóbe i po- 
rucznikowi Rudolfowi Schimannowi (16 batal. 
strzel.), rotmistrzom Ludwikowi Grimmowi, Sze- 
pes Etelvar i porucznikowi Adoliowi Kesslerowi 
(12 p. drag.), porucznikowi Adolfowi Kirschowi 
(3 p. drag.), kapitanowi I klasy Ryszardowi br. 
Friesowi i podporucznikowi Ryszardowi Madero- 
wi (1 bat. pion.), porucznikowi Karolowi Scholzo- 
wi, podporucznikom Teodorowi Urbankowi i Ale- 
ksandrowi Kuhnowi (9 bat. pion) i poruczniko- 
wi Pawłowi Klobowi (18 bat. pion.). 

Próez tego nadał Najj. Pan z okazyi za- 
sług przy powodzi kilku podoficerom i żołnie- 
rzom krzyże zasługi złote i srebrne. 

Z okazyi pożaru w Złoczowie dnia 17 wrze- 
śnia b. r., polecił Najj. Pan wyrazić Najwyższe 
uznanie: kapitanowi Janowi Maksymowiezowi, 


porucznikom Hermanowi Kubiezkowi i Henryko- 
wi Fiignerowi (80 p. p.), a nadał srebrny krzyż 
zasługi z koroną sierżantom : Teodorowi Mielni- 


czakowi i Josslowi Margulesowi, zaś srebrny 
krzyż zasługi podoficerowi rachunkowemu Justy- 
nowi Łotockiemu, kapralom Bronisławowi Karo- 


liniemu i Kazimierzowi Tomaszewskiemu, oraz 
oficerskiemu Michałowi Semczyszynowi 


słudze 
(wszystkim z 80 p. p.). 


Dalej nadał Najj. Pan z powodu zaslug 
przy pożarze w Złoezowie srebrny krzyż zasługi 


z korona: plutonowemu i tytularnemu sierżanto- 


wi Andruchowi Firmannowi i kapralowi Broni- 
sławowi Zagórskiemu, a srebrny krzyż zasługi 
podoficerowi rachunkowemu Bronisławowi Troj- 
narskiemu, plutonuwemu Konstantemu Moszuko- 


wi i kapralowi Pawłowi Okolicie (z 85 p. p. 
obr. kraj.). 


— Nadanie prezenty. 0. k. Namie- 
stnicówo zaprezentowało ks. Ludwika Ollendra, 
proboszcza w Stryju, na opróżnione rz. kat. pro- 
bostwo regiae coll. we Lwowie u św. Maryi 
Magdaleny. 


— Ze spraw miejskich. Obrady nad 
budżetem gminy w komisyi budżetowej miejskiej 
rozpoczną się w bieżącym tygodniu. Pierwsze 
posiedzenie ma się odbyć w piątek. Na pierw- 
szym punkcie porządku dziennegu stoi dyskusya 
ogólna (o finansowem położeniu gminy), nastę- 
pnie zaś budżet szkolny. 

— Posiedzenie Rady miejskiej 0d- 
będzie się jutro, we czwartek, dnia 10 b. m, 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 


— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. We środę, dnia 9 b. m., o godzi- 
nie 5 po południu w Zakładzie chemicznym Uni- 
wersytetu, ul. Długosza 1. 6, profesor T. Pini: 
„Współczesna powieść polska“; 

w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, ul. 
ul. Długosza 1. 8, o godzinie pół do 7 wieczo- 
rem L. Popławski i H. Ottawowa: „Ludwig 
van Beethoven“ część I. (wykłady objaśniane 
przy pomocy fortepianu ; 

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza l. 8, o godzinie pół do 8 wieczorem 
asystent Uniw. dr. S. Opolski: „Chemia naszych 
pokarmów* (z demonstracyami). 

We czwartek, dnia 10 bież. mies., o go- 
dzinie 7 wieczorem w Zakładzie fizycznym Uni- 
wersytetu, ul. Długosza L 8, prof. dr. K. J. 
Nitman: „Geografia ziem polskich", część IV 
Wielkie Księstwo Poznańskie (z obrazami świe- 
tlnymi). 

— Z Politechniki. P. Jan Karol Wa- 
cław 8 im. Szwed, rodem ze Lwowa, złożył 
drugi egzamin rządowy na wydziale inżynieryi 
tutejszej Politechniki. 

— Urządzenie dworca lwowskiego. 
Roboty około urządzenia wewnętrznego nowo 
zbudowanego dworca kolejowego we Lwowie z0- 
stały prawie w calości oddane Stolarskim i tapi- 
cerskim firmom krajowym, pomimo tego, że nie 
brakło poważnych obeych kompetentów. 

Tutaj, jak w ogóle przy wszystkich dosta- 
wach tegorocznych, z uznaniem podnieść nałeży 
obywatelską działalność radcy Dworu dyrektora 
p. Wierzbickiego, który nie tylko nie stawia na- 
szym przemysłoweom trudności, lecz owszem do- 
kłada wszelkich starań, celem poparcia przemy- 
słu krajowego. 


»Gazeta Lwowska< z dnia 10. grudnia 1908, 
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Jak się dowiadujemy, ma być poczekalnia 
III klasy urządzona w stylu zakopańskim. 

— Liga dla ochrony czci. Wal- 
ne zgromadzenie Towarzystwa „Ligi dla ochroe 
ny czci“, zwołane na piątek, 11 bież, m., 
odbyć się nie może, gdyż w ostatnich dniach 
wpływają listy z licznemi deklaracyami pizy- 
stąpienia, a przed ustaleniem spisu członków 
walne zgromadzenie byłoby przedwczesnem. 

Ponowny termin walnego zgromadzenia zo- 
stanie w najbliższym czasie do wiadomości człon- 
ków podany. 

— Przełożonym lwowskiego domu 00. 
Zmartwyehwstańeów został O. Jagałło ©. R. — 
Rektorem. zakładu dotychczasowy wicerektor, ©. 
Tadeusz Olejniczak ©. R. 

— Dziennika urzędowego c. k. Ra- 
dy szkolnej krajowej w Galieyi, redagowanego w 
e. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 85, wydany 
dnia 9 grudnia 1903 roku zawiera: Wiado- 
mości osobiste. Budowa szkół. Organizacya szkół. 
Książki szkolne. Konkursy. Ogłoszenie licytacji. 
Ogłoszenia. 

— Z Koła literacko-artystycznego. 
W piątek, dnia Il b. m., odbędzie się odczyt 
prof. dr. Bolesława Mańkowskiego p. t.: „Nasze 
wady narodowe i wychowanie młodzieży“. Po- 
czątek o godzinie 8 wieczorem. Wstęp wolny dla 
członków „Koła“ z rodzinami, oraz wprowadzo- 
nych przez nich gości. 

— Z gal. Tow. muzycznego. Do- 
roczne zwyczajne walne zgromadzenie członków 
Tow. muzycznego, odbędzie się w piątek, dnia 
18 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali To- 
warzystwa przy ul. Czarnieckiego 3. Na porządku 
dziennym sprawy statutem przepisane. 

— Z Akademii umiejętności. Po- 
siedzenie administracyjne komisyi fizyografieznej 
Akademii umiejętności odbędzie się w piątek, d. 
Il b. m., o godzinie 6 wieczorem w gmachu 
Akademii. 

— Zmiana własności. Dobra Roz- 
łucz, Rypiany. i Smereczka obszaru 2300 mor- 
gów, położone przy nowo budującej się kolei 
Sambor-Turka, które były niegdyś własnością 
ks. Parmy, nabył od spółki przedsiębiorców na- 
ftowych p. Adam Ostoja Ostaszewski, właściciel 
dóbr Wzdów i Turzepole, w pow. brzozowskim. 

— Wiec funkcyonaryuszów autonomi- 
CE odbędzie się we Lwowie w dniach 19 i 
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— Lwowski chór akademicki odbędzie 
swe zwyczajne walne zgromadzenie dziś, we śro- 
de, o godzinie pół do 8 wieczorem w sali IV 
Uniwersytetu. 

~  — Jubileusz 25-letniego swego istnie- 
nia obehodziło wczoraj lwowskie Towarzystwo 
„ Wspólność*. 

— Doroczny wieczór ku czci Ada- 

ma Mickiewicza, urządzany staraniem Czytelni 


akademickiej, odbędzie się w sobotę, dnia 12: 


b. m., w sali ratuszowej. Wieczór ten jest świę- 
tem patryotycznem młodzieży akademickiej pol- 
skiej. Gromadzi on rokrocznie nie tylko sfery 
uniwersyteckie, lecz i szerszy ogół publiczności 
sympatyzującej z młodzieżą akademicką polską. 
W wieczorze przyrzekli przyjąć współudział naj- 
znakomitsi artyści naszego dramatu. 

— W gal. Towarzystwie zawodo- 
wych ogrodników edbył się onegdaj wykład inau- 
guracyjny dla pomocników i uczni ogrodniczych 
wobec 25 słuchaczy, pomocników 7 zakładów 
ogrodniczych pp.: Starcka, Wolińskiego i Piąt- 
kowskiego. Po zagajeniu wykładu przez prezesa 
Towarzystwa, mieli p. St. Piątkowski wykład z 
botaniki, a p. Poluczyński o sadownictwie. Wy- 
kłady te będą się odbywać co niedzieli prze 
przeciąg 5 miesięcy od godziny 5—7 wieczorem 
W lokalu Towarzystwa, ul. Pańska 11. 

+ Zfundacyi im. Szumlańskiego 
nadała kuratorya tej fundacyi stypendya po 8U0 
K. uczniom szkół średnich: Janowi Wincze z V 
gimnazyum, Feliksowi Thumenowi z VI gimna- 
zyum, Bolesławowi Mikusowi z filii gimnazyum I, 
Witoldowi Szczepanowskiemu z I Szkoły realnej, 
Janowi Harasymowiczowi z gimnazyum IV i Ja- 
nowi Woligórskiemu z I Szkoły realnej, 

Stypendya te pobierać będą wspomniani 
uczniowie aż do ukończenia nauk. Zarząd fun- 
dacyi sprawuje gmina m. Lwowa. 

— Rozprawa karna przeciw bandzie 
fałszerzy 500-rublowych banknotów, zakończyła 
się onegdaj przed sądem w Warszawie następu- 
jącym wyrokiem : Skazano na zesłanie do cięż- 
kich robót Abrahama Glasa na lat 10, Augusta 
Hirscha i Józefa Pinezewskiego na lat 8, Kal- 
mana Herza, Arkadyusza Artasowa, Ignacego 
Ellenbanda i Antoniego Sokolskiego, na 10 lat. 

— 4 Izby sądowej. Dzisiaj rano roz- 
poczęła się rozprawa przeciwko p. Petryckiemu, 
redaktorowi Hujdumaków o szereg artykułów 
podburzających przeciw narodowości polskiej. 

Trybunałowi przewodniczy Wiceprezydent 
sądu krajowego p. Przyłuski; jako wotanei za- 
siadają radca Charak i sekretarz dr. Kube; 
oskarża zastępea prokuratora Państwa p. Lewi- 
cki; broni adwokat dr. Mogilnieki. 

s Rozprawa pctrwa dwa dni; nie powołano 
do niej żadnych świadków, nastąpi jedynie od- 
czytanie wszystkich inkryminowanych artykułów, 
a następnie tłómaczenie się oskarżonego p. Pe- 
tryckiego. 

A Wypadek z bronią. We wsi Kle- 


parowie zabawiał się wczoraj wieczorem w to- 


warzystwie swych znajomych zarobnik kolejowy 
Maksym Sosnowski. W czasie zabawy, jeden z 
towarzyszy Sosnowski:go, strzelając „na wiwat“ 
z dwururkowej kruciey, nabitej kula, obchodził 
się z nią tak nieostrożnie, że kruciea nagle wy- 
paliła, a kula ugodziła Sosnowskiego w pierś 
pod piąte żebro. Śmiertelnie rannego S0snow- 
skiego wysadzono na wóz i odwieziono do Lwo- 
wa. Obok gmachu Inwalidów w ulicy Kleparow- 
skiej zniesiono jednak rannego z wozu i pozo- 
stawiono na ulicy. Zawiadomione o tem -pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego, przybywszy na 
miejsce, przewiozło Sosnowskiego do szpitala po- 
wszechnego. 

A Kronika policyjna. Leib Melzer 
z Dembicy doniósł wczoraj policyi, że skradziono 
mu w wagonie kolejowym w czasie jazdy do 
Lwowa pulares z kwotą 1369 K. 

Aresztowano wezoraj zarobnika Jakóba Ja- 
nyczą, którego przytrzymał w ul. Gródeckiej żoł- 
nierz policyjny w chwili, gdy z workiem napeł- 
nionym 4 żelaznemi dźwigniami, skradzionemi 
na dworcu kolejowym, zdążał do miasta. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Eleonora z Gerlaków Łempicka, żona ru- 
sznikarza, w 26 roku życia; — Rozalia Iglicka, 
w 55 roku życia; — Ferdynand Rogowski, em. 
starszy strażnik skarbowy, w 56 roku życia, — 
Lina Loewensteinowa, wdowa po rabinie i ka- 
znodziei, matka znanego adwokata tutejszego, 
i posła na Sejm krajowy, w 80 roku ży- 
cia; — Aniela z Ziółkowskieh Cioroch, żona 
podurzędnika poczt i telegrafu, w 47 roku ży- 
cia, — Wiktorya Dereszówna, w 25 roku ży- 
cia; — Paweł Frydrych, dozorca więźni Zakładu 
karnego w 57 roku życia; — Paulina Ziółkow- 
ska, w 70 roku życia. 

— Otwarcie ruskiego „Sokola“ 
w Stryju. Z autentycznego źródła otrzymuje- 
my następujące wyjaśnienie : 

W ruskiem czasopiśmie Diło z dnia 80 
listopada 1908 Nr. 260 umieszezono w kronice 
notatkę ze Stryja pod tytułem „rabacznia w 
Stryju“, jakoby pode as uroczystości otwarcia ru- 
skiego Towarzystwa „Sokół* komitet tego Towa- 
rzystwa otrzymał anonimowe zawiadomienie, że 
grono „walecznych patryotów polskich* chce 
urządzić bombardowanie Narodnego Domu przez 
wybicie szyb i że tylko wezas zawiadomiona 
polieya zapobiegła wykonaniu tego zamiaru. 

Dalej podano w tej notatce, jakoby we 
dwa dni późniejci , rycerze" zbombardowali dom 
dr. Oleśniekiego i powybijali szyby w oknach 
funtowymi kamieniami, rzucając nimi do pokoju 
dr. Oleśnickiega, w którym on w godzinach wie- 
czornych pracuje, celując nimi właśnie w to 
miejsce, gdzie stoi biurko. Takiem to przedsta- 
wieniem podsunięto sprawcy zamiar ugodzenia 


tdr. Oleśnickiego kamieniem. 


Po dokładnem zbadaniu prawdziwego sta- 
nu rzeczy okazuje się co następaje; 

Na uroczystość otwarcia ruskiego „Soko- 
ła” wydelegował magistrat inspektora policyi 
Jana Reifa, który też od początku tej uroczysto- 
ści aż do jej ukończenia (z wyjątkiem komersu) 
był obecny. 

Przed rozpoczęciem uroczystości przystąpił 
do inspektora policyi urzędnik kolejowy Dutka i 
oświadczył mu, że w ostatniej chwili otrzymał 
komitet anonimowe donosienie, iż Dom Narodny 
cheą zbombardować, i powybijać w nim szyby. 

Inspektor uspokoił wspomnianego urzedni- 
ka, że do bieia szyb nie przyjdzie, gdyż na u- 
licy postawił dwóch policyantów, dając im sto- 
sowną instrukcyę. 

Ani inspektor policyi, ani też postawieni 
na uiey polieyanei nie zauważyli żadnego po- 
dejrzanego ruchu, obawa była więe zupełnie 
płonną. 

4 Co do napadu i bombardowania domu dr. 
Oleśnickiego, czy też wybicia szyb w tymże 
domu, sprawa jest przesadnie przedstawioną. 

Prawdą jest, że wdniu 25 listopada 1905 
między godziną 19 i 11 w nocy rzucił ktoś ma- 
łym kamieniem w okno dr. Ołeśniekiego, wybi- 
jając mu dwie szyby. 

Nieprawdą jednak jest, ażeby kamień ten 
rzucono do pokoju, w którym znajduje się biur- 
ko dra Oleśnickiego, lub ażeby godzono na jego 
osobę. 

Szyby wybito w salonie dra  Oleśni- 
ckiego, w którym nie było światła, przeto 
okoliczność, ażeby godzono na osobę dra Oleśni- 
ekiego jest wprost wykluczoną. 

Po chwili, kiedy wybito szyby, przecho- 
dził przypadkowo koło domu dra Oleśnickiego 
utrzymujący owej nocy inspekeyę kancelista po- 
lieyi Bagtróg z policyantem Bagińskim, a do- 
wiedziawszy się o wypadku, przeszukał siente 
podwórza i zaułki sąsiednich domów, lecz niko- 
go ani w poszukiwanych reałnościach, ani też 
na ulicy, przy której dom dr. Oleśnickiego się 
znajduje, nie zauważył. 

Wypadek ten uważać należy jako wybryk 
jakiegoś ulieznika, a do przypuszczenia w tym 
wypadku jakiegoś motywu politycznego niema 
żadnej podstawy. 

Zarządzono poszukiwania sprawcy. 

Z Trybunału kasacyjnego. 
Z Wiednia donoszą: Trybunał kasacyjny zniósł 
wyrok sądu przysięgłych, skazujący Zofię Wyra- 
stkową z Nowego Sączą za utopienie swego 14- 
dniowego nieślubnego dziecka na karę Śmierci 
przez powieszenie i polecił przeprowadzenie po- 
nownej rozprawy. 


— Wzlot balonem. Z Kutnahory te- 
legrafują nam: Najd. Areyksiążę Leopold Sal- 
vator wylądował w podróży balonem szczęśliwie 
w Zbrasławicach i odjechał z powrotem do Wie- 
dnia. 

— Wielka uroczystość w Czer- 
niowcach. W poniedziałek, dnia 14 b. m., 
odbędzie się w Czerniowcach niezwykła, a na 
wielkie i wspaniałe rozmiary zakreślona uro- 
czystość. 

Za inicyatywą istniejącego tamtejszego sto- 
warzyszenia polskich akademików „Ognisko*, a 
na fundusz założenia w stolicy Bukowiny bursy 
dla ubogiej dziatwy polskiej, — komitet tam- 
tejszych Polaków, z profesorem wszechnicy dr. 
Alfredem Halbanem na czele, udał się do kół 
literackich i artystycznych we Liwowie z prośbą 
o pomoc w urządzeniu obchodu rocznicy A. Mi- 
ckiewicza, 

Przedewszystkiem największę zasługę od- 
nosi dyrektor teatru, p. Pawlikowski, który ze- 
zwolił na to, ażeby artyści jego sceny odegrali 
piękny utwór ks. prałata J. Gnatowskiego, p. t.: 
„Jak liście z drzew strącone...*. Prolog do tego 
dzieła napisał redaktor K. Kołakowski i sam 
go wygłosi. 

Przyszła również z pomocą sympatyczna 
śpiewaczka naszej sceny, pani Gembarzewska, 
tenor p. Malawski, a nawet bawiąca na kon- 
certach w Filharmonii młodziutka, a znakomita 
wirtuozka, Węgierka, panna Stefania Geyerówna. 
Akompaniament objął prof. Neuhauser. 

Wspaniała wycieczka artystyczna na kresy 
wywołała formalny zapał nietylko na całej Bu- 
kowimie, ale także na sąsiedniem Pokueiu. Jak 
donoszą, wszystkie prawie karty wstępu do 0- 
gromnej sali muzycznej zostały rozchwytane. Ko- 
mitet zarezerwował tylko miejsca dla gości lwow- 
skich, których bardzo wiele wybiera się na Bu- 
kowimę. Polacy czerniowieccy przygotowują owa- 
cyjne przyjęcie dla rodaków z Ojczyzny. Dzien- 
niki lwowskie wysyłają swych sprawozdawców. 
Będzie to uroczystość piękna i dla Polaków bu- 
kowińskich wielkiego znaczenia. 

— Z Budapesztu donoszą: Podpułko- 
wnik-audytor Zygmunt Hekajło — który przy- 
dzielony do lwowskiego sądu garnizonowego zbiegł 
przed kilku miesiącami ze Lwowa —- zostal na 
rekwizycyę policyi wiedeńskiej a za pośredni- 
ctwem poselstwa austro- węgierskiego w Rio de 
Janeiro, odstawiony do żandarmeryi w Fiume. 
Przywiózł go parowiec „India“. Z Fiume ode- 
słano go do Wiednia. 


— Straszny dramat rodzinny. Z Bu- 
dapesztu donoszą: Rabin w Hajdii-Dorogu, Her- 
man Zitron, w przystępie obłędu religijnego rzucił 
się na swoją żonę i dziecko, i zamordowaź je 
w straszny sposób. Następnie sam odebrał sobie 
życie. 

— Wystawa elektryczna odbędzie 
się w maju 1904 w Warszawie. 

— Trzęsienie ziemi. Wczoraj — jak 
donoszą z Benewentu — odczuto tam znowu 
kilka wstrząśnień ziemi. 

— Przyznanie się do morderstwa. 
Do prefekta policyi paryskiej zgłosił się robotnik 
nazwiskiem Baumann, liczący około lat 50 i 
oświadczył, że on jest mordercą ks. Levela i że 
czyn ten spełnił, pragnąc zemścić się na społe- 
czeństwie. Ks. Levela nie znał przedtem wcale. 
Jak wiadomo, ks. Level zabity był w Paryżu 
na ulicy wystrzałami z rewolweru w chwili, gdy 
szedł, czytając modlitewnik, Morderca zbiegł i 
nie mógł być odszukany. 


— Strejk pomocników drukar- 
skich. Z Barcelony donoszą: Pomocnicy dru- 
karscy zastrejkowali. Podczas ekscesów strejku- 
jących zarządziła policya kilka aresztowań. 


— Pożar na okręcie. Z Devonsport 
donoszą; W magazynie krążownika angielskiego 
„Hermet" wybuchł onegdaj pożar. Zdołano na 
czas zalać wodą znajdujący się obok skład amu- 
nicyi dla dział okrętowych. Pożar wieczorem uga- 
SZONO. 


— Wybuch w pociągu. Daily Te- 
legraph donosi z Nowego Jorku, że onegdaj po 
południu pociąg towarowy kolei pensylwańskiej 
został zniszczony wybuchem pod Dowerem. Cały 
personal pociągu zgiuął podczas katastrofy. 


Notatki OGIO 


Z opery. Wczorajsze wznowienie „Ai- 
dy* w naszem teatrze było prawdziwem wskrze- 
szeniem znakomitego tego dzieła im capite et 
membris. Nowy dyrygent i orkiestra, na nowo 
obsadzone wszystkie partye solowe, nowe zupeł- 
nie kostiumy i dekoracye i nowa reżyserya po- 
zwalają tę znaną dobrze we Lwowie operę uwa- 
żać prawie za nowość. Wszystko to wyszło rze- 
czy bardzo na korzyść, tak, że przedstawienie 
„Aidy*, którego obszerniejszy rozbiór zastrzega: 
my sobie do jednego z najbliższych numerów, 
nazwać należy pod każdym względem udatnem. 
I publiczność przyjmowała je tak w całości jak 
i poszczególnych wykonawców z nmiekłamanym 
zapałem. Wznowieniu temu postawić można 
śmiało horoskop całego szeregu przedstawień. 
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Jubileusz Łyseńki. W sposób uroczy- 
sty święcili Rusini 85-lecie kompozytorskiej dzia- 
łalności najwybitniejszego swego muzyka i twór- 
cy narodowej opery, Mikołaja Łyseńki. We wto- 
rek odbyła się w południe uroczysta akademia, 
wieczorem zaś w sali Filharmonii koncert, skła- 
dający się wyłącznie z utworów jubilata, a kon- 
cert ten we środę po południu powtórzono. 

Na program koncertu składały się utwory 
najrozmaitszej formy i treści, kantata i orato- 
ryum, pieśni solowe i ehoralne, kompozycye for- 
tepianowe i orkiestralne. W wykonaniu wzięły 
udział oprócz orkiestry 15 p. p. i utalentowa- 
nych solistów-amatorów także siły fachowe, jak 
znana śpiewaczka lwowskiego teatru miejskiego 
p. Łopatyńska; nader liczny, bo 200 osób prze- 
kraczający chór złożyły Towarzystwa śpiewa- 
ckie „Bojan* ze Lwowa, Przemyśla, Stanisławo- 
wa, Kołomyi, Tarnopola, Stryja i Czerniowice 
pod dyrekcyą ks. Niżankowskiego. 

Barwne kompozycye jubilata, oparte głó- 
wnie na narodowych rytmach ruskich, wywoły- 
wały bezustanne oklaski ze strony publiczności, 
wiele też ustępów musiano w skutek tego po- 
wtórzyć. Jubilat sam, który na święto swej mu- 
zy przybył z Kijowa, gdzie mieszka stale i pra- 
cuje jako kierownik własnej szkoły muzycznej, 
był nieustannie przedmiotem gorących owacyj, 
które doszły do punktu kulminacyjnego po ode- 
graniu przezeń sola fortepianowego, własnego 
utwcru. 


Z teatru. Nie umilkła jeszcze sława 
Wiktoryna Sardou przypomni się znowu publi- 
czności lwowskiej, która przez dłngie lata była 
gorącą zwolenniczką jego talentu. „Safanduły* 
mają juź swoją dobrą i zasłużoną tradycyę na 
naszej scenie. Złożyły się na nią nie tylko nie- 
pospolite zalety literackie tego dzieła, ale i zna- 
komita gra artystów. Pp. Chmieliński i Feld- 
man przypomną się w swych doskonałych krea- 
cyach margrabiego de la Rochepeane'a i Fro- 
mentela; p. Solski odtworzy przepysznie naryso- 
wana postać Leronidasa Vauelinea. Obok tych 
artystów inne role wykonają pp.: Adwentowicz 
czułego Marcelego, Nowacki łobuza Uxrbanka, 
Jaworski, Antoniewski, Kliszewski i Kwiatkie- 
wież. Dwie główne postacie kobiece, Małgorzaty 
i Rozalii de Forbac, odtworzą panie Morska i 
Gostyńska. 

W takiej wyborowej obsadzie sztuka ma 
powodzenie zapewnione. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie, 


Dziś, we środę (popularne przedstawi enie po 
cenach zniżonych) „Mieszezanie*, sztuka w 4 
aktach Maksyma Gorkijego. 

We czwartek po raz drugi „Aida“, opera 
w 4 aktach 7 odsłonach Józefa Verdiego. Drugi 
gościnny występ Józefiny Kurtzównej i Tade- 
usza Leliwy, artystów opery warszawskiej. 

W piątek po raz pierwszy wznowienie 
„Safanduły* komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardeu. 

W sobotę po raz trzeci „Aida“, opera w 
4 aktach 7 odsłonach Józefa Verdiego. Trzeci 
gościnny występ Józefiny Kurtzównej i Tade. 
usza Leliwy, artystów opery warszawskiej 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu (po cenach dramatu) „Dziesięć cór na wy- 
daniu", operetka w 1 akcie Souppe' go; — na- 
stąpi „Divertissement baletowe*, — zakończy 
„Pan Choufieuri przyjmuje“, operetka w l akcie 
Jakóba Offenbacha; 

wieczorem 0 godzinie pół do 8 po raz 
trzeci „Skapiec“, komedya w 5 aktach Moliera. 
Rozpocznie po raz drugi „Jak liście z drzew 
strącone*, obraz dramatyczny w 1 akcie przez 
Jana Ładę. 


Z „Filharmonii“. P. Stefania Geyeró- 
wna, młodziutka wiolinistka węgierska, której 
dwa koncerty dane w zeszłym tygodniu w sali 
„Filharmonii“ lwowskiej, zyskały jednogłośnie 
uznanie ze strony naszej krytyki i cieszyły się 
wielkiem powodzeniem u publiczności, uproszona 
przez dyrekcyę , Filharmonii" wystąpi jeszcze z 
jednym koncertem we czwartek, dnia 10 b. m. 
Ci więc, którzy nie słyszeli jeszcze tej znakomi- 
tej artystki, będą mieli sposobność podziwiać jej 
wspaniałą grę. 

Oprócz p. Geyerównej wystąpi w czwart- 
kowym koncercie baryton p. Nanke. 


Bota defraudacyi W magistracie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej). 


. _Poniedziałkowe nadzwyczajne) posiedze- 
nie Rady miejskiej, zwołane specyalnie dla 
omówienia ostatniej defraudacyi, popełnionej 
przez nieżyjącego już sekretarza magistratu 
Ś. p. Leona Dziubińskiego, rozpoczęło się 
punktualnie o godzinie 7 wieczorem przy 
komplecie 71 radnych i niezwykle zapełnio- 
nych publicznością galeryach. 

Po zagajeniu posiedzenia przez prezy- 
denta miasta dr. Małachowskiego, za- 


brał głos radca magistratu p. Hobgarski, 
b. szef Dziubińskiego, i w długim, bo prawie 
pół godziny trwającym referacie, skreślił hi- 
storyę defraudacyi. 

W lipcu 1902 r. ś. p. Dziubiński przy- 
dzielony został do departamentu IX., a gdy 
w połowie tego miesiąca radca Hobgarski 
wyjechał na urlop, objął Dziubiński kasę 
podręczną, którą 21 września 1902 oddał bez 
zarzutu. W czasie urzędowania Dziubińskiego 
w tym departamencie radca Hobgarski nie 
zauważył żadnych usterek lub nieprawidło- 
wości; jedynie niezałatwione były przez czas 
dłuższy dwie sprawy: sprawa opłat za rze- 
żnię rytualną od Zboru izraeliekiego i opłat 
za krew z rzeźni, pobieraną przez „Dom zie- 
mian", O obie sprawy radca Hobgarski kil- 
kakrotnie urgował Dziubińskiego; Dziubiński 
zawsze odpowiadał, że sprawa pierwsza znaj- 
duje się w fizykacie miejskim, druga znów 
w sądzie powiatowym oywilnym S. L. 

Z końcem maja 1908 r. gdy radca Hob- 
garski w skutek choroby udał się na urlop, 
na którym pozostawał do 18 sierpnia, Dziu- 
biński objął ponownie jego zastępstwo. W tym 
też czasie popełnioną została przeważna część 
defraudacyj. 

Na trop ich wpadł radca Hobgarski 
przypadkowo przez doniesienie zarządcy cmen- 
tarza Łyczakowskiego, że otrzymał polecenie 
od Dziubińskiego, by nie przeszkadzał posta- 
wieniu czterech grobowców i jednego po- 
mnika; ponieważ zaś zawiadowca cmentarza 
do dnia 7 października nie otrzymał w tym 
względzie pisemnego rozporządzenia, przeto 
naglił radcę Hobgarskiego o nie, zwłaszcza, 
że strony interesowane wykazywały się pod- 
pisanem przez Dziubińskiego pokwitowaniem 
na złożone należytości. 

Radca Hobgarski badając tę sprawę, 
przeglądnął dotyczące akta, a przekonawszy 
się, że w aktach tych niema wcale wzmianki 
o złożeniu pieniędzy, wezwał do siebie Dziu- 
bińskiego, celem wytłómaczenia się. Dziu- 
biński przyznał wtedy, że wydał ustne pole- 
cenie zarządcy cmentarza i pobrał część na- 
leżytości, zauważając zarazem, że pozwolił 
stronom na spłatę reszty należytości w ra- 
tach. Przyrzekł jednak zapłacić pobraną kwotę 
za kilka dni. W obec wykrytych nieformal- 
ności zawiadomił radca Hobgarski natych- 
miast o wszystkiem dyrektora magistratu 
p. Lukasa, prosząc go zarazem, by bez wzglę- 
du na wynik dochodzeń usunięto Dziubiń- 
skiego z departamentu IX. Należytość, jaka 
przypadała gminie m. Lwowa, za pozwole- 
nie wybudowania na cmentarzu łyczakow- 
skim 4 grobowców i jednego pomnika wy- 
nosiła ogółem 1.860 koron; kwotę tę spłacił 
Dziubiński w trzech ratach: 10, 15 i 17 
października. Sprawa ta ostatecznie została 
wyrównaną i nie było nie po za tem, co by 
mogło maprowadzić na domysł innych mal- 
wersacyj. 

Dopiero dnia 24 października zgłosili 
się do radey Hobgarskiego kasyer rzeźni miej- 
skiej i likwidator funduszu rzeźnianego z za- 
pytaniem, co się dzieje z opłatami za rzeżnię 
rytualną, gdyż dotychczas nia wpłynęły one 
do kasy gminnej. Dziubiński zapytany w tej 
kwestyi, oświadczył, iż dotyczące akta muszą 
znajdować się w biurze fizyka miejskiego i 
natychmiast wyszedł. W półtora godziny 
później nadesłał tylko pod adresem radcy 
Fobgarskiego list, zawiadamiająe go, że wy- 
jeżdża do Tarnopola, do jednego z tamtej- 
szych adwokatów po pieniądze. 


Radca Hobgarski otrzymawszy ten list, 
był już niemal pewny, że Dziubiński musiał 
również i te opłaty pobrać do własnej kie- 
szeni. Gdy wszelkie, najskrupulatniejsze po 
szukiwania dotyczących aktów w biurze fi- 
zykatu miejskiego pozostały bez skutku, udał 
się radca Hobgarski w dniu 25 października 
do kancelaryi przełożeństwa Zboru izraeli- 
ekiego. Tu przekonał się, że Dziubiński w 
dniu 28 listopada 1902 pobrał kwotę 2750 
K. za kwitem przez siebie podpisanym i opa- 
trzonym pieczęcią magistratu a dnia 1 kwie- 
tnia 1908 dalszą kwotę 2250 K, jako nale- 
żytość po koniee I. półrocza 1908. 

O ujemnym wyniku poszukiwań aktu 
w sprawie opłat za rzeźnię rytualną, zawia- 
domił radca Hobgarski w dniu 24 paździer- 
nika dyrektora magistratn p. Lukasa, a w 
dwa dni późuiej przekonawszy się w miej- 
skiej Izbie obrachunkowej, że pobrane przez 
Dziubińskiego od przełożeństwa Zboru izrae- 
lickiego należytości w łącznej kwocie 5000 
K. nie zostały wniesione do kasy gminnej, zło- 
żył pisemne o tem sprawozdanie prezydento- 
wi m. dr. Małachowskiemu. 


Radca Hobgarski badając sprawę dalej, 
przekonał się również, że Dziubiński nie zło- 
żył także do kasy gminnej otrzymanych w 
czasie odbierania urzędowania w rzeźni miej- 
skiej od weterynarza p. Krzyształowicza za- 
liczek w kwocie 500 i 436 K., jak również 
dwóch wadpów, złożonych przez osoby pry- 
watne. 

Dalszych dochodzeń z powodu braku 
aktów i nieobecności Dziubińskiego w biurze 
nie można było prowadzić. Z polecenia pre- 
zydenta dr. Małachowskiego wezwał radca 
Hobgarski w kilka dni później Dziubińskie- 


go, by wyznaczył termin, w którym można- 
by z nim pomówić. Dziubiński zjawił się je- 
dnak osobiście u radcy Hobgarskiego i przy- 
znał się do sprzeniewierzenia 6050 K., za- 
pewniając zarazem, ża kwotę tę zapłacą jego 
krewni. 

Otrzymawszy od Dziubińskiego klucze 
od jego biurka, radca Hobgarski otworzył je 
w dniu 28 października w obec świadków. 
W biurku tem znalazł rozmaita akty: jeden 
akt prezydyalny, parę aktów z departamentu 
II. i III, dwa kwity i kilkanaście aktów z 
departamentu IX., a między niemi akty do- 
tyczące opłat za rzeżnię rytualną i poboru 
krwi przez „Dom ziemian“. 

Zestawienie szkody, wyrządzonej gmi- 
nie przez Dziubińskiego, na podstawie zna- 
lezionych aktów ckazało się niebawem nie- 
możliwe, gdyż Dziubiński codziennie niemal 
nadsyłał z domu rozmaite protokoły i wadya 
w postaci książeczek Kasy oszczędności, z któ- 
rych okazywało się, że zostały częściowo 
zrealizowane. I tak n. p. z jednej książeczki, 
opiewającej na 500 K. pozostało tylko 50K., 
z innej na 1000 K. zostały 8 K, i kilka ha- 
lerzy z trzeciej na 1200 K. pozostało tylko 
200 K. 

W dniu 8 listopada radca Hobgarski 
zrobił pierwsze zestawienie szkód, poniesio- 
nych przez gminę w skutek defrandacyi, po- 
pełnionej przez Dziubińskiego. Suma zdefrau- 
dowana wynosiła wtedy 14.600 K. 

Na podstawia otrzymanego sprawozda- 
nia, prezydent dr. Małachowski wdrożył akcyę 
eo do pokrycia szkody. Jeden z krewnych 
Dziubińskiego złożył natychmiast 6000 K. w 
papierach wartościowych na pokrycie wa- 
dyów złożonych przez osoby prywatne; resztę 
zaś zobowiązał się pokryć z depozytu, jaki 
jest złożony w sądzie na rzecz dzieci Dziu- 
bińskiego. 

Owe 6000 koron, złożone w papierach 
wartościowych, zmienione na gotówkę dały 
5993 koron 93 hal. Za pieniądze te wyku- 
piono przedewszystkiem pozostawiane w ban- 
kach walory kaucyjne, a wraz z nimi 3 losy 
prywatne Dziubińskiego oraz uzupełniono ksią- 
żeczki wkładkowe i złożono je w kasie miej- 
skiej. 

Na poufnem posiedzeniu, odbytem dnia 
12 listopada uchwaliła Rada miejska kredyt 
w kwocie 5000 koron, tak, że ogółem zebra- 
no 8998 koron 93 hal. na pokrycie wadyów 
i kaucyj, 

Radca Hobgarski zaznaczywszy, że Dziu- 
biński pczy manipulacyi z wadyami uciekał 
się także do fingowania artykułów depozy - 
towych, wyliczył następnie kilka wypadków, 
z których wynika, że Dziubiński pobierał 
wadya, nie zaznaczając wcale ich odbioru 
w dotyczących aktach. 

Na razie niema jeszcze pokrycia wa- 
dyum lwowskiego Biura handlowego w kwo- 
cie 948 koron 79 hal., należytość pobrana 
za rzeźnię rytualną w kwocie 5000 koron. 
zaliczki p. Krzyształowicza 936 koron i 3600 
koron pobrane za krew od „Domu ziemian”, 
68 koron pobrane od włościan z Rottenhanu 
i 160 koron od włościan z Woli dobrostań- 
skiej. 

. Ogólne zestawienie szkód, wyrządzonych 
gminie przez Dziubińskiego, wykazuje kwotę 
13.532 koron 79 hal., na pokrycie której są 
obecnie zaledwie trzy losy prywatne Dziu- 
bińskiego przedstawiające wartość 72 koron. 

Radca Hobgarski wyraziwszy następnie 
zdziwienie, że dwie tak poważne instytucye 
jakiemi są: zbór izraelicki i „Dom ziemian“ 
zadowoliły się kwitami, podpisanymi przez 
urzędnika IX. departamentu, nia troszcząc 
się wcale o to, czy pieniądze złożone przez 
nich na ręce tego urzędnika wpłynęły isto- 
tnie do kasy miejskiej, tłómaczył się, że nie 
podejrzywał wcale Dziubińskiegć o defrau- 
dacye. Później dopiero dowiedział się od in- 
nych urzędników, iż Dziubiński będąc zajęty 
w prezydyum, a także III, V. i VIII. depar- 
tamentach popełniał wszędzie malwersacye. 

W końcu zauważył radca Hobgarski, 
iż gdyby był wiedział o wszystkich tych 
sprawkach Dziubińskiego przedtem, byłoby 
do defraudacyi nie przyszło. 

Następnie zabrał głos prezydent dr. 
Małachowski i dodał do referata radcy 
Hobgarskiego co następuje: 

S. p. Dziubiński wstąpił do służby w 
magistracie dnia 22 kwietnia 1887 i pozo- 
stawał w niej do 17 listopada b. r. Służył 
tedy 16 lat i 7 miesięcy. Pracował począ- 
tkowo jako wybitna siła konceptowa w dwóch 
departamentach I. i V Gdy w maju 1898r. 
obecny dyrektor magistratu p. Edmund Lu- 
kas opuścił kierownictwo biura prezydyalne- 
go z powodu powierzonego mu szefostwa de- 
partamentu akcyzowego, Zajął jego miejsce 
Dziubiński. Początkowo był w urzędowaniu 
gorliwy, później jednak coraz więcej zanie- 
dbywał swe obowiązki tak, że dr. Małachow - 
ski musiał go kilkakrotnie upominać. 

Wr. 1899 w skutek uchwalonej regułacyi 
płac urzędników magistratu miał Dziubiński 
wygotować ostemplowane dekrety nominacyj- 
ne, na co Z kasy miejskiej pobrał kwotę 
3296 koron. Pierwszą serye tych dekretów 
w liczbie 49 wygotował w czasie od stycznia 
do kwietnia 1900, resztę zaś w liezbie prze- 
szło 100 dopiero w lutym i marcu 1901 po 


|kilkukrotnych urgensach ze strony prezy- 
| denta. 

Gdy razu jednego podsunął Dziubiński 
dr. Małachowskiemu do podpisu dekrety no- 
minacyjne dwóch praktykantów koncepto- 
|wych, którzy wcale przez Radę miejską mia- 
nowani nie zostali, przeniesiony został za 
karę do departamentu VIII, na stanowisko 
podrzędniejsze, a następnie od 1 lipca 1901 
|do departamentu III. W obudwu departa- 

mentach zachowywał się nienagannie, a sze- 
fowie z tych ezasów wyrażali się o nim w 
sposób pochlebny. 

W lipeu 1902 r. przeniósł prezydent 
|dr. Małachowski Dziubińskiego do departa- 
|mentu IX., sądząc, że jako zdolny urzędnik, 
będzie wybitną siłą tego departamentu. 

W czasie urzędowania Dziubińskiego w 
prezydyum magistratu zauważył dr. Mała- 
chowski dwie nieprawidłowości. Raz brako- 
wało w kasie kilkaset koron, które Dziubiń- 
ski — jak się wyraził — pożyczył „na bo- 
|ny* urzędnikom magistratu, a w kwietniu 
1901 wyłapsł znów dr. Małachowski Dziu- 
bińskiego, że nie złożył do kasy miejskiej 
kwoty 154 koron, ofiarowanych przez p. 0y- 
|bulskiego na rzecz ubogich uczniów szkoły 
ludowej w Pasiekach haliekich. 

Na wezwanie prezydenta brakujące je- 
dnak kwoty Dziubiński zaraz złożył i od tego 
czasu nie popełnił nie takiego, coby można 
było nazwać detraudacyą. 

Defraudacye dopiero popełniał Dziubiń- 
ski w departamencie IX., w czasie, gdy za- 
stępował chorego swego szefa, radcę Hobgar- 
skiego. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
zaznaczył dr. Małachowski. iż zastanawiając 
się nad tem, czy w defraudacyach tych nie 
zawinili także inni urzędnicy magistratu, 
przyszedł na podstawie dokładnych ba- 
dań do przekonania, że kilku urzędników 
zawiniło w ten sposób, że wiedząc o da- 
wnych sprawkach Dziubińskiego, nie zawia- 
domili go onich. Akta tych dochodzeń prze- 
każe dr. Małachowski komisyi dyscyplinar- 
nej, złożonej z dyrektora magistratu, radne- 
go i radcy magistratu, celem stwierdzenia, 
kto ponosi winę. 

Rezultat tych dochodzeń przedłoży ko- 
misya dyscyplinarna Radzie miejskiej, celem 
powzięcia decyzyi. Póki to nie nastąpi, tru- 
dno orzec definitywnie, kto ponosi winę. 
| W końcu swego przemówienia zazna- 
czywszy, że ustrój administracyjny domaga 
się w wielu kierunkach naprawy, zwłaszcza, 
że obecne organa nadzorcze i kontrolne są 
niedostateczne, wyraził p. Przezydent życzenie, 
'| by komisya organizacyjna jak najrychlej ukoń- 
czyła swą pracę. 

Następnie stwierdził jeszcze dr. Mała- 
chowski, iż zarzut uczyniony mu przez Sło- 
wo Polskie, jakoby on zrobił doniesienie kar- 
ne do prokuratoryi Państwa, jest niesłuszny. 
Prokuratorya Państwa bowiem sama docho- 
dzenie takie wdrożyła na podstawie artykułu 
Słowa Polskiego, podającego przebieg pou- 
fnych obrad Rady miejskiej 

W dyskusyi, jaka się obecnie nad tą 
sprawą wywiązała, zabrał przedewszystkiem 
głos r. Getritz i wniósł, aby dla tej spra- 
| wy wybrać osobną komisyę z obydwóch stron- 
|nictw (Głosy: Nie ma stronnietw!), któraby 
bezstronnie ją zbadałaa i złożyła Radzie 
sprawozdanie. 

Następnie odczytano list ś. p. Dziubiń- 
|skiego, wystosowany do Rady miejskiej, w 
|którym prosi o zaopatrzenie jego małoletnich 
|dzieci. 

R. Jonasz wystosował do radcy Hob- 
|garskiego szereg pytań, podnosząc przy tej 
|sposobności konieczność wydania polecenia, 
by urzędnikom magistratu wzbronione było 
pobierać od stron pieniądze. Mowca był zda- 
nia, że należałoby również po biurach po- 
umieszczać odpowiednie napisy ze wskazów- 
kami dla publiczności. 

| P. Ohołodecki krytykował przede- 
wszystkiem manipulacye rachunkowg w ma- 
|gistracie, zaznaczając, że obecnie wcale sie 
|nie wie kto i ile, oraz w jakich ratach ma 
|gminie coś płacić. Zapytywał dalej, kto bę- 
idzie płacił zbyt wysoką zaliczkę pobraną 
|przez Dziubińskiego na płacę, oraz jakimi mo- 
|tywami kierowano się przy jej uchwalaniu. 
W końcu podniósłszy jeszcze, iż weksle Dziu- 
bińskiego i innych urzędników magistratu 
|eskontowano u jednego ze strażników miej- 
jskich, zauważył r. Chołodecki, że prezydent 
mie wspomniał wcale o defraudacjj, jakiej 
się miał dopuścić Dziubiński w III departa- 


Prezydent dr. Małachowski odpo- 
wiada, że w departamencię III. popełnił Dziu- 
ibiński tylko tę nieprawidłowość, że pewną 
|kwotę zatrzymał przez dwa lata u siebie. 
|(Smiechy). Sprawę weksli Dziubińskiego i 
innych urzędników, które mają się znajdować 
w rękach pewnego strażnika miejskiego, pre- 
zydent obiecał zbadać i zdać sprawę na jednem 
|z najbliższych posiedzeń Rady. 

R. prof. Dzieślewski nie może się 
zgodzić z zapatrywaniami radcy Hobgarskie- 
go, że zbór izraelicki i „Dom ziemian* po- 
winny były zwracać uwagę na to, czy ich 
pieniądze weszły do kasy gminnej, jeżeli się 


zważy, że w magistracie przyjęty jest zwy- i 


czaj, iż urzędnicy poszczególnych departa- 
mentów odbierają od stron pieniądze. Zda- 
niem mowcey należałoby wprowadzić jakąś 
ewidencyę aktów; dziś bowiem w magistra- 
cie akta przechodząc w rozmaite ręce mogą 
zaginąć i wcale nie będzie się później wie- 
działo, kto jest winny ich zaginięcia. Również 
nie może się zgodzić z tem, aby pieniądze 
od stron pobierali urzędnicy poszczególnych 
departamentów iedynie za kwitami podpisa- 
nymi przez siebie. Ostatecznie wniósł r. Dzie- 
ślewski, aby magistrat do dwóch tygodni 
przedłożył wnioski 1) co zamyśla uczynić, 
aby ewidencya aktów w magistracie była 
dokładniejszą, 2) aby publiczność nie skła- 
dała pieniędzy na ręce urzędników. 

R. prof. Dziwiński oświadczył, iż 
wyjaśnienia dane przez radeę Hobgarskiego 
wcale go nie zadowoliły, bo nie ma się rę- 
kojmi, że badania były dokładne i suma 
zdefraudowana przez Dziubińskiego nie jest 
większą. Czy Dziubiński nie popełnił jakich 
defraudacyi w innych departamentach — mó- 
wit prof. Dziwiński dalej — dowodów na to 
nie mamy, jak również nie wiem, czy przy- 
padkiem w tych defraudacyach nie brali u- 
działu także inni funkcyonaryusze magistratu. 

Mowca krytykował następnie manipu- 
lacyę kasową, przy której kontrola jest nie- 
możliwą i wykazywał, że prezydent dr. Ma- 
łachowski wiedział już dawniej o defrauda- 
cyach Dziubińskiego; na to są dowody z cza- 
sów urzędowania Dziubińskiego w biurze pre- 
zydyslnem i departamencie III. Wine tych 
nowych defraudacyj ponosi częściowo dr. Ma- 
łachowski przez to, że urzędnika tego, co do 
uczciwości którego musiał mieć pewne wąt- 
pliwości, należycie nie pilnował. Głównym 
powodem tych defraudacyj Dziubińskiego jest 
to, że bezprawnie przerwano lustracyę magi- 
stratu. (Oklaski). Obecnie należy jak najprę- 
dzej dokonać zmiany manipulacyi kasowej i 
równocześnie przystąpić do sanacyi stosun- 
ków w magistracie, eo dałoby się jedynie u- 
skutecznić przez ciągłą i stałą lustracyę. 

R. dr. Lisiewicz zaznaczywszy ua 
samym wstępie swego przemówienia, że idzie 
mu tylko zawsze o dobro miasta, odparł na- 
stępnie krążące od dłuższego czasu pogłoski, 
jakoby on i najbliżsi mu dążyli obecnie do 
obalenia prezydenta dr. Małachowskiego, oraz 
jakoby on sam dążył do uzyskania jakiejś 
posady miejskiej. Obecnej chwili do utrące- 
nia prezydenta nie uważa za stosowną; jest 
przeciwnikiem dr. Małachowskiego w jego 
urzędowaniu i zawsze zwalczać go będzie. 

Mowea zastanawiając się nad tem, co 
spowodowało Dziubińskiego do defraudacyi, — 
Dziubińskiego, którego znał jeszcze z czasów 
akademickich — wyraził zdanie, że czło- 
wiekiem o tak smutnej pamięci, zrobiły go 
okoliezności i brak należytej kontroli. Winna 
tu Rada miejska i urządzenia organizacyjne 
miasta Ani statut, ani regulamin nie jest 
wykonywany, a wszelkie starania o to, pod- 
noszone w różnych czasach na nie się nie 
zdały. 

Zdaniem dr. Lisiewicza należy rozdzie- 
lié kontrolę od administracyi, gdyż miesza- 
nie pojęć kontroli z administracyą jest po- 
wodem i przepracowywania się radnych w 
komisyach i nie dość sprężystego działania 
magistratu, narażanego na ubo*zne wpływy 
radnych. Trzeba przeprowadzić sanacyę sto- 
sunków a tę może uskutecznić przynajmniej 
w części komisya lustracyjua. 

Sprzaciwiając się wnioskowi r. Getri- 
tza postawił dr. Lisiewicz w końcu następujące 
wnioski : 

I. Rada miejska, niezadowolona z otrzy- 
manych wyjaśnień, przekazuje je komi- 
syi lustracyjnej do wyczerpującego zbadania 
i zdania sprawy w jak najkrótszym czasie. 

II. Wzywa się komisyę lustracyjną, 
ażeby przedstawiła Radzie miejskiej wnioski, 
które osoby i w jakiej mierze należy pocią- 
gnąć do cywilnej, ewentualnie dyscyplinar- 
nej odpowiedzialności, czy to z powodu ja- 
kiejkolwiek współwiny w popełnionej defrau- 
dacyi, czy też z powodu przewinienia pole- 
gającego na zaniedbaniu obowiązkowej kon- 
troli. 

III. Rada miejska wzywa Magistrat, 
ażeby natychmiast, zanim prawidłowa re- 
organizacya slużby kasowej będzie przepro- 
wadzoną, we wszystkich biurach miejskich, 
których wpływy pieniężne nie mogą z ja- 
kichkolwiek powodów przechodzić przez kasę 
główną, zaprowadzone zostaly jukstowe kwi- 
taryusze na wszelkie pobory i wypłaty 
z tem, że każdy pobór nie pokwitowany od- 
cinkiem kwitaryusza, pociąga za sobą na- 
tychmiastowe suspendowanie fankeyunaryu- 
sza, który pieniądze pobrał. 

Dr. Aschkenase zauważył przede- 
wszystkiem, że ostatnie defraudacye w ma- 
gistracie wywołały wielkie zaniepokojenie 
wśród publiczności. Magistrat lwowski, jak- 
kolwiek złożony z dzielnych i wzorowych urzę- 
dników, nie może spełniać należycie swego 
zadania, bo ma za wielu opiekunów i musi 
mimowoli ulegać wpływom radnych. Naj- 
gorszą przysługę oddał magistratowi ten, kto 
gwałtownie przerwał czynności komisyi lu- 
stracyjnej. 

R. Rawski: Kto przerwał? 
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R. Asehkenase: Panie Rawski! | głosami przeciw 18, przyjęto natomiast wnio- 


Nie mówmy kto przerwał w tej chwili, bo 
zrobił to ten, komu to było pożyteczne. Dość 
że przerwał, przyaresztował wydrukowane 
sprawozdanie komisyi, zabronił dalszego dru- 
ku, a nawet zabronił urzędnikom udzielania 
komisyj informacyj. 

W dalszym ciągu wykazywał dr. A- 
schkenaze przyczynowy związek pomiędzy 
przerwaniem czynności komisyi lustracyjnej 
a defraudacyą. Czynności komisyi przerwa- 
no w lutym, a już w kwietniu rozpoczęły się 
defraudacye Dziubińskiego. To nagłe udare- 
mnienie kontroli dało impuls charakterom 
słabym do zbrodni. Mowca oświadczył si 
w końcu za przekazaniem sprawy komisy! 
lustracyjnej. (Oklaski). 

Głos z galeryi (dr. Dubanowicz): 
Brawo ! dobrze gada! 

Prezydent dr. Małachowski: Pro- 
szę być cicho, bo każę galerye opróźnić! 

Głos zgaleryi (dr. Dubanowicz): 
No... tak znów źle nie będzie... (Wesołość). 

R. Szpilman żądał, aby lokatorowie 
realności, będących własnością gminy pła- 
cili czynsze w kasie gminnej, a nie admini- 
stratorom, gdyż były już liczne defraudacye 
grosza publicznego. 

. Po przemówieniach radnych profesora 
Dzieślewskiego i Ihnatowicza, za- 
brał następnie głos wiceprezydent p. Ciu ch- 
ciński, twierdząc, że nikt nie przerywał 
czynności komisyi lustracyjnej, komisya 
działała potajemnie, tak, że niektórzy 
Jel członkowie, jak p. Blumenfeld i pan 
Rewakowicz nie mieli pojęcia co komisya 
robi. Komisya ta to był „tajemniczy kon- 
wentykiel*, do którego stronnictwo mowey 
nie ma zaufania, a zresztą w komisyi tej 
zasiadają ludzie przeciwni prezydentowi. Ko- 
misyi tej nie przeszkadza nikt pracować. 

. R. prof. Pawlewski: Wstyd, aby 
wiceprezydent twierdził coś podobnego ! 

Głosy zgaleryi wśród piekielne- 
go ryku: Hańba! Wstyd! 

R. prof. Pawlewski: Wy dostaliście 
prawem kaduka z p. Riedlem egzemplarz 
z drukarni, 

Głos z 
brawo! 

R. prof. dr. Ciesielski: Ależ rób- 
cie sobie na złamanie karku! 

Dr. Aschkenaze: Ślicznie panie 
Ciesielski! ślicznie! „Na złamanie karku!“ 

R. Hudec zauważył, że wiceprezy- 
dent Ciuchciński wyświadezył niedźwiedzią 
przysługę prezydentowi miasta, twierdząc, 
że stronnictwo jego nie chce przekazać 
sprawy komisyi lustracyjnej jedynie dla te- 
go, że członkowie jej są przeciwni prezy- 
dentowi miasta. Jest za wnioskami dra Li- 
siewicza, gdyż przyjmując je, da się mo- 
żność rzucenia więcej świalła na stosunki 
w magistracie. Mowca zarzueał dalej, że 
przerwano czynności komisyi lustracyjnej, a 
prezydent polecił urzędnikom, aby jej człon- 
kom nie dawali żadnych wyjaśnień (Głosy 
z galeryi: Hańba 1). Należy raz zrzucić o- 
dium z gospodarki miejskiej a stać się to 
tylko może w ten sposób, jeżeli się na tę 
gospodarkę „puści więcej światła”. Nastę- 
pnie wykazywał radny Hudec, że w Radzie 
miejskiej są t. zw. „oberradni*, co należy 
znieść, gdyż wszyscy zasiadający w Radzie 
mają prawa równe. 

R. Pawlewski uważa wystąpienie 
wiceprezydenta Ciuchcińskiego za wielki 
nietakt, zwłaszcza, że komisya lustracyjna 
miała badać i jego czynności. Następnie 
krytykował mowea sposób wydostania z 
drukarni sprawozdania komisyi lustracyjnej 
i oświadczył, że ponieważ komisya tem po- 
stępowaniem niektórych panów uczuła się 
obrażoną, do komisyi lustracyjnej nadal na- 
leżyć nie będzie. 

Głosy z galeryi: Brawo! Dr. Du- 
banowiez woła: Wszystko prawda! 

Prezydent grozi mu wydaleniem, a pu- 
bliezność zgromadzona na galeryi zabiera 
się wśród pisku kobiet i dzieci do wyrzu- 
cenia dra Dubanowicza, który woła: n$8 
będę już grzeczny“. Za chwilę kilku ludzi 
wraz z dr. Dubanowiczem znika w korytarzu. 
Scena ta wywołała oburzenie na sali i prze- 
rwała na kilka minut obrady. 

Przemawiali jeszcze radni pp. Blu- 
menfeld, dr. Lilien, Chołodecki, 
Śliwiński i Getritz. Ten ostatni 
oświadczył, że stronnietwo jego (Strzelniea) 
nie ma zaufania do komisji lustracyjnej 
gdyż nie wkroczyła zaraz po wykryciu de- 
fraudacyi Dziubińskiego, poczem zapropono- 
wał do specyalnej komisyi radnych pp. dra 
Gryzieckiego, dra Maryańskiego, dra Ruto- 
wskiego, Dzikowskiego, Majerskiego, Lewi- 
ekiego, Misińskiego i Aschkenasego. 

R. Hudee wnosi o imienne głosowa- 
nie, co też uchwalono. 

R. dr. Gryziecki wyraża zdanie, 
że najlepiej byłoby powierzyć całą sprawę 
komisyi lustracyjnej. 

Po dłuższej formalnej dyskusyi w spra- 
wie sposobu glosowania, uchwalono ostate- 
cznie 40 glosami przeciw 19, wniosek r. Ge- 
tritza z tem, że zamiast dra Aschkenasego 
wszedł do komisyi dr. Ciesielski. Pierwsze 
dwa wnioski r. dra Lisiewicza odrzucono 34 


gałeryi: Dobrze gada.. 


sek trzeci. 

Na tem o godzinie 11:30 w nocy za- 
mknął prezydent dr. Małachowski po- 
siedzenie. 


Poświęcenie nowego berła 


Stowarzyszenia kupców i młodzieży 
handlowej we Lwowie. 


Lwów, 9 grudnia. 


W przestronnej sali stowarzyszenia kup- 
ców i młodzieży handlowej przy ulicy Czar- 
nieckiego 1. 1 odbyła się wczoraj przed po- 
łudniem uroczystość poświęcenia nowego ber- 
ła tego Stowarzyszenia. 

W uroczystości tej wzięli udział: Naj- 
przew. ks. Arcybiskup JE. dr. Bilczewski, 
JE. P. Namiestnik Andrzej hr. Potocki, JE. 
P. Marszałek kraj. St. hr. Badeni, prezydent 
miasta dr. Małachowski z obu wieeprezyden- 
tami pp. Michalskim i Ciuchcińskim i gro- 
nem radnych, prezes Towarzystwa dzienni- 
karzy polskich radca Dworu Adam Krecho- 
wiecki z sekretarzem i skarbnikiem Towarzy- 
stwa pp. Bronisławem Laskowniekiem i Wa- 
cławem Masłowszim, dyrektor Banku krajo- 
wego dr. Zgórski, dyrektorowie Kasy oszeze- 
dności Nikorowiez, dr. Steczkowski i dr. 
Stroynowski, prezes Związku sokolego dr. Fi- 
scher, delegaci: Izby adwokackiej, Izby le- 
karskiej, Izby handlowej i przemysłowej, To- 
warzystwa  politechnicznego, Stowarzyszeń 
akademickich i rzemieślniczych oraz liczne 
grono kupców i młodzieży handlowej. 

Uroczystość rozpoczęła się odśpiewa- 
niem przez chór stowarzyszenia pod kierun- 
kiem p. Dropiowskiego pieśni ks. Surzyńskie- 
go: „Ecce sacerdos“, poczem zabrał głos 
senior stowarzyszenia p. Markiewiez. Prze- 
dewszystkiem powitał mowca przybyłych do- 
stojników Kościoła, kraju i miasta, poczem 
skreślił obszernie historyę Stowarzyszenia w 
w ciągu jego 280-letniego istnienia. Stowa- 
rzyszenie liczy obecnie 10 członków honoro- 
wych, 219 ezłonków rzeczywistych, 108 wspie- 
rających i 17 emerytów i wdów i prócz wła- 
snej realności ma majątku zarodowego 55.400 
koron. 

Po przemówieniu p. Markiewicza, od- 
prawił JE. ks. Arcybiskup Bilezews ki 
modły, poświęcił berło a następnie przemó- 
wit do zgromadzonych. Określając znaczenie 
kupiectwa polskiego i jago zadania, wyraził 
mowca wdzięczność Stowarzyszeniu za to, że 
na swem berle zamiast godła Merkurego, 
wzięli za patronkę Matkę Boską. Podniosłe 
swe przemówienie swe zakończył Najprzew. 
Arcypasterz wezwaniem kupców, aby hasłem 
ich był Bóg i -dobro społeczeństwa. 

. Nastąpiło wbijanie gwożdzi w liczbie 
180. Pierwszy gwóżdź wbił Najprz. ks. Ar- 
cybiskup Bilczewski, a następnie wbijali ko- 
lejno gwożdzie: Ich Ekseelencye P. Namiest- 
nik Andrzej hr. Potocki, JE. Marszałek kra- 
jowy Stanisław hr. Badeni, dalej prezydent 
miasta hr. Małachowski, wiceprezydenci Mi- 
chalski i Oiuchciński, pp. Alfred Kamienio- 
brodzki, dyrektorowie Nikorowicz, dr. Stecz- 
kowski, dr. Stroynowski, ks. Alfred Wró- 
blewski, dr. Zgórski, Bardasz i Teofil Ja- 
błoński z Drohobycza; następnie delegaci 
stowarzyszeń: Banku hipotecznego, krakow- 
skiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń, Banku 
zaliezkowego, Izby adwokackiej, Izby han- 
dlowo-przemysłowej, gremium aptekarzy Ga- 
licyi wschodniej, kongregacyi kupców w Kra- 
kowie, lwowskiego Towarzystwa strzeleckie- 
go, Sodalicyi maryańskiej panów, Towarz. 
dziennikarzy polskieh, Koła literacko-artysty- 
cznego, Związku Towarzystw „Sokół“, So- 
koła lwowskiego, Sokoła lwowskiego I, So- 
koła „Lwowskiego II., Towarzystwa politechni- 
cznego, Kasyna miejskiego, Bratniej pomocy 
słuchaczów Wszechnicy, Bratniej pomocy słu- 
chaczów Politechniki, Czytelni akademickiej, 
Uzeskiej Besedy, „Skały“, Izby lekarskiej, 
„Gwiazdy*, stowarzyszenia katolicko-narodo- 
wego, stowarzyszenia im. Kilińskiego i „Je- 
dności*. Wreszcie wbijali gwoździe wybi- 
tniejsi ezłonkowie stowarzyszenia. 

Ks. Arcybiskup Bilczewski po ukończe- 
niu ceremonii wbijania gwoździ wręczył berło 
seniorowi stowarzyszenia p. Markiewiczowi, 
ten zaś po stosownem przemówieniu, w któ- 
rem ślubował wierność Kościołowi i Najśw. 
Pannie Maryi, oddał je przedstawicielowi 
młodzieży handlowej, seniorowi Piątkowskie- 
mu, który znów imieniem młodzieży ślubo- 
wał, że młodzież hasła przekazane jej w spu- 
ściźnie przez ojców pielęgnować będzie i nie 
odstąpi berła tym, którzy hasłom „Bóg i Oj- 
czyzna* chcieliby się sprzeniewierzyć. 

Na tem o godz. 12 w południe zakoń- 
czyła się uroczystość. 

Nowe berło stowarzyszenia kupców i 
młodzieży handlowej wykonane w stylu go- 
tyekim według projektu architekta Alfreda 
Kamienobrodzkiego przez p. Wilhelma Sknu- 
rzyła, składa się z laski hebanowej, zakoń - 
czonejimisterną różą. Nad różą u góry wznosi 
się kula, a na niej postać Matki Boskiej. Berło 


to pokryte jest licznymi napisami. Między 
innymi wyryta jest na berle nazwa stowa- 
rzyszenia z datami 14 grudnia 1678 — 8 
grudnia 1908. 


PODWIECZOREK KOLA PANEN 


Rojno i gwarno było wczoraj w salach 
Kasyna miejskiego, jak w ulu, a role praco- 
wnic wzięły na siebie urocze nasze panny, 
które skrzętnie się uwijały, bądź sprzedające 
ręcznie malowane pocztówki, bądź podające 
przy bufecie herbatę i przekąski, bądź sprze- 
dając jednodniówkę. 

A już dawno przed podwieczorkiem pra- 
cowały pilnie nad artystycznymi fantami, 
które pod koniec podwieczorku wygrywano, 
Każdy bilet wstępu uprawniał do tej loteryi. 
Naturalnie nie brakło też i biletów pustych, 
lecz spora liczba była pełnych. Podwieczorek 
udał się świetnie, bo był ścisk niesłychany, 
a to jest u nas superlatywem udania się ja- 
kiegoś festynu. Nie dziw, bo cel taki sympa- 
tyczny, biedna dziatwa głodna i pozbawiona 
należytej opieki, której nasze panny przyno- 
szą odzienie i strawę fizyczną i duchową, 
gdyż poczeiwe nasze dziewczęta osobiście zaj- 
mują się nauczaniem tych biednych, upośle- 
dzionmych istot, których zaranie życia przy- 
ćmione jest szarą bezlitośną RAE często 
występnym nałogiem rodziców. — Przyjdzie 
takie biedne małe po zasiłek i na naukę, to 
często trzeba je przedtem umyć i uczesać, 
a potem przyodziawszy dopiero, starać się 
rozpraszać mroki w tych smutnych bladych 
główkach, które po za atmosferą dusznej su- 
teryny i gorszącej nieraz ulicy nie znają in- 
nego świata. Biedne latorośle nędzy i cie- 
mnej piwnicy, dla was tote piękne panienki 
bawiły się wezoraj po południu, dla was go- 
ściły tyle osób na swojem podwieczorku! 
A udało się naszym dzielnym pannom zna- 
komicie, bo więcej osób sale kasynowe by 
już pomieścić nie zdołały. 

Z galeryi pod batutą p. Rolla spływały 
rozmarzające takty walca, zapowiedź rychłego 
karnawału. Ze sceny na przemian dawały się 
słyszeć chór akademicki znakomicie zespolony, 
septet smyczkowy techników i great attraction 
pani Solska. Spowita w;czarne gazy, w pozie, 
jaką tylko nasza urocza secesyjna artystka 
przybierać umie, czarowała wygłoszeniem 
kilku nastrojowych wierszy. Publiczność z 
upojeniem wsłuchana w muzykę jej słów po 
kilka razy zmuszała sympatyczną artystkę do 
naddatków. Wokalną część zakończył pan 
Adwentowicz doskonałą deklamacyą. 

A czy flirtowano? — Naturalnie. — 
Z pod dużych kapeluszy, ocieniający ch ładne, 
często nawet bardzo ładne twarzyczki, pa- 
dały błyski źrenic modrych, szarych i ciem 
nych, a filuterny uśmiech na różowych ustach 
rozkwitły przykuwał nie jedno serce młodzia- 
na i powoli otaczał je kołem magicznem, na 
które nasze Koło panien ma specyalną re- 
cepte. a a 4 JT 

Wśród ogólnego gwaru ginie rozmowa 
podsłuehana w jednym kącie sali. 

— (zy panie przyjmujecie i młode mę- 
żatki do swego Stowarzyszenia ? 

— Broń Boże, wyłącznie tylko młode 
panny ! 

— A jak która z nich za mąż wyjdzie? 

— To musi dać zastępczynię i sama 
z Koła wystąpić, zapłaciwszy poprzednio karę 
pieniężną. 

Karę ? 

— Tak karę, że wychodzi za mąż. 

— Ach! — gdyby pani była cokolwie- 
wieczek dobrą... to może by pani pozwoliła 
żeby... żebym i ja się przyczynił do takiej 
kary.... 

— 208 

— Żebym panią naraził na tę karę... 
zgoda ? 

— Pomów pan z mamą... 

Podobno była to nie jedyna rozmowa 
tego rodzaju.... 

A więc sukces kompletny sous toute la 
ligne! 


Parisette de Lóopol. 


OSTATNIA POCZTA 


W poniedziałek przed południem od- 
było się pod przewodnictwem JE. Marszałka 
krajowego Stanisława hr. Badeniego w gma- 
chu sejmowym posiedzenie krajowej komisyi 
dla sprawy dróg wodnych. Wzięli w niem 
udział członkowie Wydziału krajowego dr. 
Tadeusz Pilat i Tadeusz Romanowicz, dalej 
delegaci: miasta Lwowa prof. Dzieślewski, 
miasta Krakowa wiceprezydent dr. Leo, ga- 


licyjskiego Towarzystwa gospodarczego wice- . 


prezes Vivien, Tow. rolniczego krakowskiego 
wiceprezas Karol Czech, Tow. leśnego radca 
leśny Acht, Politechniki lwowskiej prof. Bo- 
daszewski, Tow. politechnicznego lwowskie- 
go prof. Rychtót, Tow, technicznego krakow- 
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skiego prof. Sikorski, Izby handlowej lwow- 
skiej inż. Długoszowski, Izby handlowej kra- 
kowskiej dr. Benis, szef departamentu wo- 
dnego Naimiestnietwa starszy radca Ingarden, 
dalej dyrektor krajowego binra melioracyj- 
nego Kędzior i starszy inżynier tego biura 
Szczepanowski, jako prowadzący biuro. 

Przedmiotem obrad była kwestya trasy 
kanału spławnego od Pychowie do Podgó- 
rza, od czego zależą ostateczne postanowie- 
nia eo do budowy portu pod Krakowem. 

Po dłuższej dyskusyi, uchwaliła komi- 
gya jednomyślnie wniosek starszego radcy 
Ingardena 1 dyr. kraj. biura melioracyjnego 
p. Kędziora, wedle którego komisya oświad- 
cza Się za budową kanału i portu transito- 
wego na prawym brzegu Wisły, dla Krako- 
wa zaś proponuje skanalizowanie Wisły i 
budowę osubnego portu na lewym brzegu. 


Najj. Pan przybył przedwczoraj z 
Eisenerz, gdzie od 26 z. m. bawił na to- 
wach do Wallsee na uroczystość pierwszej 
komunii Swoich Wnuków Najd. Arcyksiążąt 
Franciszka Karola Salvatora i Huberta Sal- 
vatora, a dzisiaj powróci do Schónbrunnu. 


Uroczyste przyjęcie Delegacyj przez 
Najj. Pana — jak donosi F'remdenblatt — na 
stąpi d. 16 b. m. Węgierska deputacya bę- 
dzie przyjęta o godzinie 12, austryacka o 1. 
Najj. Pan, wygłosi jak zwykle Mowę od 
Tronu. 


Prezes klubu czeskiego dr. Pacak za- 
mieścił w Narodnich Listach nastę pujące o- 
świadczenie : 

„Nie byłem na sali, gdy p. Jaworski 
wygłosił swą mowę w Izbie postów. Gdym 
wrócił, powiedział mi któryś z członków na- 
szego klubu, że p. Jaworski ostre nas zaata- 
kował. Udałem się natychmiast do biura ste- 
nografów, aby poznać dosłowne brzmienie 
mowy prezesa Kola polskiego. W korytarzu 
stało wiełu posłów polskich i omawiało wy- 
wody p. Jaworskiego. Rzekłem do nich: „Je- 
żeli to prawda, co mówią mi, to jest to 
skandal, że w ten sposób zaatakowano cze- 
skich posłów i to jeszcze w pełnej Izbie. 
W takim razie odwołam się od prezesa Koła 
polskiego do narodu polskiego*. Na to wszy- 
sey obecni zapewnili mnie, że nie podzielają 
stanowiska p. Jaworskiego, a ja odrzekiem, 
że uspokaja mnie to, iż zapatrywanie p. Ja- 
worskiego nie jest zapatrywaniem Koła pol- 
skiego. Mimo to poszedłem z posłem ks. Ba- 
piehą do biura stenogrofów.: kazałem Sowie 
odczytać mowę p. Jaworskiego. Po tem zau- 
ważyłem: „To nie jest to,o czem mi mówic- 
no. Nasi następni mowcy pp. Ryba i Dwo- 
rzak zaraz odpowiedzą p. Jaworskiemu. Po- 
rozumiem Się z nimi i sądzę, że nie bęezie 
potrzeba, ażebym sam wziął udział w dysku- 
gyi." Tak rzeczy się mają. Innych wyjaśnień 
mnie nie udzielono. P. Abrahamowicz tylko 
podniósł, że mowa p. Jaworskiego nie odno- 
si się do mów czeskich, leez do wygłoszonej 
szeptem mowy dr. Baxy i nie do obstrukcyi 
czeskiej, lecz do obstrukeyi w ogóle." 


Z Wiednia donoszą: Prezes klubu wło- 
skiego Malfatti konferował onegdaj z Preze- 
sem gabinetu z dr. Koerberem i z Namie- 
stnikiem Tyrolu w sprawie przeniesienia wło- 
skich katedr uniwersyteckich z lusbruku do 
Tryestu. Namiestnik objawił zdanie, że po- 
winno to jak najprędzej nastąpić, jeżeli sto- 
sunki między Niemcami a Włochami mają 
się poprawić, Prezes gabinetu ma wygłosić 
niebawem w parlamencie enuneyacyę w tym 
kierunku. 


TELDGŁAN GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


zorze 


Wiedeń, 9 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rząd przedłożył kredyt dotako- 
wy do budżetu z r. 1908. 

Między odezytanymi dziś z wpływami 
znajduje interpelacya p. Breitera i tow. w spra- 
wie defraudacyi w lwowskim magistracie. 

Prezydent Ministrów dr. Koerber od- 
powiedział na szereg interpelacyj, między in- 
nemi na interpelacyę Voglera i tow. w spra- 
wie reform postępowania administracyjnego. 
Prezes gabinetu oświadczył, 23 uważa sprawę 
gruntownej reformy postępowania przy wła- 
dzach politycznych za nieodzowną potrzebę 
i zarządził już w Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych odpowiednie studya mad tą re- 
formą. Co do żądania interpelantów. aby stro- 
ny przed każdą decyzyą władzy administra- 
cyjnej były przesłachiwane, aby każda roz- 
strzygnięcie było zaopatrzone w motywy i by 
stronom było dozwolonem przyglądać akta — 
to wszystko jest także już dziś obowiązującą 
regułą. Mowca wskazuje na znane swe rozpo- 
rządzenie, wydane niedawno w tym przed- 
miocie. 


Wiedeń, 9 grudnia. Przed posiedze- zawiadomienie Porty z dnia 24 z. m. i ró- 
niem Izby obradował komitet wykonawczy , wnocześnie wymieniają jako swych cywil- 
stronnictw niemieckich w sprawie odrocze- : nych agentów: c.k. gen. konsula radeę Dwo- 
nia nagłych wniosków, a to celem umożli- ;ru Mitllera ze strony Austro-Węgier, a ze 
wienia obrad nad wnioskiem p. Schraftla, ty- | strony rossyjskiej generalnego konsula De- 


ezącym się zmiany regulaminu. Ponieważ 
Wszechniemcy, socyaliści i czescy radykali 
postanowili prowadzić obstrukcyę przeciw te- 
mu wnioskowi a Młodoczesi oświadczyli go- 
towość dopuszczenia do obrad nad wnioskiem 
Schrafla tylko wówczas, jeżeli wszystkie na- 
głe wnioski będą odłożone, przyjdzie pra- 
wdopodobnie nie wniosek nagły Schraffla 
lecz wniosek Forzta w sprawie zmiany kon- 
stytucyi pod obrady. 


Kraków, 9 grudnia. (Tel. pryw.). 
Oddział krakowski Towarzystwa pedagogi- 
cznego odbył tu wczoraj zgromadzenie i wy- 
brał prezesem prof. dr. Ulanowskiego, za- 
stępcą jego, inspektora Józefa Spisa. 


Wiedeń, 9 grudnia. Celem pokrycia 
ubytku zołnierzy na Węgrzech z końcem ro- 
ku w skutek uwolnienia żołnierzy, którzy wy- 
służyli 8 lata, Ministerstwo wojny zarządziło, 
ażeby powołano z dniem 4 stycznia na 28- 
dniowe ćwiczenie obowiązanych do ćwiczeń 
w r. 1904, dalej mają być powołani obowią- 
zani do odbycia służby w tym roku rezerwi 
ści zapasowi ostatniego roku, którzy albo z 
powodu wysokiej eyfry (nadliezbowi) albo z 
powodu mniejszej zdatności zostali wcieleni 
do rezerwy zapasowej. Dopiero w braku tych 
mają być powołani rezerwiści. 

Graz, 9 grudnia. Zgromadzenie pomo- 
eników handlowych obradowało wczoraj nad 
wprowadzeniem zupelnego spoczynku niedziel- 
nego z dniem 1 stycznia. 

Pola, 9 grudnia. Wczoraj o godzinie 
10 przed południem spuszczono na wodę 
nowy krążownik „Św. Jerzy“. 

Budapeszt, 9 grudnia. Chorwacka 
deputacya regnikolarna została powołana do 
Budapesztu na 11 b. m. 

Berlin, 9 grudnia. Local Anzeiger 
donosi z Petersburga: Minister skarbu u- 
legł przed dwoma miesiącami podczas prze- 
jażdżki w skutek spłoszenia się koni po- 
Jazdowych, wypadkowi i doznał poważnego 
obrażenia stosu pacierzowego. Obecnie stan 
zdrowia ministra pogorszył się, wystąpiło za- 
palenie okostnej i robiono operacyę. Pacyent 
doznaje wielkich cierpień. 

Berlin, 9 grudnia. Boersen Courier 
donosi: Gdy wezoraj ambasador austro-wę- 
gierski Szógyenyi Maricb z małżonką odoy- 
wał przejażdżkę, najechała na powóz jego 
dorożka automobilowa. Szyby powozu popę- 
kały, a kawałki szkła obsypały ambasadora 
i ambasadorową, nie raniąc ich jednak. 

Petersburg, 9 grudnia. Do Rossyj- 
skiej Agencyi Telegr. donoszą z Port Artur 
pod datą wczorajszą: Hkspedycya wysłana w 
okolicę rzeki Liau przeciw Chunguzom za- 
dała im klęskę; miało poledz 200 Chungu- 
zów, a bardzo wiele było rannych. Klęskę 
Chunguzów należy przypisać panice, jaka 
wśród nich powstała. 

Belgrad, 9 grudnia. Minister skarbu 
Radowanicz cofnął dymisyę, którą był zgłosił 
onegdaj. 

Belgrad, 9 grudnia. Za staraniem sio- 
stry królowej Dragi, a za pozwoleniem rządu, 
odbyło się tu uroczyste Requiem w cerkwi 
Św. Marka na starym cmentarzu, za królowę 
Dragę i króla Aleksandra. W nabożeństwie 
wzięła udział dość liczna publiczność. 

Belgrad, 9 grudnia. Sarafow zapowie- 
dział, iz przybędzie tutaj we czwartek. 

Belgrad, 9 grudnia. Oficyalny dzien- 
nik Samouprawa motywuje obsadzenie posad 
oficerów żandarmeryi oficerami z armii, 24- 
miarem ministra wojny zreformowania żan- 
darmeryi. 

Berno, 9 grudnia. Władze szwajcar- 
skie wydaliły ze Szwajearyi dwóch rossyj- 
skich anarchistów : Burezewa i Krakowa. 

Lizbona, 9 grudnia. Hiszpańska dy- 
wizya okrętowa przybyła tu, aby oczekiwać 
na króla Alfonsa. 

Paryż, 9 grudnia. Komisya dla sprawy 
Humbertów zajmowała się doniesieniem pe- 
wnego dziennika, że znaleziono akta, które 
dowodzą, że jeden z członków komisyi otrzy- 
mał ed Humbertów 4.000 fr. 

Bordeaux, 9 grudnia, Wezoraj wie- 
czorem odbyły się demoustracye przeciw biu- 
ru pośrednictwa pracy. Policya użyła bro- 
ni. Wiele osób jest rannych, w tem kilka 
ciężko. Kilka osób uwięziono. 

Londyn 9 grudnia. Filozof, Herbert 
Spencer, umarł wczoraj przed południem, 

(Spencey jest twórcą systemu ewolucyj- 
nego w filozofii i jednym z pierwszych ba- 
daczy socyologów. Jego główne dzieło „Sy- 
stem filozofii syntetycznej” obejmuje kilka- 
naście tomów, które wychodziły kolejno w 
ciągu trzydziestu kilku lat. Ostatnia część 
ukazała się w roku 1896. Zmarły liczył 
88 lat Przyp. hed.). 

Konstantynopol, 9 grudnia. Wcezo- 
raj po południu wręczyli W, Porcie amba- 
sadorowie Austro-Węgier i Rossyi notę, w 
której państwa te przyjmują do wiadomości 


ozn Z ZZA AA NZ O AO e OE Z A O A ZZ ZY ZO EZ ZAZNA Z OO NAA A DD p 


merikowa. 


Powodzie. 


Wiedeń, 9 grudnia. Z Krainy, Trye- 
stu i Pobrzeża donoszą o wielkich powo- 
dziach. 

Tryest, 9 grudnia. Namiestnik zwie- 
dzał wczoraj obszary nawiedzone wylewem 
rzek Ironzo i Tore. Zasiewy zimowe uległy 
zniszezeniu. 

Belgrad, 9 grudnia. Dopływy rzeki 
Sawy wystąpiły z brzegów i zalały Mitrowi- 
cę i kilka innych miast. 

Lublana, 9 grudnia. Z powodu dłu- 
gotrwałych deszczów rzeki w Krainie wystą- 
piły z brzegów. 

Cagliari, 9 grudnia. W skutek słoty 
rzeka Tirso wylała. W miejscowosci Teresa 
woda uniosła dom z dwojgiem dzieci. 


Katastrofa na morzu. 


o 


Ateny, 9 grudnia. W Porcie Itake 
zderzyły się wczoraj dwa parowce „Biłoros* 
i „Assos*. Utonęło 50 osób. 


Deklaracya nowego gabinetu 
hiszpańskiego. 


Madryt, 9 grudnia. Nowy gabinet 
przedstawił się wczoraj kortezom. Prezydent 
ministrów Maura w deklsracyi swej wskazał 
na trudności, które obaliły gabinet Villaver- 
dego i zapewnił, że program nowego rządu 
będzie ściśle zastosowany do zasad, wyrażo- 
nych w mowie tronowej. Maura prosił wszy- 
stkie stronnictwa o poparcie w przywróceniu 
normalnych stosunków. 


Rossya, Japonia i Chiny. 


Nowy Jork, 9 grudnia. Jak donoszą 
dzienniki, między Japonią a Rossyą miało 
przyjść do porozumienia w tym duchu, że 
Rossya odstępuje Japonii wpływ i protektorat 
nad Koreą, a Japonia za to nie będzie się mie- 
szałą do sprawy Rossyi z Chinami o Man- 
dżuryę. 

Pekin, 9 grudnia. (Doniesienie Biura 
Reutera). Wybitni urzędnicy oświadczają, że 
Chiny chcą zawrzeć z Rossyą układ o pano- 
wanie w Mandżaryi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 grudnia 1908, Zamknię- 
cie giełdy (Fehiusscowrse). Godz. 2 min 30, 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 693 —, 
Akcye węgierskiago BGakładu kredyt. 780:—, 
Akeys Axrglokanku 28450, Akeye Unionban- 
ku 544:—, Akcys Landerbanku 488'—, Akeys 
Bankvereinu 525'75, Ake. Bodencredit 956 —, 
Akcye galie. Banku hipotecznego 589 —, 
Akeyo kolei państwowych 685'75, Akeye ko- 
lei Południowej 87 —, Akeye Tramway 4) 
—'—, Akoye Tramway B) ——, Akcye 
kolsi Elbsthsl 428 —, Akcye kolei Półzo- 
«naj 5550:—, kere kolei czerniowieckiej 
579'—, Azcye Alpiny 407 50, Akcye Rima 
Muranyi 491—, Akeye praskiego Towarzy- 
Siwa żel, 1870 —, Akcye Fabryki broni 
408—, Akeye Tureckie tytoniowe; 360-—, 
Akeyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1280 —, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —*—, Obli- 
gacya węgierskiaj indemnizacyi 98:35, Ren- 
ta majowa 10070, Austryacka Renta koro- 
Rowa 100 70, Węgierska Renta koron. 98-15, 
55 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 70 
4 pre. Listy Banku krajowego 9885, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10230, 5 pre. 
komunalne oblig Banku kraj. 103 —, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 9865, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10185, 5 procen. 
Listy Banku hipotaczaego 112:—, Gal 4-pre. 
Obligacye propimacyjne 99-35, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 9985, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:50, Losy tureckie 
141-75, Marki 11720, Ruble 252 75. 

Berlin, 9 grudnia 1903. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Akcye kredytowe 218-—, 
Towarzystwo dyskontowe 19840. 

Usposobienie : silne. 
EZ 1 mo. ákat © Adi 


Odpowiedzialey redaktor : 


Adam Krschowiecki. 
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Odznaczona złotym medałem I dyplomem uzmanla na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


EE. PRIMUS 


Lwów, ulica Mickiewicza I. 2 (róg placu Smolki) 


Nadesłane. 


Pokarm silnie odżywiający dla dzieci 
przez użycie Fosfatyny Falióra. 


Kawiarnia więdeńska 


znakomita kawa 


Jako dobra I pewną lokacye 
polecamy 


46/, Listy hipoteczne koronowe, 
41/4%/, Listy hipoteczne, 

50/, Listy hipoteczne premiowane. 
407, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4"/,0/, Listy Banku krajowego, 
46j, Listy Banku krajowego, 


5ej, Obligncye kumunalne Banku ira, 

4*j, Pożyczkę krajową, 

46/, Gal. Obligacye propinacyjna i wsze!- 
kie reaty państwowe. 


Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. gai, akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO, 


Losy tureckie. 


Zarząd długu Państwa Tureckiego wy- 
cofoje arkusze kuponowe losów tureckich za 
jednorazową opłatą dwóch frarków od losu, 

Przyjmujemy losy tureckie do przepro- 
wadzenia tej transakcyi i prosimy o rychłe 
zgłoszenia, gdyż termin wnoszenia jest ogra- 


niczony. 
& CJ © 
Sokal i Lilien 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
y e 
Na święt 

Kosz zawierający: EZ 5a gs 
1 butelkę Cognaku za zł, 1:60 S $n SĘ BEZ 
| SB Z brówki NA ENT ES Es Biga 
5 „ wina franeusk. , 8— Na eg ám at 
5 , wina reńskiego , 8— MĄGĘE L. "88 
5 but Klosterneuburgera, 4— gő CEE E. 
5 , czerwonego wina szeszt tga 
Varadyego Villany, 4— „BĘLEGSCE 
5 , Hegelayer z piwnic  BORSE tma 
dra Szabo Tokaj „ 450 RS = más. aż 
Razem zł. 2040 SS FES NS 
wraz z opakowaniem 8 48 BSA+ E 

. Nn N g Aom 
wyjątkowo za zł. 25 $E 3587. 


Upraszam o weżesne zamówienia ze względ 
na zwiększony nawał czynności w ostatnich dniae 


przed świętami. 
Handel win 


Naftuły Toepfera. 


~] 


poleca 


tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone 


z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 


tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 
skiej »ABADIE«. 


lub 7 pokoi z kuchnią i przynależytościami 
I-gie piętro do wynajęcia od 1-go stycznia ul. 
św. Mikołaja 14 


b, 


eyg lekarską npa- 
stylki formanu“ (75 h) 
= do inhalicyi, za pomo- 
cą szklaneczki do wdyehanis. — Skutek jest frapu- 
jący, cudowny. niezrównany przy początkowym kata- 
rze O'rzymać możn» „formanu“ w każdej aptece. 


taste / a | E Ai 
Tu, y 
ADA ITA a EW PIREAJIE 
IDENERVYOWANIE | y j EVLERLE 
REDNY PGWROT Nd duty BRADYKĄLNE 
DO ZDRAWIAĄA ERNS ARA AR mi 
3o wszystkich AWA ERESZ Zn Rore van 
ELIXIRU Sw WINCENTEGO a PAULE 
Jedyny środsk upoważniony spa ne 
Oniaśnienia u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA „ł05.niue51L Domitiyue w Paryzu 
Skład główny środków Św. wiacentego a Paulo 1. passa ce, Paris. 
vwww Prospekla bezpłaluie w aplece Pana GuNET, Paryz = www 
We Lwowie w aptekach PP.: Mikolascha i Wewiór- 
skiego. W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniew- 
skiego i Redyka. 
Ja — == z „FORMAN“  (Chloro- 
i = wany methylowy eter 
TA mentholu) klieznie wy- 
= próbowany i wirlokro- 
a EE tnie pr'ez pierwsze 
= powagi lekarskie pole- 
cony środrk działa 
„prawdziwie idealnie!“ 
Przy lekkim katarze 
= bierze sie „waty for- 
=S matu“ (puszka 40 h). 
p => Przy silnym katarze — 
= lecz tylko za ordyna- 


Edmund Zychowicz 


koncesyonowany budowni- 
czy Ulica św. Marka I. 2, 
wykonuje wszelki roboty 
wchodzące w zakres budo- 
wnictwa. 


Ogromna nędza! 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule- 
czalną wadą serca, Sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska- 
wych datków do Administracyi naszego pisma. 


Przyjechali de Lwewa. 
Dnia 9. grudnia 1903. 


HOTEL GEORGE. 

PP. Ks. J. Radziwiłł z Krakowa, Z. hr. La- 
seki z Wiednia, Z. Lasocki z Tarnobrzega, B. Le- 
szczyński z Mazerowie, R. Miller z Wiednia, A. 
Punicki z Sambora. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10:tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowe! 
j piaca tadaa] 


Lwów, dnia 9. grudnia 1903. 
walutą koron. 


I. Akcye za sztukę, 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kon) o 6 0-48 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
* w likwidacji . NEC 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor.) . « e « « » + » 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 
(łarbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. „+00 kor.) . 
Fabryki wagonów w 


Sanoku 'przed- 


tem Lipińskiego po 500 kor. . 320 —|350 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zt. (400 kor.) % [400 —|/420 — 
XI. Listy zastawne za 100 kor, < 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% æ [t11 50) — — 
o mon 4a% „ los w 501. ma MOT 20j101 80 
n nå%  „60l.po200k. o | 95 10] — — 
n kraj. 44% „ los w 51 L m |101 801102 50 
NEA EA n los w 57 l. a | 98 85) 99 5: 
Mow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . . . . . . . 5 198 90] — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% A 
los. w 41", lat . . . . © |98 90 — — 
4% los. w 56 lat . m] 98 50) 99 20 
III. Obligi za 100 kor. =Z 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 70/100 40 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a. = 4103 -| — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © [101 70| — — 
2 n nåh% (Bem) m [101 60102 20 
e „n n 4% (4 em. 98 75| 99 45 
Kol. iokalne dtto 4% po 200 kor. 98 75] 99 45 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1878 — —] —_— 
= n 4% po 200 kor. z ro- 
kuelsd3g./.%,0%m 4. s 99 551100 25 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 —— 
n n n 41/4 % n 200 n 101 50 — — 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 78 —| 85 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 28| 11 45 
20 frankówka . . . . . . 19 —| 19 20 
100 rnbli rosyjskich srebrnych . 250 —|254 — 
100 rubli rosyjskich peer 252 701255 — 
100 marek niemieckich . . . . 117 —|117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 8. grudnia 1908. 


A. Ogólny dług państwa. 


Jednolity dług państea w banznat 
maj-liztopać 
stgwzań-lipiao 


płacą żądają 


100.40 10060 


płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 


luty-sierpień . . . . . 100.95 101.15 
kwiecień-październik . . . . . 1480.90 101.10 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 165-— 171.— 
n n 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 156.10 157.10 
A „ 1860 po 100 zt 4 pr. 185.25 187,25 
n „ 1864 po 10024. . . 262.— 264. - 
n „ 1864 po 50zł. . . . . 262.— 264 — 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 300.— 301.50 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100zł 4pr.. . . . . . . 129.70 120.90 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 100.55 100.75 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 100.25 10125 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 118.75 119.50 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 59/, 

pr. ten, akcye) . . . . . Bll.— 515.— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

AO r 0.9. . a= 412950 ZLIU 50 
Kol. Karola Ludwika po 200 z4. mk. 

(ostamp. akcye) 5 pr. . . . . . 170.89 101.30 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.25 10125 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.90 11550 

w złocie za 200 zł»5 pr. . . 18450 135.50 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

5000 z. 4pr. . . . . . . . 100.35 10135 
Kol. Czeskiej emisa. z r. 1895 za 400 

kor. 4 pr. . . . . . . . . . 100.49 101.40 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

ANDRE | 0. + őő a nk ső an 20935 LOOD 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 

100 zł. 4 pr. . . ... . . . . 10025 101.25 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 10025 101.25 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marak 4 pr.. . . . 11950 120.20 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 
w wal. kor. za 200 


—— m m 


m 


Kor. A pr. ue e. — . . 9895 99.15 
„ obl. pr. regul. Cisy za 100zł. 4% 164.75 166.75 
a poż. prem. za 100 zł. (290 kor.) 208%5 210.25 
a za 50 zł. (100 kor) 207.25 209.75 


R. Obligacye indemnizacyjne. 


LJ LU) 


Kroacyi i Slawonii 3 98 - 99— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 98.25 9925 
F. Iuno publieste pożyeski. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
tot + 4 Ti WTA — 285,— 
Poł regul. Dunaju z r 1878 los 5 pr. 16675 108.— 

100.55 10075| Pok rrai Rukowiny s r 1393 los se 
200 ser 4 = 9930 10030 


płacą żądają 


Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


100%%55pr  AOSIE 103.49 104.49 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— .— 
n n» n» n 1893 za 200k. Apr. 99.35 100.35 
a obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 9349 109.40 
Pożyczka miasta Lwowa 2 r. 1896 za 

T0072 Apr RSE JE = g 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 

4. pr s daa a - —— —— 
Poż. b rem. za 100 frank 2 pr. 93.—  95— 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 L 4th pr. —— —— 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 99.60 100.69 
P » Obl. prem. z r. 1380 3 pr. 233. — 237.50 
" ég őv E [0% beea 03, — 
Bukowiński zakł. kred. ziem. les 5 pr. 104.50 105.50 
" s sa n los4pr. 98.25 99.25 
ital. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111.50 112.50 
4d o cw Mos LR 101.35 102.35 
Aa op „60 4 za 00 Bar 
AUG wła” 0% 0 ilu aa ZART ATS 
(lal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9835 99 — 
FE A „  %pr. los. 41 lat 99.25  —.- 
REG A „ 4 pr. stare . 98.50 —. — 
z a „  %pr.za200 kor. —.-- —— 
Banku krajowego dla (alicyi Lodom. 
4] pr. 5117, lat zwrotne . 10210 1038 — 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
Sya Dapre ywa a 103.50 10350 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4/4 pr. . 101.30 102.90 
Baku kr. losy 575, |. za 200 k. kpr. 9335 9935 
Austro-węg. banku 40*/, lat los. 4 pr. 100.70 101.70 
a a 4 RQ lat los 4 pr. 100.75 10175 
EL. Obligacja z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 6 pr. w= - e. . . . 10983412085 
Tow. żeg. par. po Dun Pm.r.1888 4pr. 116.50 117.50 
Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 1896 4 pr. 101.10 102.10 
anni» 1 2 1887 4 or. OKONO 
e m ow nw n» = 18884pr. 101.55 102.55 
no noo no n p» n 18914pr. 10L20 102.20 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1834 za. 
300 zł. 5pr. . . . . . . . . 9340 9449 
Kolej Lvów-Czern. z r. 1884 za 300 
w. A PT "o . . ». . . OOOO 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr.  ——  —:— 
Węg. gal. xol. em. 1870 za 100 zł. 5pr. 110.— 110.59 
n m n „ 1878za200zł.5pr. 110.— 11050 
+ = n „ 1887za200zł Apr. 99.80 100.80 
J. Losy (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 19.30 20.30 
Zakład kred. dla hand.i przem 100zł. 477.— 481. — 
Clary 40 zł. mk. . . . . . . . Ie 130.— 
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. 33 — 87 — 
Losy miasta Krakow- 21 6 80— 88 — 
Pożyczka misata Lanian: "ta au 5 
Dart 40 za 163 — 173 — 


Licytacye. 


L. cz. E 709.8 (6) [9762 3—8] 

Dnia 18. stycznia 1904 o godzinie 10 
przed południem edbedzie się w Sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 4 lieytacya realności 
whl. 138 ks. gr. gm kat. Ustyanowa Nr. D. 
153 wraz z przynależnościami, składającemi 
się z domu mieszkalnego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1333 kor. wraz z przyna- 
leżnością, 

Najniższa cena wynosi okrągło 890 
koron. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

Zarazem zawiadamia się nieznaną z miej- 


sea pobytu dłużniczkę Rózię Kotyk, że jeżeli 
przed wyznaczoną licytacyą się osobiście do 


„| Sądu nie zgłosi lub pełnomoenika pie usta- 


nowi, natenczas cała sprawa egzekucyjna 
r ustanowionym dla niej kuratorem, Iwanem 
Czemerysem z Ustyanowy przeprowadzoną 
będzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 30. listopada 1903. 


L. cz. E. 1243/3 (6) [9785 3—83] 

Dnia 30. grudnia 1903 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya 
realności objętej whl. 63 ks. gr. gm. kat. 
Łopuszniea wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 4872 
kor., przynależności zaś na 103 kor. 


»Gazeta Lwowska< Nr. 282 z dnia 10. grudnia 1903. 


. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3316 kor. 67 hal. 
„Warunki li ytacyjaa i odnośne doku- 

menty przejrzeć można w sądzie tut. w biu- 
rze Nr. 11. 

. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnyw, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. . Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


i , płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 53.50 54.50 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł.. . 26.35 27.85 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 66.—  69.— 
Salma 40 zł. mk. s . . . . . 230. - 240. — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 79.—  32— 
St. Genois 40 zł. mk.. . . . . 250.— 270. — 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . ——  =- 
P „ Iryestu 100zł. mk. 4o pr. —.—  -.— 
* „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 250. -- 

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 23470 285 — 
Peszt. banku handl. 500 zł. 2841 — 2851.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . EN 
Węg. banku kredyt. 200 zł. 77723 71825 
Dolno anstr. tow. esk. 500 zł, . 533 — 535 — 
Głalie. banku hipot. 200 zł.. . . 538.— 540.— 
=, „ dla handl i przem. 200zł. 340 — 260 — 
Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 435.25 43625 
` „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1613.— 1623 — 
„  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 44). - 54150 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24550 248, — 
Zivnosteńska banka 100 zł . 252.— 258.50 

L. Akkeye Przedsiębiorstw transportowych. 

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zt. . 430— 445 — 
a akcye zakład. 200 zł. 394,— 40)-— 


Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 554). — 5555.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł, 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 


m Lwów-Qzern.-Jassy 200 zł. . 579. — 582 — 
»  Wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400.— 
» Państwowych 200 zł. . é —— ~ 
n południowej 200 zł. . mm m 
= Węg. galie. I. 200 zł. . . . . 400— 401 — 
Austr. Tow. fogl. ua Dunaju 500zł. mz. 854 - 890 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych 
Tow. kopalń węgla w Brfx 100 zł. . 630 — 638 — 
Galie. karpackie ‘naft. tow. 500 kor. 1248 — 1317 -- 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.. 407.25 40825 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zt. 1830 — 1890 -- 


Sehodniey 500 kor. . . . . . . 848 — 851— 
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  — — m 
Trifail. tow. kop. węgla 70 4.. 392 -- 393 — 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 117.13" 324 
Londyn za 10 funt. aa pr. 239.521; 239 Bd 
Paryż za 100 franków. . . . 9515 9527 4 
Petersburg za 100 rubli 44, pr. —- ARR” 
Niemiackie bauki . . 11717 117.50 
Włoskie banki . 952744 9540 
Francuskie banki O. 9505 9520 
Szwajcarskie banki . 95 05 95 20 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski ae W d er NSB 11.39 
Austr. wag: 8 guld. złota moneta —.— —— 
20-frankówka . . . . . . . 19.07 19.09 
29-markówka . - . 23.45 332.53 
Rosyjski półimperyał . . . - —— - — 
Niemiaekie banrnotyza 100marsk 117.10 117.30 
Włoskie baecssty sa 100 lie 95.25 95 50 
Raka 2.5234 2 533/4 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 24. listopada 1903. 


L. ez. E. XVII. 631,8 (37). [8342 2—3] 
Edykt licytacyjny z dnia 26. paździer- 
nika 1908 |. cz. E. XVII 631,3 (28) ogło- 
szony w Óazecia Lwowskiej Nr. 256, 257, 
i 258 prostuje się w ten sposób, że w ustę- 
pie IV. edyktu wymieniona realność składa 
się z parceli lk. 6415,5, a nie z parceli lk. 
6415/6. 
0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XVII. 


Lwów, dnia 27. listopada 1903, 


L. 152.355,03 
OBWIESZCZENIE. | 


W celu oddania w przedsiębiorstwo | leżytości. 
dostawy szutru na gościńce państwowe w Sano- | 


8 


[9846 2—3] z budynku mieszkalnego, stodoły, z parceli, G. Zl. S. 5/2 (188). 


bud. i kilku parcel gruntowych bez przyna- | 
II. całej realności whl. 18 ks. gr. gm. 


" ekim okręgu budowniczym w latach 1904, | Chlewiska objętej, składającej się z budynku 
1905, 1906, odbędzie się 28. grudnia 1908 w | mieszkalnego, stajni z szopą i stedoły z pare. 
c. k. Starostwie w Sanoku licytacya cfertowa. | bud. i kilku parcel grunt wraz z przynale- 

Koszta fiskalne szutru w roku 1704 do i żytościami, składającemi się z 1 wozu, z 1 


stawić się mającego wynoszą: za 6 740 ma? | 
35.822 kor. 60 hal. j 

Waruski przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
inienionem e. k. Starostwie, gdzie także w! 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką steraplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na kazdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamienicłomów 
lab szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dle każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszezególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie kędą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 6. listopada. 1908. 


L. ez. E. 2320,3 (4) [9858 2—2] 

Dnia 28. grudnia 1908 o godz. 9. przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. II, 
sądu tutejszego liejtacya realności objętej 
wyk. hipot. h. 518/IV., ks. gr. gm. kat. 
Śniatyn 2 przynależnościami. 

Nieruchomość tę oeenicno na 2.46 
koron. 

Najniższa cena, miżej kiórej sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1430 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjaa i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalzą należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczcazim 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 20. listopada 1908. 


L. cz. E. 1341/8 (7) [9855 2-3] 

Dnia 28. grudnia 1908 o godzinie 9 
rano odbędzie się w podpisanym Sądzie (real- 
ności Hollindra) lieytacya realności miejskiej 
whl. 250 gm. Mościska. 

Realuość tę oceniono wraz z przynale- 
żytościami na 8075 kor. 40 hal. 

Nwjniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 4050 kor. 
27 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
(realności Hollandra). 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licj- 
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoly, čla których jskie prawa Irh 
ciężary na powyższej nieruchomeści bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toin postępows- 
mia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzemiach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie as tablicy sądo- 
waj, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 8. listopada 1903. 


L. cz. E. 526,3 (7) [9847 2—3] 
Dnia 23. grudnia 1908 o :0 godziaie 
rano odbędzie się w Oddziele Nro II. tut. 
Sądu licytacya : 
I. 1,48 części realności whl. 108 ks. 
gr. gm. Chlewiska objętej składającej się 
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pługu, 2 bron i 1 konia. 

III. połowy realności whł. 19 ks. gr. 
gminy Chlewiska objętej z dwóch pgr. się 
składającej bez przycależytości. 

IY. całej realności whl. 181 ks. gr. 
gminy Chlewiska objętej z dwóch parcel 
git. się składającej bez przynależytości. 

V. 1/10 części realności whl. 162 ks. 
gr. gat. Ohlewiska objętej, składającej się 
z budynku mieszkalnego stajni stodoły dwóch 
parcel budowl. i kilku parcel grunt. wraz 
z przynależytościami składającemi się z płotu, 
1 pługu, 2 bron, 1 woza, 1 konia i oeembro- 
wania studni. 

Nieruchomości te są ocenione a to: 
1/48 część realności whl. 108 ks. gr. gm. 
Chlewiska okjetej na 40 kor., realność whl. 
18 ks. gr. gm. Ohlewiska na 1620 kor., 
przynależności na 92 kor. 

Połowa realności whl 19 ks. gr. gm. 
Chlewiska 60 kor., cała realność whl. 181 
ks. gr. gm. Chlewiska na 220 kor., w końcu 
1/10 część realności whl. 162 ks. gr. gminy 
Chlewiska na 409 koron, przynależności zaś 
na 14 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 1,48 
części whl. 108 ks. gr. gm. Oblewiska kwotę 
26 kar. 46 kal, odnośnie do realności whl. 
:8 tejże gminy łącznie z przynależytościami 
kwotę 1141 kor. 33 hal., odnośnie do po- 
łowy realności whl. 19 tejże gmiay kwotę 
40 kor., odnośnie do całej realności 181 tejże 
gminy kwotę 146 kor. 67 hal., odneśnie zaś 
do 1/10 części realności whl. 162 tejże gminy 
łącznie z przynżleżytościami kwotę 282 kcr., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waranki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w oddziele Nr. 
III. tut. Sądu. 

Tikie prawa w cbee, których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezslną, należy 
zgłosić najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzsju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istaieją, bądź w toku po- 
stępowanmia Meytacyjnego powstaną, zawia- 
damisne będą o dalszycyą wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybieie na ta- 
blicy sądowej, jeśli wie mieszkają w okręgu 
sądu tutejszego nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 15. października 1903 


Upadłości. 
[9902 1—3] 


Wydział wierzycieli masy konkursowej 
Izaka Zahna, uchwalił sprzedać cały zapss 
towarów korzeanych galanteryjnych, norym- 
berskich, łokciowych itp., oraz całe urządze- 
nie sklepowe, znajdujące się w lokalach skle- 
powych krydstaryusza w Żagórzu, z wyjąt- 
kiem towarów wyszczególnionych ped poz. 
155%, 1558, 1592, 1593 i 1594, inwentarza, 
ryczałtem, najwięcej ofiarującemu, w drodze 
licytacyi ofertowej. 

Wszystk e towary i ruchomości pomie- 
nicnym inwentarzem objęte, oszacowane są 
sądownie na kwotę 10.468 kor. 17 hal., to- 
wary zaś objęte poz. 1557, 1558, 1592, 1598 
i 1594, oszacowane są na 367 kor. 40 h. 

Chęć kupna mający, wnieść mają cfarty 
na ręce dra A. Afendy adwokata w Sanoku, 
jako zarządcy pomienionej masy konkursowej, 
przy załączeniu wadzun w kwocie 1.010 k. 
do dnia 20. grudnia 1908 roku. 

Oferty mają opiewać na pewną cyfry- 
cznie oznaczoną kwotę pieniężną. 

Przybeis targu i zwrot wadyów załą- 
czonych do ofert niezatwierdzouych, nastąpi 
najdalej dnia 22. grudnia 1908 roku. Wy- 
dział wierzycieli za:tzega sobie jedeak od- | 
mówienie  zalwierdz=nia nawat najlepszej | 
oferty. 

Oferent, który uzyska przybicie targu, i 
winien. będzie złożyć całkowitą cenę kupna 
ua ręce zarządcy masy do dnia 25. grudnia | 
19.8. poczem mu przedmiot kupna oddanym 
zostanie : do dnia 81. grudnia 1908, zaś wi- 
nien nebywca będzie nabyte towary i urzą- 
dzenie sklepowe sokie zabrać i powyższe io- 
kale opróżnić. 

Skład towarów oglądać można na miej- 
scu w Zagórzu dnia 17. grudnia 1903, gnię- 
dzy godziną 9 a 12 przed południem. 

Bliższych wyjaśnień udzieli kancelarya 
zarządcy masy, gdzie także i inwentarz prze- | 
glądnąć można. 

Zarządca masy konkursowej. 


' ezy i które osoby mają prawo do spadku j 


Im Concurse des Moses Koffler Kauf- 


| mans in Kolomea hat der Masseverwaliec 


einen Entwurf zur Schlussvyertheilung der 
Masse vorgelegt. 

Alle Osneursgłaubiger, die bisher For- 
derungen abgemeldet haben, kósnen von 
dem Vertheilungsentwurfe beim Coneurscom- 
missár oder Masseverwalter E'nsicht und 
Abschrifl nehmen und ihre allfill gen Erin- 
nerungen dzgegen bis 16. Dezember 1908 
mtudlich oder schriftlich beim Coxeurscom- 
missár einbringen und bei der zur Verhan- 
dlung darüber und zur Feststellung der Ver- 
tbeilung auf den 18. Dezember 1968, Vor- 
mittags 10 Ubr bai dem k. k. Kreisgerichie 
in Kolomea Zimmer Nr. 7%, anberaumten 
Tagsatzuag: erscheinen. 

Kolomea, am 4. Dezember 1908. 


Kuratele. 


L. cz. P. 1388 (7) [9745 3—3] 
Marye Laszkiewicz za Soliny uznano 
umysłowo chorą, kuratorem ustanowiony 
Marcin Laszkiewicz ze Soliny. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 14. października 1908. 


L. cz. P. IX 205/3 (10) [9722 3—3] 

Anna Babyniuk z Słobódki leśnej po- 
wiat Kołomyjski uznana marnotrawczynią, 
kuratorem jej Hryhor Babyniuk gospodarz 
ze Słobódki leśnej. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyje, dnia 28. września 1908. 


L. cz. P. IX. 2133 [9723 3—3] 
Marya Ozobasjuk z Sigmakowiec uzna- 
ną marsotrawczynią, kuratorem Jej Semen 


Jakubiak. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ustrzyki, 18. listopada 1903. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 115/3 (2). [9421] 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że Za- 
m'eszczony w Nr. 19 czasopisma „Nowy 
Koiejarz* z dnia 5. grudnia 1908 artykuł 
pod tytułem; „Tytuł skonfiskowany —— do 
końezema" od „z pomocą konduktora Gor- 
skiego“ do końca, strona 2, zawiera znamiona 
występku z $$.: 300, 491, 492 u k. i art. 
V. ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 8/68 dz, 
p. p, że zakazuje rozszerzenia tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S III. 
Kraków, dnia 8. grudnia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. eż. Ne. I. 347/3 (1) [8726 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie wd'a- 
żająe postępowanie amortyzacyjne co do ksią- 
żeczki udziałowej Towarzystwa Zaliezkowego 
w Ulanowie N-rem 71 oznaczonej na imię 
Jsna Maślacha Nr. 71 z Kłyzowa wydanej 
na 80 kor. opiewającej wzywa każdego ktoby 
w posiadaniu powyższej książeczki się znaj- 
dował aby ją w przeciągu jednego roku, sze- 
ściu tygodni i trzech dni od ostataiego 
ogłcszenia w Gazecie Lwowskiej w tut. Są- 
dzie okazał, gdyż inaczej książeczka ta na 
ponowne żądanie Jana Maślacha uznaną 
będzie za nieważną a wystawieiel nie będzie 
obowiązany z niej odpowiadać, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, 4. sierpnia 1908. 


L. cz. 1049. [3866 2—3] 
C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszezą sobie ja- 
kiekolwiek pretensye do kaucyi Teodozego 
Polewicza, byłego zastepry e. k. notaryusza 
$. p. Karola Bartoszewskiego w Jarosławin, 
z tytułu jego urzędowania, zby te pretensye 
w nieprzekraczaluym terminie sześciu mie- 
sięcy, liczące ad dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu w Gazecie lwowskiej, w tut 
Izbie tem pewniej zgłosili, ileże po bezsku 
tecznym upływie tego terminu zezwolenie na 
dewinkulacyę tej kaueyi i wydania jej wła- 
ściejełowi bez względu na ich rzekome pra- 
wa, udzielone zostanie. 
Z e. k. Izby notaryalnej, 
Przemyśl, 28. listopada 1908. 


L. ez. IV. 231/95 33. [8802 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Szezereu, po- 
daje do wiadomości, że Leizor Damm, zmarł 
dnia 29. czerwca 1895 w Nawarji i pozo- 
stawił pisemne rozporządzenie ostatniej woli 
z daty: Nawarya 27. czerwca 1895, które 
uznane zostało tylko za kodycyl. b 

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 


[9904] , 


jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku, od dnia niżej wyrażonego li- 
cząc, zgłosili się z prawami swojemi do tego 
sądu i wykazujae swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego tymczasem p Karola llgnera, e, k. no- 
taryusza w Ńzezercu ustanowionym został za 
kuratora spadkowego, przeprowadzonym bę- 
dzie z tymi, i tym przyznany, którzy oświad- 
czą przyjęcie onegoż i tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku, nie 
przyjęta, lub jeżeliby się nikt nie eświad- 
czył do niego, cały spadek zostanie przez 
Rząd jako bezdziedziczay ściągniętym. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Szczerzec, dnia 4 grudnia 1902. 


L. cz. Prez. 788/8 (20) [9810 2—3] 

W tusądowyra depozycie przechowują 
sie następujące papiery wartościowe a mia- 
HAM Skrypty dłużne po nad 30 lat w ma- 
sach : 

1) Przyszlakowskiego Jana 2 skrypty 
dłużne I. 190/46 na 25 kor. 99 hal. i L. 
385,54 na 95 kor. 

2) Mikłuszki Franciszka 1. 501/45 na 
40 kor. 

3) Wichryńskiej Katarzyny 1. 328/49 i 
45/50 w łącznej kwocie 558 kor. 02 hal. 

4) Michała i Rozalii Ostrowskieh 1. 30,49 
na 389 kor. 37 hal. 

5) Grodeekiego 
60 kor. 

Wzywa się wszystkich roszczących so- 
bie pretensye do powyższych depozytów, aby 
do roku, 6 tygodni i 3 dni zgłosili się i 
prawo swoje wykazali, gdyż po upływie tego 
terminu dokumenty te zostaną przechowane 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, dnia 27, lstopada 1903, 


Jana l. 255,61 na 


L. cz. 169.545. 
OBWIESZCZENIE. 

Z powodu wygeśnięcia zarazy pyska i 
racie w powiecie kałuskim e. k. Namie- 
stnictwo, wyłącza z obszarów zamkniętych 
obwieszczeniem z 80. listopada 1903 1. 
164.862, gminy Kałusz i Nowy Kałnsz w po- 
wiecie kałuskim i zezwala na wolny obrót 
zwisrzętami racicowemi w tych gminach 
oraz na ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyi kolejowej w  Kałuszu 
w granicach obowiązujących przepisów. 

Inne postanowienia obwieszczenia z 30. 
listopada 1403 1. 164862 pozostają nadal 
w mocy. 

(o się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 8. grudnia 19(8. 


L. cz. ©. I. 852/3 (1) [9821] 

Przeciw Semkowi Starzeckiemu z Ra- 
tnawicy, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Bukowsku przez Maryę Sta- 
rzecką zam. Kohut pozew o zniesienie współ- 
własności gospodarstwa gruntowego objętego 
wyk. hip. 47 ks. gr. gm. Ratnawica. 

Na podstawie pozwu wyzaaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 15. grudnia 
1908 o godz. 9 rano, w biurze Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Semka Starze- 
ekiego ustanawia się Pana Jana Wacker- 
manna w Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Semka 
Starzeckiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzia się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Bukowsko, dnia 14. listopada 1993. 


L. ez. ©. 305,3 (i) [2309] 

Przeciw Walertemu Zygadło którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego Oddz. IL. 
w Biecza przez Joannę Zygadło, gospodynię 
w Turzy pozew o zeznanie kontraktu kupna 
sprzedaży. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au: 
dyencyę w tymże sądzie w domu małż. Me- 
lamedów na dzień 15. grudnia 1908, go- 
dzinę 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Walentego Zy- 
gadły u tanawia się pana Bolesława Gawroń - 
skiego e. k. notaryusza w Biecru kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie-Walea- 
tego Zygadłę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się 
sam w Sądzie się nie zgłosi lub pełaomocni- 
ka mie zamianuje. 

Q.k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Biecz, dnia |. grudnia 1908. 


L. ez ©. XXIII. 575/3 (2). 


[9900]. 


Gloszńn; powiat sądowy Zenta: z gminy 


Przeciw Ludwikowi Hellerowi byłemu  Okanisza i z miasta Zenta; powiat sądowy 


dyrektorowi Filharmonii we Lwowie, któ- 


rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


Rym został do e. k. sądu powiatowego 6. I. 
we Lwowie przez firmę Reuter i Ska we 
Wiedniu pozew o 208 kor. 50 hal. zpn. 


Zsablya: z gmin Osurog, Goszpodince, Ná- 
dały; 

komitat Bars, powiat sądowy Ara- 
nyosmarót:,z gmin Csársd, Németi; powist 
sądowy Gatam-Szentkereczt: z gmin Alsó- 


Na podstawie pozwu wyznaczono au-| hamor, Alsótśrnak, Alsószadany, Apótheg- 


dyencyę do ustuej rozprawy na 19. grudaia 
1908, godz. 9, sala nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się Pans dra Leona Ziona, adwo- 
kata we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie 
się nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy S. I. Oddz. XXIII. 

Lwów, dnia 11. listopada 1908. 


L. cz. O. I. 284,8 (1) [9820] 

Przeciw Henci, Majerowi i Barlowi 
Brandesom, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Tarnopolu przez Ozyasza Gel- 
barda, pozew o wykreślenie ze stanu bier- 
nego połowy ciała tab. obj. wyk. hip. I. 80 
gmina k. Taraopol sumy wekslowej 300 złr. 

Na podstawie pozwu tego wyzaaczono 
audyencyę na dzień 18. grudnia 1908 godz. 
9 przed południem Sala Nr. 15. 

Celem strzeżenia praw nieznanych z ży- 
cia i miejsca, pobytu Henci, Mxjera i Berla 
Brandesów ustanawia się Pana Dra Blausteina 
adwokata w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpi-czeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 6. listopada 1908. 


L. 168187. 
OBWIESZCZENIE 
c. k. Ministerstwa spraw wawaętrznych z 8. 
grudnia 1903 L. 53281 normujące aż do 
odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra- 
jów korony węgierskiej do królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa. 
I 


Poniżej wymienia się te gminy na Wę- 
grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i2., rozporządzenia mi- 
misteryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz. 
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazany jest przywóz szczegółowo 
podanych gatunków zwierząt. 

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie. 

W myśl tego jest zakazany: 

1. Z Węgior: 

a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 
wej przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń): 

komitat Abauj-Torna, powiat sądo- 
wy Füzér: z gmin Alsóhutka, Alsómislye, 
Bód, Csákány, OCsany, Felsókemence, Náda- 
ska, Petószinnye, Rank. Rankfiired, Zsadśny, 
Zsir; powiat sądowy Gönc: z gmin Abauj- 
szanto, Bodokóvśralja, Hernśekórespróposd, 
powiat sądowy Kassa: z gmin Alsóolesvśr, 
Barca, Buzinka, Csontosfalya,  Felsöolcsvár, 
Giecse, Gónyi, Kenyhee, Koksóbaksa, Koksó- 
mindszent, Lengyelfałva, Miglóc, Nagyida, 
Polyi, Rozgony, Széplak, Szóplakapati, Szina, 
Tarnyosnómeti, Vajkóc; powiat sądowy Szi- 
kszó: z gmin Alsómera, Encs, Hernadpetri 
i Szikszó; 

komitat Alsó-Fehór, powiat sądowy 
Balazsfalva: z gmin Balazsfalvafalu, Baláz- 
sfalvavaros, Buzśsboesard, Osufud, Kara- 
Fi Ma Mihalefalva, Obrazsz, Székás, Tó- 

t, 
gminy Gerzelyfaja, jakoteż z miasta Viza- 
kora; powiat sądowy Magyar-Igen: z gmin 
Gáldtö Gauróny, Koslard, Magyarigen. Sárd, 
Tótfalud; powiat sądowy Maros-Ujvśr: z gmin 
Blatizhśza, Felsómarosujvar, Hari, Landor, 
Magyaresesztve, Nagylak, Olahszilyas, Oláh- 
tordos; powiat sądowy Nagyenyed: z gmin 
Asszonynépe, Osombord, Diód, Hśporton, Ki- 
sakna, Bissolymos, Lórinczóre, Magyarbagó, 
Magyarbece, Magyarlapśd, Marosszentkiraly, 
Megykerék, Olśbapshida, Olahrakos, Ponor, 
Szaszujfalu, Tompaháza, Vadverem, jakoteż 
z miasta Nagyenyed; powiat sądowy Veres- 
patak: z gminy Muska; 

komitat Arad, powiat sądowy Borosje- 
nö: z gmin Apatelek, Csermó, Gurba, Gy- 
armata, Moroda, Sikula, Szólóscigeról; po- 
wiat sądowy Borossebes: z gmin Alcsil, Al- 
más, Bogyes, Buttyin, Dióss, Govosdia, Ki- 
szindia, Kocsuha, Revetis, Rossia, Vaszoja; 
powiat sądowy Kis-Jenó: z gmin Simonyi- 
falva i Vadász; powiat sądowy Nagyhal- 
magy: z gmin Pleskuca, Vidra; powiat są- 
dowy  Ternova: z gmin Felmónes, Kujed, 
Kurtakór ; 

komitat Bács-Bodrog; powiat sądo- 
wy Hódsag: z gminy Dóronya, Lality: po- 
wist sądowy Kula: z gmin Kiskór, Ujver- 
basz; powiat sądowy Obeese: z gminy Turja; 
powiat sądowy Topolya: z gminy Baesfekete- 
hegy; powiat sądowy Ujyidók: z gminy 


Tür; powiat sądowy Kis-Enyed: z) Tae 


yalja, Bezeróte, Erdósurany, Felsóapati Fel- 


i sószadśny, Geramróv, Głaramszentkereszt, Ge- 


letnek, Határkelecsény, Kapronca, Ladoniér, 
Mailát, Nagylócsa, Okórmócske, Szénásfalu, 
Zsarnoca, jakoteż z miasta Körmöcbánya i 
z należących do tego mniejszych gmin: 
Felsótcti, Janoshegy, Janosrót, Kórmóeligst, 
Sváb; powiat sądowy Lóva: z gminy Lekér; 
powiat sądowy Oszlśny: z gmin Bisztri- 
csóay, Pázsit; powiat sądowy Verebély: z 
gmin Bessenyó, Fakóvezekóny ; 

komitat Bókós, powiat sądowy Bókós; 
z gminy Békés; powiat sądowy Békéscsaba: 
z gminy Bócóscsaba ; powiat sądowy Gyoma : 
z gminy Gyoma; powiat sądowy Orosbaz: 
z gminy Bekóssamson ; 

komitat Bereg, powiat sądowy Fel- 
vidék: z gmin Bilke, Falucska. Feketepatak, 
Hátmeg, Ilonca, Kisfalud, Komlós, Kövesd, 
Nagyábránka, Oláhesertész, Pálfalva, Papfalva, 
Polyśnka, Sarkad, Tökés; powiat sądowy 
Latorca: z gmin Beregsśrret, Bereg szilvás, 
Ignóc, Kajdanó, Kólesón, Podhering; po- 
wiat sądowy Munkács: z gmin Ardav- 
baza, Bardhóza, Berezinka, Dávidfelva, Dró- 
abśrtfalva, Felsóschónborm, Formos, Le- 
aayfalys Maszarfalva, Nyiresialva, Pisztra- 
háza, Romocsahdza, Stónfalva; powiat są- 
dowy Tiszahat: z gminy Beregujfalu; 

komitat Beszterce-Naszód, po- 
wiat sądowy Bessanyó: z gmin Nagysajo, 
Vermes; powiat sądowy Naszód: z gmin 
Makód Magyarnemegye ; 

komitat Bihar, powiat sądowy Ból: 
z gmin Moesirls, Toplicakarand; powiat są- 
dowy Berettyó-Ujfalu: z gmin Berettyószent- 
mśrtos, Gaborjan, Pocsaj, Vanesod; powiat 
sądowy Derecske: z gminy Derecske; powiat 
sądowy Elesd: z gmin Alsólugas, Elesd, 
Felsólugas, powiat sądowy Ermihályfaiva : 
z gmn FKrsemjón, Kitaresa, Ottomónyi, 
Piskolt ; powiat sądowy Központ: z gmin Bi- 
harpüspökı, Bottyán, Kabslaspatak, Kardó, 
K'sjanó. Pósalaka, Szaboles; powiat sądowy 
Mezókeresztas: z gmin Bedó, Bereghószór- 
mény, Komádi, Mezőkeresztes, Nagykereki, 
Szentjanos; powiat sądowy Sárrét: z gmin 
Báránd, Biharudvari, Ńagybajom, Nagyrabó, 
Sap; powiat sądowy Szałard: z grin Bag 
dauyszóvarhegy , Borziz, Oschaj, Pelbard 
bida, Siteryvólzy, Tottelek; powiat sądowy 
Szókelyhid: z gmin Almosd, Asszonyvasar, 
Osokaj, Kiskereki; powiat sądowy Tenke: z 
gmin Feketebator, Kápolna, Karśszó, Kis- 
baza, Korsuba, Ripa, Vasand; powiat sądo- 
wy Vaskoh: z gmin Dombrovśny. Kristyor; 

komitat Borsod, powiat sądowy E.ćr: 
z gminy Vatta; powiat sądowy  Mezócsat: 
z gminy Poga, Szjoórós; powiat sądowy Mis- 
kole: z gmin Górómtóly, Hócsaba, Sajóacseg, 
Sajópalfalva, Sajóvam=s, Sannye, Sz!rmabes- 
senyó i z miasta Miskolc; powiat sądowy 
Szesdró: z gmin Ladbessenyó, Meszes, Nys- 
már, Radóbanya, Rakacaszend, Szendró, Szu- 
hony; powiat sądowy Szeutpóter: z gminy 
Sajószentpéter ; 

komitat Csongrád, powiat 
Tiszántúl: z gminy Derekegyhára ; 

komitat Esztergom: powiat sądowy 
Párkány: z gmin Béla, Kisujfalu, Kóbidgy- 
armat, Magyarszölgyén ; E 

komitat Fejér, powiat sądowy Mór: 
z gmin Csákvár, Veleg; powiat sądowy Sár- 
bogórd; z gmin Alsószentivan, Cece, Herceg- 
falva, Sarósd; powiat sądowy Székesfehérvár : 
z gmin Füle, Inote, Nadasdladany, Pakozd, 
Patka, Polgárdi, Sórkeszi, Sárszentmibály, 


sądowy 


, 
komitat Gömör-Kishont, powiat są- 
dowy Rimaszombat: z miasta Rimaszombat; 
powiat sądowy Rozsnyó: z gmin Barka, 
Dénes, Feketelehota, Hśrskut, Krasznahorka 
hosszuret, Krasznahorkavaralja, Lucska, Roch- 
falva, Rudna i z miasta Rozsnyó; powiat są- 
dowy Tornalja: z gmin Alsószuha, Deresk; 

komitat Gyór, powiat sądowy Puszta, 
z gmin Asszonyfa, Fér Sag, Szentistvan, 
Tapszentmiklós; powiat sądowy Sokoróalja : 
z gmin Felpéc, Gyómró, Koroncó, Sz-mere, 
Tenyófalu, Tótszenkut, powiat sądowy Tó- 
szigćt-Osilizkóż: z gmin Usvany, Bezi, Du- 
raszentpól, Hédervár, Kulessd,  Kunsziget, 
Medve, Nagybajes, Ottóvóny, Róró; 

komitat Hajdu, powiat sądowy Haj- 
du-Bószórmóny ; z gmin Alsójósza, Felsójósza; 
powist sądowy Hajduszoboszió: z gmin Fös- 
des: Nadadvar, Tetótlen i z miasta Hajduszo- 
boszló ; 

komitat Hóves, powiat sądowy Eger: 
z gmin Peldebró, Kal, Kápolna, Kisnána, 
Kompolt, Tófalu; powiat sądowy Gyóngyós: 
z gmin Atkár, Detk, Gyómóró, Gy óngyóskalńsz, 
Gy óngyósorszi, Gyóngyóspata, Gy óngyóssoly- 
mos, Gylngyóstarjśn, Ludas, Nagyrede, Vá- 
mosgyórk, Visonta, Visznek 1 z miásta 
Gyöngyös ; powiat sądowy Hatvan: z gmin 
Apo, Csány, Ecséd, Hasznos, Hort, Pásztó; 
powiat sądowy Heves: z gmin Erk, Tarna- 
méra ; 
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komitat Hont, powiat sądowy Ipoly-; 
a | Németjakabvágás, Siroka; powiat sądowy 


nyek: z gminy Középpalojta; powiat sądowy 


wiat sadowy Siroka: z gmin Fries, Lacsnó, 


Ipolyság: z gminy Deménd; powiat sądo- | Szekseð: z gmin Livó, Lukó, Venecia; 


wy Korpona: z gminy Szuhany; powiat są- 
dowy Szob: z gmin Garamkövesd, Ipolyda- 
másd, Kisgyarmat, Kiskeszi, Kospallag, Le- 
lód, Letkés, Lontó, Szalka, Tölgyes, Zalaba; 

komitat Hunyad, powiat sądowy 
Algyógy; z gminy Balsa; powiat sądowy 
Brad, z gmin Bleszeny, Miheleny, Rovina; 
powiat sądowy Déva: z gminy, Opiski; po- 
wiat sądowy Kórósbinya; z gmin Cseke, 
Kórósbanya, Ribice; powiat sądowy Szász- 
város: z gminy Vsjdej i z miasta Szász- 
város; 

komitat Jasz-Nagykun-Szolnok, 
powiat sądowy Jászsági-Alsó: z gmin Jász- 
ladśny, Nagykóru, Tiszasüly; powiat sądo- 
wy Jászágy-Felsö: z gmin Jánoshida, Já- 
szarokszallśs, Jószdózsa, Jaszfenyszaru, Jász- 
telek, Pusztamonostor i z miasta Jaszbe- 
róny ; powiat sądowy Tisza-Felsó: z gmi- 
ny Dévaványa i z miasta Turkeve; powiat 
sądowy Tisza-Kózep: z gminy Tórekszent- 
miklós i z *miasta Szolnok; 

komitat Kis-Kiuktulló, powiat sądo- 
wy Hosszńaszó: z gmin Alsókapolna, Hos- 
szuaszó, Panád, Szanesal, Zsidve; 

komitat Kolo zs, powiat sądowy Almás ; 
z gmin Argyas, Forgaeskut, Lapupatak, Ma- 
gyarnagysombor, Nagypetri; powiat sądowy 
Banfty-Hunyad: z gmin Bökény, Kissebes, 
Magyargyerómonostor, Magyarvsłkó, Nagy- 
sebes, Tranyis, Visńg; powiat sądowy Gyalu : 
z gminy Egerbegy; powiat sądowy Kolosz- 
vár: z gmin Ajton, Gyórgyfalva; powiat 
sądowy Mócs : z gmin Alsószovat, Aranykut, 
Felsószcyat, Magyarfrata, Mezóór, Mezószo- 
por, Tórbáza; powiat sądowy Nagysármás; 
z gmin Bald, Osehtelke, Nagysarmas, Novo- 
ły, Pusztak»marśs; powiat sądowy Teke: z 
gmin Barátfalva, Budurló. Kozmstelke; 

komitat Komárom, powiat sądowy 
Csallóköz: z gmin Kamócesa, Szimó; powiat 
sądowy Gesztes: z gmin Acs. Ki-bér, O:zóny, 
Tárkány; powiat sądowy Udvard: z gmin 
Bacs, Hetény, Imely, Jassfalu, Naszvad, Ud- 
várd ; 

komitat Krassó-Szörény, powiat 
sądowy Béga: z gmin Perul, Szaparyfalva; 
powiat sądowy Bogsńn: z gmin Binis, De- 
zest, Romanbogsan; powiat sądowy Facset: 
z gmin H:nzest, Kismutnik; powiat sądowy 
Karáns bes: z gminy Osutta, Obrézsa; 

komitat Máramaros, pewiat sądowy 
Dolha: z gmin B reznek, Rókamezó ; 

komitat Maros-Torda, powiat Są: 
dowy Maros-A:só: z gmin Me-zóljand, Mező 
kólpóny ; powiat sądowy Maros-Fólsó: z gmin 
Bárdos, Mezómónes; 

komitat Moson, powiat sądowy Ma- 
gyaróvar. z gmia Halászi, Lipót; 

komitat Nagy-Kńkilló, powiat są- 
dewy,Medgyes: z gminy Hásság; 

komitat Nógrád, powiat sądowy Ba- 
Jassagyarmat : z gmin Balassagyarmat, Esesztve, 
Csitar, Nagykór, Ovśr, Szklabonya, Trózs; 
powiat sądowy Fülek; z gminy Matraszó!lós; 
powiat sądowy Gács: z gminy Abelova; po- 
wat sądowy Losonc: z gmin Losoncapśt- 
falva: Nagydaróca; powiat sądowy Nógrád: 
z gmin Berkenye, Kosd, Tolmśes; powiat 
sądowy Szécsény: z gminy Lóe; powiat są- 
dowy Szirák: z gmin Bagyon, Bujak, Den- 
gelek, Erdöküt, Felsótold, Heród, Jobbagyi, 
Kökényes, Palotás ; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Erse- 
kujvár: z miasta Krsekujvar; powiat sądowy 
Galgóc: z gmin Beregszeg, Galgóc, Kisbáb, 
Maniga, Ratkóc, Sag, Szilád, Udvarnok, Uj- 
városka, Vagmedence, Zsuk; powiat sądowy 
Nsgytapolesany: z gmin Chrabor, Nyitralu- 
dány Prasic; powiat sądowy Nyitra: z gml- 
ny Osekej; powiat sądowy Póstyću: z gmin 
Alsódubevan, Bori, Nagykosztolśny, Rako- 
vica, Vigvår ; powiat sądowy Privigye: z gmin 
Handlova, Hradec, Kislehotka, Morovno, Na- 
gylehota; powiat sądowy Vagsellye: z gmin 
Farkasd, Negyed, Sopornya, Vagvecse; po- 
siat sądowy Huorka, Mosóc, Szentkereszt, 
Vśgujhely ; Px 

komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun, 
powiat sądowy Abony: z gmin Abony, Tå- 
piógyórgye. Tápiószele, Tószeg, Ujszásziz 
miasta Cegléd; powiat sądowy Alsó-Dabas: 
z gmin Alsónémedi, Felsödabas, Lajosmizse, 
Ocsa, Pusztavacs; powiat sądowy Gódólló: 
z gmin Boldog. Csömör, Dány, Pécel, Rakoske- 
resztur; powiat sądowy Monor: z gmin Irsa, 
Nyśregyhńza, Tápiósáp, Uri, Ulló; powiat 
sądowy Nagykáta: z gmin Farmos, Tápiós- 
zecsó, Toalmós; powiat sądowy Pomáz: 
z gmin Dunatogdźny, Pócsmegyer, Pomáz; 
powiat sądowy Ráckeve: z gmin Dunabaraszti, 
Krzsóbetfalya; powiat sądowy Vác: z gmin 
Aesa, Csomád, Fót, Zsidó; , 

komitat Pozsony, powiat sądowy 
Malacka: z gminy Szóleskut; powiat sądowy 
Szempe: z gmin Kápolna, Kissenkvieę, Lim- 


bach, Nagysenkvie, Pila, Schweinbach, 
Szempe, Terling, Tótgurab i z miasta 
Bazin ; 


komitat Sáros, powiat sądowy Alsó- 
tárca: z gmin Abos, Bogdány, Bolyśr, Hu- 
vész, Jańocska, MKecerkosztoląn, Kecerlipóc, 
Kecerpeklón, Kende, Lapispatak, Lemes, Ofalu, 
Somosujfalu, Tizsite, Turina, Vórósvagas ; p0- 


komitat Somogy, powiat sądowy Len- 
gyeltót: z gminy Somogyvár; powiat są- 
dowy Marcal: z gmin Jadany, Gomba, Mar- 
cal; powiat sądowy Nagyatád : z gminy Gige; 
powiat sądowy Tab: z gmin Adźnd, Ki- 
liti, Nagyberóny, Sagyśr, Torvaj; 

komitat Sopron, powiat sądowy Oser- 
na: z gminy Acsalag, Bósarkany, Čsorna, 
Szilsaąkawy, Vág; 

komitat Szabolcs, powiat sądowy Bo- 
gdóny: z gmin Kemecsa, Rad, Senyó; po- 
wiat sądowy Dadas-Also: z gmin Csobaj, 
Ptriigy, Tiszadob, Tiszaladány, Tiszalök i z 
miasta Nyiregyhaza; powiat sądowy Dads- 
Falsó: z gmin Kenezló, Szabolcs, Viss; po- 
wiat sądowy  Negykálló: z gminy Bal- 
kaay; powiat sądowy Tisza : z gminy Kisbáka ; 

komitat Sza tm ár, powiat sądowy Osen- 
ger: z gmin Csengerbagos, Ököritó; powiat 
sądowy Fehérgyarmat: z gmin Jank, Kissze- 
keres, Riese, Szamosujlak: powiat sądowy Na- 
gybanya: z missta Nagybánya; powiat są- 
dowy Nagykśroly: z gmin Bórvely, Denge- 
leg, Kślmśnd, Kaplony, Mezópetri,  Me:ö- 
terem, Nagymajtówy, Szentmiklós, jakoteż 
z miasta Nagykároly; powiat sądowy Na- 
gysomkut: z gminy Szakallasfalu ; 

komitat Sz eb en, powiat sądowy Nagy- 
szeben: z gminy Lamkerók; powiat sądowy 
Szerdahely : z gminy Omlás ; 

komitat Szepes, powiat sądowy Göl- 
niczbśnya: z gmin Hrisóc, Kalyava, Svedlór, 
Szepesremeta, Scmolnokbuta; powiat sądowy 
Igló: z gmin Leszkovjan, Markuscsćpaufalu, 
Porścs 1 z missta Igló; powiat sądowy 
Lócse: z gmin O»itórtóktely, Dolyśn, Do- 
mán, Farkasfalutóck, Górgó, Kolesókonesan, 
Nemessan, bBeskóc, Ruszkia, Toriszka iz 
miasta Lórse ; powiat sądowy Ńzepes-Varalja : 
z gmin Almás, Baldóc, Dubrava, Felsószalók, 
Góbólyf»lu, Grauespetróc, Harakóc, Kolbach, 
Korotnok, Körtvélyes. Lucska,  Olysavka, 
Polyanóc, Szepeshely, Szepesszentlörine, Sze- 
pesszentpal, Szlatviu, Zsegra i z miast Sze- 
p: soJaszi i Szepesváralja; 

komitat Szilagy, powiat sądowy Kra- 
szna: z gmin Kraszna, Krasznshorvat, Oláh- 
keczal, Varsole; powiat sądowy Szilágycsehe 
z gmin lllesfsiva, Monó, Mutos, Nyirmoe, 
Szólszeg; powiat sądowy Szilaągy-Somlyć: z 
gmin Bagos, Dob, Domeszió, Hidvez, Hoss- 
zumezó, llosva, Karasztelek, Kerestelek, Lom- 
pért. Nagyderzsida, Perecesen, Somály, Som- 
lyógyörtelex, Samlyóujlsk, Széss, Zalnok i z 
m:a-ta Szilágysomlyó; powiat sądowy Tasnád : 
z gmin Nagybsjom; powiat sądowy Zilah: 
z gmin Alsókékesnyarló, Balla, Bodia, Oigá- 
nyi, Debreu, Diósad, Egrespatak, Erkéd. Gur- 
rófalva, Harakláa Kirvs, Kisdoba, M:gyar- 
baksa, Magysregregy, Magyargoroszló, Me- 
csolya, Nagyrajtole, Olahbaksa, Ököritó, Ör- 
dogkut, Pueztarajtole, Sarmasśg, Szentpé- 
terfalva, Szilágysámson Varmezó i z miasta 
Zilah; powiat sądowy Zsibó: z gmin Farkas- 
mező, (łalgó, Galponya, Karika, Romlott, So- 
lymos, Somoróujfalu, Zsakfalva; 

komitat Szolnok-Doboka, powiat 
sądowy Betlen: z gmin Alsóilosva, Apana- 
gyfalu, Arokalja, Arpásto, Osiesókeresztir, 
Dógmezó, Felsókórtyólyes, Ispanmezó, Kentel- 
ke, Kerles, Kisdebrek, Kiskalyśu, Kócs, Kö- 
sarka, Kózópfalya, Magasmart, Nagydebrek, 
Nsgykalyan, Sajószentandrśs, Sajómspyaros, 
Sárvár, Somkerćk, Szaszeegó, Virśgosberek; 
powiat sądowy Osśkigorbó: z gmin Kisksresz- 
tes, Komłósujfalu, Nagykeresztes, Pusztaujfa- 
lu, Szalona, Szurduk, Veck, Zólha; powiat 
sądowy Kékes: zgmin Bód, Magyarborzós ; 

komitat Temes, powiat sądowy Buzińs: 
z gmin Balazsd, Buzias, Temesvukovśr ; po- 
wiat sądowy Detia: z gminy Opatira; po- 
wiat sądowy Kubin: z gminy Bavaniste; po- 
wiat sądowy Lippa: z gminy Buchberg; po- 
wiat sądowy Rókas: z gmin Bázos, Bukovec; 
powiat sądowy Versec: 3 gmin Ferendia, 
Klopodia, Nómetsztamora, Vattina; 

komitat Tolna, powiat sądowy Duna- 
földvár: z gmin, Fadd, Gindlicsalád, Nagy- 
dorog, Kajdacs ; powiat sądowy Központ: 
z gminy Tolna; powiat sądowy Simontornya: 
z gmin Belecska, Duzs, Miszla, Udvari; 

komitat Torda-Aranyos, powiat są- 
dowy Alsójara: z gmin Alsójśra, Hagymas, 
Kakova, Kisbánya, Ruhaegres; powiat sẹ 
dowy Felvincz: z gmin Aranyoslóna, Fel- 
sófiiged, Gerend, Hidas, Marosdócse, Széke- 
lyfóldvar,  Szókelykocsard, powiat sądowy 
Maros-Ludas: z gmin Gterendkeresztir, Had- 
róv, Kisikland, Mezócikud, Mezókapus, Me- 
zóludas, Mezómóbzs, Mezószeagyel, Mezótó- 
hát, Mezóuraj, Mezóvelker, Mezózah, Nagy- 
iklánd; powiat sądowy Tópśnfalva: z gmin 
Bisztra, Szekatura, Skerisóra, Topanfalva; 
powiat sądowy Torda: z gmin Alsódetrehem, 
Alsószentinihalyfalva, Aranyospolyan,: Bagyon, 
Banyabuk, Osiiriilye, Egerbegy, Felsóde- 
trehem, Gyóces,  Gyéresszeotkiraly, Keresz- 
tes, Koppónd, Kóvend, Mószkó, Mezóbó, Me- 
zókók, Mezónagycsan, Mezószentjskab, Me- 
zóórke, Pusztacsan, Sinfalva, Szint i z mia- 
sta Torda; powiat sądowy Torockó: z gmin 
Aranyosrakos, Bedelló, Boróv, Osegez, Fel- 
sócsóra, Felsópodsaga, Gyertyános, Lunka, 
Lupss, Nagycklos, Ofienbanya, Runklunka- 


lárga, 
falva, Vidaly; 

komitat Torontál, powiat szdowy Cse- 
ne: zgmin Horvatkócsa, Klári, Oregfalu, Ro- 
mankecsa; powiat sądowy Nagybecskerek : 
z gmin Krnesthaza, Lśzarfóld, Perlasz; powiat 
sądowy Nagykikinda: z gmin Mokrin, Szajśn, 
Tiszahegyes i z miasta Nagykikinda; powiat 
sądowy Nagyszentmiklós: z gminy Valkany; 
powiat sądowy Tórókkanizsa: z gmin Tórók- 
kanizsa: powiat sądowy Zsombolya: z gminy 
Kśrolyliget; 

komitat Tróncesón, powiat sądowy 
Puchó: z gmin Pruszka, Szavesinapodras; 
powiat sądowy Zsolna: z gmin Sztrecsnó, 
Turótridyori; 

komitat Turóe, powiat sądowy Mosó- 
eznió: z gmin Andrśsfalu, Budis, Dubova, 
Felsóstubnya, Felsóturcsek, Lezsjahó, Mosóc, 
Nagyszocóc, Szklenó, Totpróna, Vriekó; powiat 
sądcwy Szentmarton-Blatnica: z gmin Bella, 
Benóc, Bisztrieska, Draskóedolina, Gyulafalu, 
Ivankafóld, Jahodnik, Kisjeszen, Kisselmee, 
Kliesin, Kosńt, Kosztjan, Krpellan, Lipóc, 
Nagyjeszen, Nagyrakó, Necpóll, Nolesó, 
Podragy, Prekopa, Priboc, Ruttka, Suttó, 
Szucsany, Tomesany, Turany, Turócszent- 
márton, Zaturesa, Zabor; 

komitat Udvarhely, powiat sądowy 
Homoród: z gmin Derzs, Jasfalva, Kanyśd, 
Petek; powiat sądowy  Szókelykeresztur: 
z gminy Enlaka; powiat sądowy Székely- 
udyarhely : z gmin Betlenfalya, Bógóz, Dobó, 
Farkaslaka, Fenyód, Kadiesfalva, Kecsedkis- 
falud, Malomfalva, Sükö, Vagas i z miasta 
Székelyudvarhely ; 

komitat Ung, powiat sądowy Kapos: 
z gminy Nagyszeretyva; powiat sądowy Szo- 
brane: z gmin Jesztreb, Kisszalacska, Lueska 
Nagyszalacska, Verbóc ; powiat sądowy Ung- 
var: z gmin Bacava, Dubróka, Gojdos, Jonke, 
Oroszkomoróc, Putkahelmes, Zahar i z miasta 
Ungvár; 

komitat Vas, powiat sądowy Kisceil: 
z gmin Duka, Japoshśza, Kemeneshógyósz, 
Kemenesmihalyfa, Kemenessónyćn; powiat 
sądowy Sárvár: z gmin Alsópsty, Balozsa- 
medgyes, Osónye, Felsópaty, Ik:rvar, Jalfa, 
Póntekfalu, Rababogyoszló, Rabakovacsi, Rá- 
basómjen, Sár, Sárvár, Vamoscsalad; powiat 
sądowy Vasvar: z gminy Rum; 

komitat Veszpróm, powiat sądowy 
Enying: z gminy Deg; powiat sądowy Vesz- 
prém: z gmin Berhida, Osebbanya, Nagy- 
vazsony, Osi, Vamos, Varoslód; powiat sądo- 
wy Zircz: z gmin Bakonyból, Bakonynana, 
Bakonymzgyarszombathely,  Barkonyszentia 
szió, Bársonyos, Borzavar. Ositka, Oseszenek, 
Osetóay, Dudar, Gic, Gyriót, Kanta, Na- 
gyesztergal, Olaszfalu, Oszlop, Peterd, Porva, 
Róde, Romand, Teleki, Varsany, Z:re; 

komitat Zala, powiat sądowy Keszt 
hely : z gmin Balatongyórók, Vallus, Vanyare- 
vashegy ; powiat sądowy Zalaszentgrót: z gmi- 
ny Türje; 

komitat Zemplen, powiat sądowy 
Bodrogköz: z gminy Szolnocska, Z+tóny; 
powiat sądowy Galczócs: z gmin Hór, Kazsu; 
powiat sądowy Nagy-Mihály: zgmin Bánóc, 
Berettó, Kacsand, Kraszuóc, Lasztomór, Lask, 
Lazony, Málca, Nagyraska, Samogy, Szalok, 
Vasśrhely ; powiat sądowy Szerencs: z gmin 
Gesztely, Hernadnómeti, Monok, Sajóhidveg, 
Sajókesznyóten, Szerene, Taktaharkamy; po- 
wiat sądowy Tokaj: z gmin Bodrogolaszi, 
Olaszliszka, Tokaj; 

komitat Zolyom, powiat sądowy Be 
sztercebanya: z gmin Badin, Farkaspetófalva, 
Hódel, Patkóe, Zólyomlipese; powiat sądowy 
Nagyszalatna: z gmin Kisszalatna, Nagy- 
szalatna, Ocsova; powiat sądowy Zolyom: z 
gmin Dobó, Kovaesfalva, Szólnye; 


jakoteż z municypalnych miast Koloz- 
svår, Szabadka ; 

b) z owodu pomoru świń przywóz 
świń: 
komitat Abauj-Torna, powiat są- 
dowy Kassa: z gmin Kassabóla, Szóplak, Tor- 
nyos-Nómeti ; 

komitat Bács-Bodrog, powiat sądo- 
wy Titel: z gminy Lok; 

komitat Baranya, powiat sądowy Pécs- 
varad: z gmin Himeshśza, Pispóklak; 

komitat Bars, powiat sądowy Garam- 
Szent-Kereszt: z gmin Bezerćte, Hatarkele- 
esóny ; 

komitat Bekes; powiat sądowy Szeg- 
halom: z gmin Fiizesgyarmat, Kórósladśny; 

komitat Besztercze- Naszód, powiat 
sądowy Naszód: z gmin Bükkös; 

komitat Bihar, powiat sądowy Csćóffa ; 
z gmin Barakony, Harsány; powiat sądowy 
Szókelyhid: z gminy Kóbólkut; 

komitat Csik, powiat sądowy Kászo- 
nalesik: z gmin Osikmónasag, Csikszentgyör- 
gy. Osiktusnad; 

komitat Csongrád, powiat sądowy 
Tisząninnen: z gmin Horgos, Sóvónyhadza ; 

komitat Esztergom, powiat sądowy 
Párkány: z gminy Kural; 

komitat Fogaras, powiat sądowy Alsó- 
śrpós: z gminy Kolun; powiat sądowy Fo- 
garas: z gminy Betlen; powiat sądowy 
Sárkány: z gmin Felsókomana, Vlédeny ; 

komitat Gómór-Kis-Hont, powiat 
sądowy Garamvólgy: z gmin Sumjśsz, Tel- 
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Torockó, Torockószentgyórgy, Vár- i gart; powiat sądowy Nagy-Rócze: z gmin 


Hisnyó, Kopras, Miglósz, Mnisany, Murány- 
zdichivs, Katzó, jakoteż z miasta Jolsva; 
powiat sądowy Rozsnyó: z gmin Alsósajó, 
Nadabula, Olahpatak, Szilicze; 

komitat Háromszék, powiat sądowy 
Szeps: z gmin Bikszad, Kalnok i z miasta 
Sepsiszentgyörgy ; 

komiat Heves, powiat sądowy Eger: 
z gminy Durmáud; 

komitat Hont, powiat sądowy Ipoly- 
nyék: z gmin Alsóipolynyćk, Ipolykeszi, 
Nagyf:lu; powiat sądowy Korpona: z gmin 
Bozók, Liró, Szitnyalehotka, Unyad; 

komitat Jisz-Nagykun-Szolnok, 
powiat sąduwy Felsó-Tisza: z gminy Dóvava- 
nya, jakoteż z miast Karcag i Turkeve; po- 
wiat sądowy Tisza-Kózóp: z gminy Török- 
szentm klós ; 

komitat Kis Küküllő, powiat sądowy 
Erzsébetváros: z gminy Domáld ; 

komitat Kolozs, powiat sądowy Banffy- 
hunyad: z gmin Bocs, Bökény, Deritte, Ma- 
gyarókereke; powiat sądowy Gyalu: z gmin 
Magyarfenes, Szaszlóna ; 

komitat Krassó-Szörény, powiat 
sądowy Jam: z gmin Berlistye, Nikoline; 
powiat sądowy Oravica: z gminy Kernyecsa: 

komitat Nagy-Küküllő, powiat są 
dowy Kóhalom: z gmin Kiralyhalma, Köha- 
lom, Ugra; powiat sądowy Medgyes: z gmin 
Riomfalva; powiat sądowy Nagysink: z gmi- 
ny Prazsmar; powia» sądowy Segesvár: z 
gminy Holdvilág; 

komitat Nógrád, powiat sądowy Gács ; 
zgmin Gergelyfalvu, Paróca, Tótkelecsóny; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Erse- 
kujvar: z gmin Alsoszóllós, Osornok, Kom- 
jat,;Martonfalva, Nagykér, Szentmihályúr ; po- 
wiat sądowy Galgócz: z gminy Lakacs; po- 
wiat sądowy Nyitra: z gmin Alsóelefant, 
Berenes, Osabaj, Csehi, Dieske, Kishind, Na- 
gycótóry, Nagyfalu, Nemespann; 

komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun, 
powiat sądowy Kiskórós: z gmin Sükösd i 
z miasta Kiskunhalas; powiat sądowy Po- 
máz: z gmin Csobánka, Pomáz 1 z miasta 
Szentendre; powiat sądowy Vóacz: z gmin 
Fót, Galgagyörk, Orszentmiklós, Rákospalota, 
Szód, Vácrátot; 

komitat Sáros, powiat sądowy Alsó- 
Tarcza: z gminy Aranybanya; powiat są- 
dowy Siroka: z gminy Nómetjakabvagós; 
powiat sądosy Tapoly: z gminy Kapronca: 

komitat Szabolcs, powiat sądowy 
Dada-Felsó: z gmin Rakamasz, Timár, Ven- 
cselló ; 

komitat Szeben, powiat sądowy Nagy- 
szeben : z gmin Hermóny, Nagytalłmacs, Fut, 
Szaszuj falu, Szenterszóbet, Veresmart; powiat 
sądowy Ujegyhaz: z gminy Ujegyhaz; 

komitat Szepes, powiat sądowy Gól- 
nicbanyw: z gminy Nagyfolkmar; 

komitat Temes, powiat sądowy Buziás: 
z gmin Fikatar, Szirbova; powiat sądowy 
Rókas: z gmin Aranyág, Bazos, Gizellafalva, 
Hisszias. Józseffalva; powiat sądowy Vinga: 
z gmin Kalacsa, Romanbencsek; 

komitat Torontal, powiat sądowy 
Nagy: Becskerek: z gmin Klekk, Lukacsfalva, 
Tótaradacs; powiat sądowy Nagy-Kikinda: 
z gmin Bocsár, Tiszahegyes; powiat sądowy 
Tórókkanizsa ;: z gmin Csóka, Deszk; 

komitat Turóc, powiat sądowy Mosó- 
cznió: z gmin Nedszor, Raksa; powiat są- 
dowy Szentmarton-Blatnica: z gminy Pribóc; 

komitat Udvarhely, powiat sądowy 
Homoród: z gmin Bena, Karścsonyfalva; po- 
wiat sądowy Székely Udvarhely: z gmin Bö- 
góz, Kapolnasolahfalu, Pślfalva, Szenttamas, 
Titód; 

komitat Zemplón, powiat sądowy 
Satoralja-Ujhely: z gmin Bodroghalśsz, Je- 
sztreb, Saros-Patak, Zemplen; powiat sądowy 
Varannó: z gminy Tótkajnya ; 

komitat Zólyom, powiat sądowy Brez- 
nóbanya: z gminy Lopór; powiat sądowy 
Zólyom: z gmin Dobó, Osztróluk:, Szampor, 
Szelnye, Ternje, Tótpelsóc ; 

jakoteż z municypalnych miast Szeged 
I. rajo", Zombor; 

©) z powodu zarazy róży waglikowej 
przywóz świń: 

komitat Bács-Bodrog, powiat sądo- 
wy Baja: z gminy Bikrty; 

komitat Bars, powiat sądowy Geram- 
szeatkereszti: z gmin; Barsszklenó, Fel:5- 
bessenyó ; 

komitat Bekes, powiat sądowy Gyoma : 
z gminy Gyema; 

komitat B : har, powiat sądowy, Szekely- 
hid: z gminy Bihardiósieg; 

komita: Csik, powiat sądowy Felesik: 
z gmny Csikpalfalva; 

komitat Osongrad, powiat sądowy 
Tiszani"nen: z gminy Sóvónyh:za; 

komitat Háromszék, powiat sądowy 
Kózd: z gminy Markosfalya ; 

komit:t Hont, powiat sądowy Korpona: 
z gminy Osabrśkyarbók ; 

komitat Jasz-Nagykun-Szolnok, 
powiat sądowy  Tiszafelsó : z miasta Karcag; 
powiat sądowy  Tiszakózóp: z miasta Mezó- 
tur, II[, rejon; 

komitat Krassó-Szörény, powiat 
sądowy Oravica: z gminy Zsittin; 


komitat Nagy-Küküllő, powiat sądo- | 
wy Kóhalom: z gminy Szśsztynkos; powiat 
sądowy Nagysink: z gminy Mórtonhegy ; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Mia- 
va: z gminy Krajna; powiat sądowy Nyi- 
tra: z gminy Liukigergelyfalu; powiat są- 
dowy Nyitra-Szambokrót : z gminy Nagykólie; 
powiat sądowy Vagujhely: z gminy Zselna- 
falu ; 

komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun, 
powiat sądowy Kiskórós: z gwin Kiskórós, 
Soltyadkert ; 

komitat Sáros, powiat sądowy Ta- 
poly: z gminy Tóltszek; 

komitat Szabolcs, powiat sądowy 
Dada-Felsó: z gmin Ibrány, Kenózló; 

komitet Szeben, powiat sądowy Ujegy- 
ház: z gminy Szászahúz; 

komitat Sze pes, powiat sądowy Lócse : 
z gminy Ruszkin; powiat sądowy Szepes- 
Vśralja: z gminy Vitfalu; 

komitat Temes, powiat sądowy Rékás : 
z gmin Hissziss ; 

komitat Trencsén, powiat sądowy 
Baan: z gmin Ksinna, Nagyszlatina; powiat 
sądowy Illava: z gminy Nagykolacsim ; 

komitat T ur ó e, powiat sądowy|Mosócznió; 
z gmin Ivánkófalu, Kelemenfalu,  Mossóc, 
Stubnyafiirdó, Valesa; powiat sądowy Szent- 
Martonblatnica : z gmin Bisztrieska, Draskóc- 
dolina, Necpall, Podhragy, Ruttka, Szucsany, 
Tarnó, Turócszentmarton; z 

komitat Ung, powiat sądowy Ungvár: 
z gminy Pinkoc; 

komitat Vas, powiat sądowy Szent- 
gotthórd: z gminy Talapatka; | 

nadto z municypalnych miast Selmee- 
6s-Bólabanya, Szeged, VI. rajon; 


d) z powodu ospy u owiec, przywóz 
owiec: 

komitat Bács-Bodrog, powiat sądo- 
wy Nómetpalanka; z gmiay Báesbukin ; 

komitat Bars, powiat sądowy Garam- 
szentkereszti: z gminy Janos-Gyarmat ; 

komitat Bihar, powiat sądowy Derec- 
ske: z gminy Derecske ; 

komitat Hunyad, powiat sądowy Pe- 
trosóny: z gminy Livazeny; 

komitat Kis- Küküllő, powiat sądo- 
wy Erzsébetváros: z gminy Szśszszentivan; 

komitat Krassó-Szörény, powiat są- 
dowy Bogsan: z gmin Izgar, Vermes; po- 
wiat sądowy Oravica: z gminy Brostyśn ; 

komitat Sáros, powiat sądowy Ta- 
poly: z gminy Remenye; 

komitat Szepe, powiat sądowy Igló: 
z gminy Vidernik; 

komitat Szilágy, powiat sądowy Szi- 
lagysowiyó: z gminy Somály; 

komitat Temes, powiat sądowy Köz- 
pont: z gmin Beregszó, Kisbecskerek, Német- 
szentmibaly,  Romanszentmihaly,  Utwin; 
powiat sądowy Lippa: z gminy Nómetre- 
mete; 
komitat Tolna, powiat sądowy Vólgy- 
ség: z gminy Morśgy; 

komitat Torontál, powiat sądowy 
Csene: z gminy Német; powiat sądowy Pan- 
csova: z giuiny Almás; 

komitat Turóc, powiat sądowy Szent- 
mśrtonblatnica: z gmin Blatnica, Necpall; 

komitat Zemplón, powiat sądowy Na- 
gy-Mihály: z gminy Dubroka; powiat sądo- 
wy Sztropkó: z gminy Alsószitnyice; 

komitat Zólyom, powiat sądowy Brez- 
nóbanya: z gminy Alsólehota ; 

nadto z municypalnych miast Panesov4, 
Szabadka ; 


2. A Kroacyi-Slawonii: 


a) z powodu pomoru świń przywóz 
świń: 

komitat Belovar-Kriżevci, powiat 
Cazma: z gminy Cazma; powiat Garesnica : 
z gmin Bereg, Garesnica, Hercegovac, Vukovje; 
powiat Grubisnopolje: z gmin Veliki Grdje- 
vac; powiat Kutina: z gminy Popovaca ; 

komitat Lika-Krbava, powiat Brinj: 
z gminy Jezerane; powiat Otocac: z gminy 
Otocac; powiat Udbina: z gminy Podlapac; 

komitat Modrus-Rieka, powiat Ogu- 
lin: z gminy Tounj; powiat Slunj: z gminy 
Valissele ; 

komitat Pożega, powiat Daruvar: 
z gmin Antunovac, Hrastovac, Uljanik ; 

komitat Syrmien, powiat Vukovar: 
z gmin Bobota, Korodj, Negoslavce, Nustar, 
Opatovae, Sotin; 

komitat Virovitica, powiat Osiek: 
z gminy Harastin; 

komitat Zagreb, powiat Dvor: z gminy 
Divusa; powiat Glina: z gminy Glina, jako- 
też z muuicypalnego miasta Zagreb; 

b) z powodu zarazy stadniczej przy- 
wóz zwierząt jednokopytowych (koni, 
osłów mułów, mułoosłów): *) 


komitat Varażdin, powiat Ludbrieg 
z gminy Gjelekovae: 

komitat Zagreb, powiat Sisak z gmin 
Martinska ves, Palanjek. 


*) Zakaz ten nie tyczy się koni woj: 
skowych. 


IT. 


Z dawniej wydanyeh zakazów z powodu 
zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy: 


i. Z Węgier: 


a) z powodu zawleczenia zarazy py- 
skowo-racicowej zakąz przywozu zwie- 
rząt racicowych (bydło rogate, owce, kozy, 
świnie): 

z następujących powiatów sądowych: 
Esztergom łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Esztergom), Vál (komiiat Fejer), 
Tata (komitat Komaróm), Huszt, Izsavólgy, 
Okórmezó, Sugatag, Sziget łącznie z 
miastem Máramaros Sziget, Tara- 
czyiz, Tóesó Tiszavólgy, Visó, (komitat 
Máramaros), Nezsider (komitat Moson), 
Bia (komitat  Pest-Pilis-Solt-Kiskun), Alsó- 
Csallókóz, Felsó-Csallókóz, Galánta, Nagy- 
Szombat łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Pozsony łącznie z miastem Szent-Gyórgy (ko- 
mitat Pozsony), Osepreg, Kapuvár, Kismar- 
ton łąrzuje z miastami Kismarton i Ruszt 
Sopron (komitat Sopron) Szinyer-Varalja 
(komitat Szatmar), Csákova, Központ (ko- 
mitat Temes), Bónlak, Módos, Párdány 
(komitat Torontál), Devecser, Pápa łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Veszprém), 
Sümeg, Tapolcza (komitat Zala), jakoteż z mu- 
nicypalnego miasta Sopron ; 


b) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz przywozu świń: 

z następujących powiatów sądowych: 
Oserehat, Göncz, Szikszó, Torna (komitat Abauj- 
Torna), Alvincz, łącznie z miastem Gyula-Fe- 
hórvar, Balazsfalva, Magyar Igen, Nagy-Enyed, 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komi- 
tat Alsó-Fehér), Arad, Borosjenó, Elek, Kis- 
Jenó, Nagy-Halmagy, Pócska, Radna, Ternova, 
Világos (komitat Arad), Apatin, Bacs-Almas, 
Hódsag, Kula, Nómet-Palanka, O.Becse, Topo- 
lya, Ujvidek, Zenta łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Zombor (komitat Bács-Bodrog), Ba- 
ranyavar, Hegyhát, Mohács, Pécs, Siklós, 
Szent- Lórincz (komitat Baranya), Léva łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Verebely (komitat 
Bars), Békés, Bókós-Osaba, Gyula łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Oroshaz, Sarvas (komitat 
Békés), Felvidék, Latorcza, Mezó-Kaszony, 
Munkács łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Szolyra, Tiszahat łącznie z miastem Beregszász 
(komitat Bereg), Bessenyó, , Jad, łącznie 
z miastem  Besztercze, (komitat  Beszter- 
cze - Naszód), Ból, Belónyes, Berettyó-Ujfalu, 
Derecske, Klesd, ©Er-Mihślyfalva, Kóspont, 
Magyar - Csóke, Margiita,  Mezó - Keresztes, 
Nagy-Szalonta, Sárrét, Szalarą, Tenke, Vaskoh 
(komitat Bihar), Eger, Mezócsat, Miskolcz łącz- 
nie z miastem tej samej nazwy Szendró (komitat 
Borsod), Battonya, Kovśeshaz, Központ łącznie 
z miastem Makó, Nagylák (komitat Csanád), 
Osongrad, Tiszán-Tul, łącznie z miastem Szentes 
(komitat Csongrád), Adony Mór, Sárbogárd, 
Szókes-F'ejóryar (komitat Fejér), Rimaszócs, Ri- 
maszombat łącznie z miastem tej samej nazwy 
Tornalia (komitat Gómór-Kis-Hont), Puszta, So- 
koro-Alja, Tosziget-Osilizkóz (komitat Györ), 
Hajdi-Bószórmeny łącznie z miastami Hajdh- 
Boszórmenyi Hajdu-Nanśs, Hajdń-Szoboszló 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Központ (ko- 
mitat Hajdú), Gyöngyös łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Hatvan, Heves, Pótervásár, Tisza- 
Füred (komitat Heves), Bát, Ipolyság Szob 
(komitat Hont), Algyógy, Brad, Déva łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Hátszeg łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Hunyad łącznie 
z miastem Vajda-Hunyad, Kórósbanya, Ma- 
ros-Illye, Puj Szásváros łącznie z miastem tej 
samej nazwy, (komitat Hunyad), Alsó-Jaszsag, 
AlsóTisza, Felsö - Jaszsag łącznie z miastem 
Jasz- Beróny, (komitat Jasz-Nagy-Kun-Szolnok), 
Dicsó-Szent Marton, Hosszuasszó, Radnót (ko- 
mitat Kis-Küküllö), Koloszyśr łącznie z miastem 
Kolosz, Mezó - Órmónyes, Nadasment, Nagy 
Sarmśs (komitat Kolosz), Csallóköz, Gresztes, 
Udvard (komitat Komarom), Bega, Fascet, 
Karansebes łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy, Lugos łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy, Maros, Orsowa, Resicza, Temes, 
Teregova (komitat Krassó - Szóreny), Huszt, 
Sziget łącznie z miastem Máramaros - Sziget, 
Sugatag, Taraczvis, Tócsó. Tiszavólgy (komitat 
Máramaros), Alsó-Maros, Felsó-Maros, Nyárád- 
Szereda, (komitat Maros-Torda), Magyar-Ovar, 
Nezsider, Rajka (komitat Moson ), Balassa-Gryar- 
mat, Fülek, Losoncz łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy, Nógrád, Szécsény, Szirak (ko- 
mitat Nógrád, Abony łącznie z miastami 
Czeglód i Nagy- Körös, Alsó-Dabas, Duna-Vecse, 
Gódóliló, Kalocsa, Kis- Kun-Felegyhóza łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kun-Szónt-Mikłós, 
Monor, Nagy-Kata, Raczkeve (komitat Pest-Pi- 
lis-Solt Kiskun), Barcs, Csurgó, Igal, Kaposvár 
tacznie z miastem tej samej nazwy, Lengyeltót, 
Marczal, Nagy-Atád, Szigetvár, Tab, (komitat 
Somogy), Csepreg, Csorna, Felsö-Pulya, Ka- 
puvar, Kismarton łącznie z miastami Kismar- 
ton i Ruszt, Nagy-marton, Sopron (komitat 
Sopron), Alsó: Dada łącznie z miastem Nyire- 
gyháza, Kis-Vśrda, Nagy-Kślló, Nyir-Bótor, 
Tisza (komitat Szaboles), Csenger, Krdód, 
Fehćr-Gyarmat , Mateszalka,  Nagy-Banya, 
łącznie z miastami Felsó-Banya i Nagy- 
Bánya, Nagy-Kśroly łącznie z miastem tej 


ns 


. mitat Szoinok- Doboka), Csakova, Detta, Fehór- 


samej nazwy, Nagy-Somkut, Szalmár, Szi- 
n;ór-Varalja (komitat Szatmar), Szász Szebes, 
łącznie z miastem tej samej nazwy (ko- 
imitat Szebe: ), Kraszna, Szilagy-Osch, Szilágy- 
Somlyó łącznie z miastem tej samej nazwy, Ta- 
snád, Zilah łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zsibo (komitat Szilágy), Betlen, Csaki-Gorbó, 
Deós łącznie z miastem tej samej nazwy, Ké- 
kes, Magyar- Lápos, Nagy-llonda, Szamos- 
Ujvśr łącznie z miastem tej samej nazwy (ko- 


tómplon łącznie z miastem tej samej nazwy, Köz- 
pont, Kubin, Lippa, Uj-Arad, Versecz, (komi- 
tat Temes), Dombovśr, Dunaföldvár, Központ, 
Simontornya, Tamas, Völgysék (komitat Tol- 
na), Felvinecz, Maros - Ludas, Torda łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Toroczkó, (ko- 
mitat Torda - Aranyos), Alibunór, Antalfalva, 
Banlak, Osene, Módos, Nagy-Szent- Miklós, 
Pancsova, Pórdany, Perjamos, Zsombolya, 
(komitat Torontál), Szekely - Keresztúr (ko- 
mitat Udvarhely), Tiszaninnen, Tiszan-Tul 
(komitat Ugocsa), Kapos, Sobrancz (komitat 
Ung), Felső-Eör, Kis-Czell, Körmend, Kószeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Német- 
Ujvár, Sárvár, Szombathely łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Vasvar (komitat Vas), 
Devecser, Enying, Papa łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Veszpróm łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zirez (komitat Veszpróm), 
Alsó - Lendva, Csáktornya, Kanizsa łącznie 
z miastem Nagy-Kanizsa, Keszthely, Letenye, 
Nova, Pacsa, Perlak, Sümeg, Tapoleza, Zala- 
Egerszeg łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zala-Szent-Grót (komitat Zala), Bodrogköz, 
Gálszécs, Nagy-Mihály, Szerencs, Tokay (ko- 
mitat Zemplén), jakoteż z municypalnych 
miast Arad, Debreczen, Györ, Hódmezó-Vasór- 
hely, Kecskemét, Kolozsvár, Komárom, Pancso- 
va, Pécs, Sopron, Szabadka, Szátmár-Németi, 
Székes-Fehérvár. 
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2. Z Kroacyi-Slawonii: Wegrzech zakazany jest przywóz zwierzat ra- 
z powodu zawleczenia pomoru zakaz | cicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, świń); 
przywozu świń z nastepujących powiatów: b) z powodu pomoru w powiatach są- 
Belovar łącznie z miastem tej si.mej nazwy, | dowych: Okórmezó (komitat Máramaros), 
Gjnrgjevac, Koprivnica łącznie z miastem | Pozsony, łącznie z miastem Szent-György 
tej samej nazwy Kriżevei łącznie z miastem | (komitat Pozsony) Bzepes-ozombót, sączuie Z 
tej samej nazwy, (komitat Belovar-Kriżevei), | miastem Poprad (komitat Szepes), Hom- 
Vojnić (komitat Modrus: Rieka), Brod łącynie | moua, Bztropkó (komitat Z-raplén), na Wę- 
z miastem tej samej nazwy, Gradiska, No-| grzech i w pewiatach Gospić łą znie z mia- 
va, Novska, Pakrac, Pożega, łącznie z mia- | stem Kerlotag (komitat Lika-srbava), Ca 
stem tej samej mazwy, (komitat Pożega), | bar, Delnice (komitat Modruś-Rieka) w Kroa- 
Ilok, Mitrovica, łącznie z miastem tej samej | cyi Slawonii; 

nazwy, Ruma. Vinkovci, Zemun, Zupanja, (komi- e) z powodu róży wąglikowej w powie- 
tat Syrmien) Ivanec, Klanjec, Krapina, Ludbrieg, | cie sądowym Var (komitat Arva), Liptó- Uj- 
Novimarof, Pregrada, Varażdin, Zlatar (komitat | vár (komitat Liptó), Vagujhely (komitat 
Varażdin), Djakovo, Miholjac dolnji, Nasice, | Nyitra), Malaczka (komitat Pozsony) Felsö- 
Slatina, Virovitica (komitat Virovitica), Dugo- | Tarcza łącznie z miastem Kis-Szeben, Késmark 
selo, Jaska, Karlovac łącznie z miastem tej | łącznie z miastem Késmark, Leibitz i Szepes- 
samej nazwy, Kostajnica łącznie z miastem | Béla, Szepes-Ofulva (komitat Szepes), Puchó, 
tej samej nazwy, Petrinja łącznie z miastem | (komitat Trencsén), na Węgrzech i w po- 
tej samej nazwy, Pisarovina, Sveti Tvan-Ze-| wiecie Cirkvenica (komitat Modrus-Rieka, 
lina, Samobor, Sisak łącznie z miastem tej | w Kroacyi- Slawonii zakazany jest przy- 

samej nazwy, Stubica, Velika, Gorica, Vrgin- | wóz świń; d 
most, Zagreb (komitat Zagreb), jakoteż z mu- d) z powodu ospy w powiecie sądowym 
nicypalnych miast Varażdin, Zemun (Semlin). ; Szepesszombat łącznie z miastem Poprad (ko- 
TIL. mitat Szepes na Węgrzech) zakazany jest 

; . | przywóz owiec. 

Z powodu zaraz w granicznych powia- z powyżej nazwanych powiatów do 
tach i tak: królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
a) z powodu zarazy pyska i racie | państwa na podstawie zarządzeń wydanych 
w powiatach sądowych: Szolyva (komitat 
| 


przez c. k. Starostwa w Benkovac, Bruku 
Bereg), Jad, łącznie z miastem Beszterce | nad Litawą, Feldbach, Gorlice, Gottschee, 
(komitat Beszterce-Naszod), Szeniez, (komitat | Góding, Grybów, Kimpolungu, Krośnie, Loitsch, 
Nyitra), Felsótarcza łącznie z mia-| Lussin. Lutenbergu, Myślenicach, Nowym Sg- 
stem Kisszeben, Szekcso łącznie z mia- | czu, Nowymtargu, Nadwórnej, Radowcach, 
stem Bartfa, (komitat Sáros), Késmárk, | Radkersburg, Sanoku, Stryju, Turce, Ungarisch- 
łącznie z miastami Késmárk, Lei-| Brod, Unter-Ginserndort, Wall, Meseritsch, 
bicz i Szópes-Bela, O-Lubló łą-| Wiener-Neustadt i Zara. 
cznie z miastem tej samej nazwy Dla zwierząt przeznaczonych do przy- 
Szepesofalya, (komitat Szepes) Pu-; wozu, winny być dostarczone paszporty by- 
cho Trencsén łącznie z miastem tej; dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 
samejnazwy (komitat Trencsén), na że w miejscu pochodzenia zwierząt ani w gmi- 


nach sąsiednich, względnie w okręgach gra- 
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy- 
słaniem dotyczących zwierząt nie panowała 
żadna choroba stadna, któraby się mogła 
udzielić tym zwierzętom i względem której 
istnieje obowiązek donoszenia. 

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w siacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przywóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacyą kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę- 
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt. 

Posyłki świeżego mięsa mają być za- 
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe. 

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą- 
dzenia e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 12. i 25. listopada i 1. grudnia 1908 
L 40644, 51776 i 53084 ogłoszone tutejszemi 
obwieszczeniami z 15. i 27. listopada oraz 
2. grudnia 1903 L. 155765, 161649 i 166.981 
(„Gazeta Lwowska* z 19. i 29. listopada 
oraz z 4. grudnia 1908 Nr. 265, 2741278). 

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według $$. 44. i 45. ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans- 
portów zwierząt, wprowadzonych z Węgier 
i z Kroacyi-Slawonii wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy §. 46. ustawy z 29. lu- 
| tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35). 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w życie. i 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 5. grudnia 1908. 


JDoriiesi 


enia prywatne. 


do zł. 11:35 za metr, jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i kororowy Jedwab Henne- 
berga od et. 60 do zł. 11-35 za metr gładki, w paskach, wzorzysty, adamaszki i t. d. 
Jedwabne sdamaszki od zł —'85 do zt. 11:80, Jedwah balowy od ct. 60 do zł. 135 
Jedwabne suknie bast. od zt. 9:90 do zł. 43:25 | Jedwab na wyprawę od et. 60 do zł. 135 
Jedwab Futard od zł. — 60 do zł. 3:70 Jedwab na bluzkl od ct. 60 do zł. 1135 
za metr franco i już oclony do domu. Wzory odwrotną pocztą. Podwójne porto do Szwajcaryi. 


Fabr;ka jedwabiu HENNEBERG, Zürich. 4 


MEW EA ARE SARET A E | TZ LU - 
Ostatni miesiąc 


Loterya gwiazdkowa 
Ciągnienie nieodwołalnie 29. grudnia 193. 


EH ár 1500 wygranych 
Z R 3 podzielonych na 
S AS a 100 głównych, 1500 mniejszych wygranych 
„zd EN ta. w ogólnej warteści 


Losy po likoronie 
Do nabycia w kantorach wymiany, trafikach, biurach loteryjnrch, jakoteż 
w głównem biurze we Wiedniu I. Spiegelgasse 15. 


GE" 
Ki 


ELTEM KELT Z: aer cante rt 


Wspaniały podarek na gwiazdkę! 
(Wydawnictwo „Na około Świata“). 

Widoki miast i miejscowości. Typy i życie mieszkańców 
96 obrazów w kólorach naturalnych. Zajmujący tekst obja- 
śniający. 

(ena albumu w ozdobnej oprawie w płótno ang, § kor. 
Zlecenia: Biuro dzienników Sokolowskiego 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Senzacya ! Renée Debauga 


z teatru Olympia w Paryżu słynna przedstawicielka poz ehromoplastycznych. 


Fleurs dOrange 


damski oktet holenderski — H: landya w śpiewach i obrazach. 


The Wally-Hiostć 


Fenomenalna kombinacya komiczno-akrobatyczna. 


TRIO NORDGAP 


niezrównani norwegscy skoczki. 


5 TRENELLOS 


pierwsza trupa akrobacka w strojach balowych. 
Black £ White The Youngers 


amerykaúsay ekscentrycy muzykalni z żywym | ķreolsey śpiewacy i tancerze (Cake-Walk) 


muzykalnym osłem. A 7 
Ludwikowski Senzacyjna walka byków 
wspaniały obraz bioskopu i inne. 


z nowym repertuarem, 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 4 i 8. 
Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna ul. Karola Ludwika 9. 
»Gazeta Lwowska: Nr. 282 z dnia 10. grudnia 1903. 


Senzacya ! 


Pierwsza krzjowa fabryka wyrobów cementowych 


vanni Zuliani i Syn 
Lwów, ulica Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658. 
Filie: 
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 
Utrzymuje na składzie 
Wielki zapas rur bstonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe i ko- 
minowe jakoteż inne wyroby z cementu. Wykonuje posadzki weneckie terrazzo, 
granito, posadzki cementowe i cementowe drzewne, czyli posadzki holzitowe systemu 
Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, gro- 
bowce i t. p. 

Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamówienia 
miejscowe i z prowineyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale po cenach 
umiarkowanych 


Gio 


| 
| 
| 


ELEN GZ AZOT jo 


Ogłoszenie licytacyi. 


Celem zabezpieczenia opału kotłów parowych na rok 1904 dla rzeźni 
miejskiej i miejskiego zakładu wodociągowego, rozpisuje się niniejszem publi- 
czną licytacyę ofertową na dostawę : 

a) 90 wagonów a 10.000 kg. węgla kamiennego dla rzeźni miejskiej, 

b) 140 wagonów a 10.000 kg. węgla kamiennego dla zakładu maszyno- 
wego wodociągów w Woli Dobrostańskiej, 

c) 50 wagonów węgla kamiennego à 10.000 kg. dla zakładu maszyno- 
wego wodociągów we Lwowie przy ul. Zielonej. 

Węgiel oferowany ma posiadać około 7000 kaloryj wartości opałowej. 
Dopuszcza się jednak do oferowania także węgiel o mniejszej wartości opa- 
łowej w odpowiedniej ilości. 

Ceny ofertowe mają opiewać za cetnar metryczny węgla kamiennego. 

a) dla rzeźni miejskiej loco stacya kolejowa Rzeźnia miejska, 

b) dla zakładu w Woli Dobrostańskiej loco stacya kolejowa Gródek. 

c) dla zakładu przy ul. Zielonej loco stacya kolejowa Lwów, tudzież loco 
zakład przyczem nadmienia się, że oferent musi oferować na obie alternatywy 
dostawy, w przeciwnym razie oferta jego nie będzie uwzględnioną. W razie 
niewyczerpania w r. 1904 całej powyżej wymienionej ilości węgla kamiennego, 
obowiązany będzie dostawca pozostałą resztę dostarczyć w pierwszych mie- 
siączch roku 1905. Zastrzega się także prawo oddania oferentowi w dostawę 
mniejszej ilości węgla jak powyżej podano. 

Należycie ostemplowane oferty z dołączeniem kwitu kasy miejskiej, na 
złożone tamże wadyum w wysokośct 500 koron, należy wnosić wprost bo 
Departamentu III. Magistratu król. stoł. miasta Lwowa najpóźniej dnia 18, 
grudnia 1908 do godziny 12 w południe. 

Tamże są do przejrzenia bliższe warunki ofertowe w godzinach urzędo- 


wych. 


We Lwowie, dnia 6, grudnia 1908. 
St. Aleksandrowicz 


dyrektor miej. zakładu wodociągowego. 


TTSODNIK ILLUSTROWANY rozpocryna rok 45-ty 

swego istnienia i dzięki wciąż wzrastającemu popar- 

ciu swych czytelników zamierza w roku 1904 poczynić 

znaczniejsze ulepszenia zarówno w tekście, jak i w do- 
datkach pisma. 

DZIAŁ POWIEŚCIOWY „Tygodnika*, rozpocznie- 

my z Rokiem 1904 dwiema pracami oryginalnemi: 


Józef Weyssenhoff 


ofiarował „Tygodnikowi* swoją najnowszą powieść oby- 
czajową, współczesną p. t.: 


SYN MARNOTRAWNY, 


a rzecz ta obudzi niewątpliwie ogromne zainteresowanie 
za względu na to, że autor „Podfilipskiego* i „Sprawy 
Dołęgi* w wysoce artystycznej i żywej formia kreśli 
w „SYNU MARNOTRAWNYM:*' karty z życia ar;sto- 
kracyi i plutokracyi w kraju i za granicą 
Współcześnie z „Synem marnotrawnym* rozpo- 
czniemy od Nowego Roku druk najnowszej powieści 
znanego czytelnikom naszym autora „Szarego wilka“, 


ADAMA KRECHOWIECKIEGO 
et „MROK, 


na tle apoki Sobieskiego, dalej 
Artura Gpuszeckiego 


„SŁOMIANY OGIEŃ; 


oparta na ruchu emancypacyjnym naszych kobiet. 
Mamy też przyrzeczcne w niedalekiej przyszłości 
nowe większe utwory 


HENRYKA SIENKIEWICZA 
i BOLESŁAWA PRUSA. 


Msjąc padto zapewniony 


WSPÓŁUDZIAŁ WSZYSTKICH 
WYBITNYCH SIŁ LITERACKICH 
POLSKICH, 


i że przykładem lat poprzednich, będziemy umieszczali 
w naszem piśmie obok utworów celriejszych autorów, 
zarazem prace młodszych, mało dotychczas znanych 
ogółowi pisarzów. 

W tym celu ogłaszamy 


KONKURS NA HUMORESKĘ 


(200 do 800 wierszy druku). 
Jako nagrodę za najlepszą z nadesłanych prac 
przeznaczamy, niezależnie od honoraryum autorskiego, 


sumę rubli 200. 


Do działu historycznego ofiarowali nam swe szkica 
lub studya: S. Askenazy, W. Czermak, A. Kraushar, 
J. Kochanowski, W. Sokieski, W. Tokarz i wielu i:nych. 

W dziale poezyi drukować będziemy między innemi 
szereg utworów : K. Glińskiego, W. Gomuliekiego, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkana, Seli- 
ma, L. Staffa, Kazimierza Tetmajera i i. 


Szerzej niż dotychczas będzie rozwinięty dział 
Sztuki stosowanej 
oraz rubryka 
Odkryć i wynalazków 
dalej kronika tygodniowa oraz kronika powszechna oraz 
Artykuły wstępne 
peświęcone rozbiorowi kwestyi bieżących oraz zagadnień 
nstury ogólaiejszej z dziedziny ekonomii, polityki, psy- 
chologii społecznej, estetyki. 
Powodzenie, jakiego doznaliśmy, ofisrowując wszyst 
kim czytelnikom „Tygodnika* 
bez żadnej dopłaty 
12 TOMÓW 
POWIEŚCI HENRYKA SIENKIEWICZA 


zachęca nas do utrzymania t+go wyjątkowego premium. 
Te też i nadal ofiarnjemy czytelnikom naszym 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 
w roku 1904 arcydzieła Sienkiewicza „POTOP (8 to- 
mów) i „PAN WOŁODYJOWSKI" (4 tomy). 

Niezależnie ed tego umyśliliśmy w roku przy- 
szłym 1904 dodać 

bez żadnej dopłaty 
każdemu prennmeratowi „TYGODNIKA“ co mie- 
siae tom, czyli rocznie 
12 tomów dzieł popularnych. 


Ksżły tom tego nowego premium zawierać będzie 
10 arkuszy w formacie 16-ki, co stanowić będzie 
w ciągu roku 1904-go co najmniej 120 
arkuszy drukn. 
Utworzy to 


NOWĄ 12-POMOWĄ 
BIBLIOTEKĘ 


„Tygodnika illustrowanego*, na którą się złoży 


12 DZIEŁ RÓŻNYCH AUTORÓW 


z dziedziny l teratury, historyi, nauk społecznych, Fadań 


. przyrodniczych i t. p. 


Redsktor: Dr. JÓZEF WOLFF. 


czytelników w każdym polskim domu. 
Na początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza 
NM STZCZNIU: 


„Wielkie legendy ludzkości. * 
"MZ AAU ESY NE: 
„Małżeństwo u różnych narodów." 
YZ MARCU: 
„Życie artystyczne ludzkości.“ 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM ARTYSTYĄ 
CZNE ofiarujemy czytelnikom REPRODUKCYK 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich, 


ODBITA KOLORAMI 


na grubym welinie, | 

W TEKŚCIE PISMA KOLOROWE REPRO- 
DUKCYE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH. 

„Tygodnik ilustrowany“ będzie i nadal pismem, 
zapoznającem ogół ze sztuką polską, ze sztuką wszech 
światową, przygotowawszy cały szereg reprodukcyi 
najzn.komitszych utworów pendzla i dłóta m 
strzów naszych i obeych. 

Każdy prenumerator „Tygodnika illustrowanego* 
w roku 1908 otrzyma zatem bez podwyższenia do- 
tychczasowej ceny prenumeraty oprócz 


53 NUMERÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* 


bez żadnej dopłaty: 
Potop (8 tomó) 12 TOMÓW POWIEŚCI 


Pan Wołod i 
skt (Z ten SIENKIEWICZA 


12 TOMÓW 
oraz 14 DZIEŁ POPULARNYCH 


(co miesiąc tom) 
to jest (co miesiąc 2 tomy) czyli ogółem 


TOMÓW ROCZNIE 
24 Biblioteki powieści ——— 
i dzieł popularnych, ———— 
Nadto KOLOROWE PREMIUM ARTYSTYCZNE 
oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodatku 


książkowego 
ARKUSZ POWIEŚCI TŁÓMACZONEJ. 


Wydawcy: GEBETHNER i WOLFF. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Gralicyi z Bukowiną przyjmują: 


Gtówna ispetycya „Kygodnika llnstrowanep! we Lwowie, Pasai Hanstana 3 


Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pisxrn.. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego“ 


razem z 12 tomami dzieł Sienkiewicza i 12 tomami dzieł pspularBych oraz dodatkiem powieściowym w arkuszach 


we Lwowie: w Galicyi i Sukowinia z przesyłką socztową: . w Krakowie: 
Kwartalnie . 6 kor. 80 hal. | Kwarialnie.. p © 7 kor. 20 hal. || Kwartalnie 42 6 kor. — hal. 
Półrocznie . 13 kor. 60 bal. | Półrocznie . 14 xor, 40 bal | Półrocznie . 12 kor. — hal. 
Rocznie. . . . 27 kor. 20 hal. | Rocznie . 28 tor. 80 hal || Rocznie. . . à 24 kor. — hal, 


BEE Pragnacy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (4 portretem Sienkiewicza na okłaice) zaś dzieła popularne w ozdobnej. 

płóciennej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hzi., t j. kwarislnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półroczzie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 

9 kor. 60 hal., rależytość tę prosimy nadsyłać raze z prenumaretą | 

Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, — mogą nabywać nowi prenum:ratorowie za dopłatą 65 kor bez oprawy, zaś 89 kor. — hal. za tomy w oprawie.. 

pa Komplet 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabyweny seryumi: po 12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy 
bez oprawy. zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal. 

Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ można nabyć w cenie 3 kor. 20 bal; na opakowanie okładzi dołączyć należy 40 hal. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: 
Główna Ekspedycya „Tygodnika* we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego). 
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L. 107.745/03 I. 
Sprzedaź dębów i sosen. 


W lasach gminy miasta Lwowa sprzedane będą w drodze licytacyi ofer- 
to wej, która się odbędzie 17. grudnia 193 o godzinie 11 przed południem 
w I Departamencie Magistratu miasta Lwowa, 1481 sztuk dębów i 458 sztuk 
sosen na pniu 

Bliższe informacyi zasięgnąć można w I Departamencie Magistratu m 
Lwowa 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek teraudella.* 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELA 


nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłuenego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy ete. Niezbędnych dla osób, 
które zbytecznie głos utrudzają. 


Bardzo użyłeczne dla palących. 


Pudełko zawiera 72 pastylek i P zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
PP.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniewskiego i Redyka. 


C. k. uprzyw. 
Fabryka wag 


Jana StankięWICZA 


UB DS "| qów, ul. Franciszkańska | LI, 
wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
o wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów, 

targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich. 


17, funtowa paczka 
K. 1, 1:20, 1:40, 1:60 
i wyżej. 

Tudo Geylon dosko- 
nała K. 130 i 170. 
Okruchy hal. 70, 80, 

K. 1— i 120. 
Wszystko waga Netto, 
funt cfowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiei 
o 20, mniejszej. 
Proszę wszędzie żądać: 

Herbaty » MONOPOL - 


nn 


w Krakowie. 


Największy zbyt herbaty w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost, z Rączką. 
Nowość! Nowość! 
Kawa palena 


z własnego parowego palenia codziennie Świeżo palona ! 
Kawa palorma ściśle podług zasad hygieny, zapomocą goracego powie- 
trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 

1, kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct. 

» Nr. II. = a 90 n 

n ENTA W, 

T FNS S 20 
Melange cesarska Nr. V. 1 , 
Kawa palona za pomecą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako 
mitą aromę, czysty delikatny smak, uajwiększą wydćatność, z iej przyczyny zns 

cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palona w inny sposób. 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 7j,, 


Poleca nandel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L WOW IE, 
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


u i 14 kilo 


L. 16.622. [3—8] 
Ogłoszenie. | 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego Ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $. 68 statutów pp. drowi Henrykowi hr. Krasińskiemu i 
Maryi Stanisławie Gertrudzie 8 im. z Łęskich br. Krasińskiej jako właścicie- 
lom dóbr tabul. Kasina wielka oraz p. Markusowi Aratenowi jako właścicie- 
lowi realności obj. whl. 554 gm. kat. Kasina wielka przy c. k. sądzie powiat. 
w Mszanie dolnej prowadzonej kapitały 21.886 kor. 36 hal. i 20.456 kor. 56 
hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 11.500 złr. w. a. i 
11.000 złr. w. a. na hipotece dóbr tabul. Kasina wielka. cum sorte Przymiarki 
whi. 554 c. k. Sądu obwod. w Nowym Sączu objętych, oraz majętności rusty- 
kalnej objętej whl. 554 gm. kat. Kasina wielka, objętej przy c. k. Sądzie po- 
wiatowym w Mszanie dolnej prowadzonej w powiecie limanowskim położo- 
nych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 31. grudnia 
1903 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Hen- 
ryka hr. Krasińskiego i Maryę Stanisławę Gertrudę 3 im. z Łęskich hr. Kra- 
sińską jako właścicieli dóbr Kasina wielka oraz p. Markusa Aratena jako 
właściciela realności whl. 554 gm. kat. Kasina wielka, ażeby wypowiedziane 
kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic, Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowieie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr. 

Z Dyrekcyi Gal. Towarzystwa kred, ziem. 
Lwów, dnia 18. listopada 1908. 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy 


Adolfa Chulawskiege 
w Wiedniu, VI. Getreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 


NYYSTTTYTOWOTTOWNECYYYYYYCYCYTY 
C. k. nadwornego dostawcy. 


> HAYA puder antiseptvczny E 


przez powagi lekarskie polecany jest najlepszym proszkiemógij 
do zasypywania dla miemowiląt i dzieci. 


Prawdziwy tylko w patentowanych sitkowych pudeł- 
kach z marką ochronną „Opatrzność“. Cena pudełka 70 hal. K 


mydło hygieniczne 
jest nsjlepszem mydiem do mycia dzieci. Sporządzone z ma- 
teryałów najdelikatniejszych, odpowiada najwybredniejszym 
wymogom hygieny. 
Cena pudełka 70 halerzy. 
W każdej aptece i drogueryi do nabycia, 
Żądać nsleży wyraźnie! Żądać należy wyraźnie ! 

„HAYA* pudru antiseptycznego. „HAYA“ mydła hygienicznego. 
Giówny skład wysyłkowy. 


S BE A w", aptekarz 


e. i k. dostawes nadworny we Lwowie. 


ZOO OINI OIIO OONO 


LWOTWSJEa Filia 


« Banku galic. dla handlu i przemysłu 


ulica Jagiellońska liczba 3. 
(dawny lokal Banku kredytowego). 


Kantor wymiany 


(pźrter ed frontu) 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i walnty zagraniczne po 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie z!eeenia giełdowe, zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
„zagranieznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata Í zagraniezne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 
wszelkie kupony możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 


Gedziry urzędowe od 9 wo 12, — i od 3 do 4Y,. 
ODDZIAŁ WKŁADKOWY 
przyjmuje wkładki na 4'/,0/, książeczki oszczędnościowe. 


ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY 


załatwia czynności handłowo-komisowe, 3 zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 
spirytusu, artykułów pastewnych. sztucznych nawozów i wszelkich innych 
ziemiopłodów. 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY S 


udziela pożyczki na wszelkie kosztom jako to: drogie kamienie, perły, złoto, 
i srebro. 


(Parter w pedwórzn). 
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kc. BANK ZWIĄZKOWY 


dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych _ 
we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7, 


załatwia następujące interesy: 


a 


HAYA 


EE E EEEE REER 


RREH RARR NATNZA RAZA 


BA 


AOOO OLOVO VOOOV ONEONE OA 


; 1. Eskontuje ireeskontuje weksle stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych. 

2. Udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w wa- 
runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim. 

3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lokacye w ra- 
chunku bieżącym za oprocentowaniem po cztery (4) pro- 
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia — loka- 
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 

f (4'/4) procent od sta. 

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju efekta wartościowe, 
monety, dewizy i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu- 
nek własny lub komisowo. 

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy- 
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go- 
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spodarcze. 
€ Godziny urzędowe od 9 do pół do 2 w południe. 3 
P 
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Wykonuje bilety wizytowe, 
faktury, etykiety, plakaty, 


14 


zaproszenia Ślubne, balowe, 


dyplomy, nuty, obrazy i t. p. 


Zakład art. graficzny 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


R sztychów 1 miniatur Hala 

Dla amatorów aukcyjna Pasaż Mikolascha 

Jo oestor z długoletnią praktyką tu i za 

granicą poszukuje posady rządowej. Introligator 
post. rest. 


1 uebioyeny pokój frontowy na I. piątrze 
prey ul. Batorego 1. 32 do wynajęcia, także 
dla przejezdnych. 
Ją erdarze podkładkowe z bibułą 
- „Kogla* na r. 1904 już nadeszły poleca Sey- 
farth i Dydyński we Lwowie przy pl. Maryackim. 


Notaryusz w Łańcucie 
poszukuje od Nowego Rokn kandydata 
notaryalnego. 


| GR serwisów siołowych na 
12 osób z daeniejszych deseni 
wysprzednję po cenie fabrycznej T. 
Okornicki magazyn porcelany i szkła 
ul. Halicka Lwów. 


Miód patoka! 
naturalny pod gwarancyą, czysto pszezelny, kura- 
cyjny i deserowy z własnej pasieki w blaszankach 
5-kilowych po 6 koron. Miód do picia wyborny w 
PTS demjonach 4 litrowyeh po 5 koron 70 
al. wysyła cały rok opłatnie do każdej poczty 
wszystko za zaliczką 


Pasieka Adama Górskiego 
Dany sów. 


Figaro, Matin, Journal, Secolo, Daily Chro- 
nicle jakoteż humorystyczne francuskie, wło- 
skie i angielskie w ciągu tygodnia poleca 


ST SOKOŁOWSKI 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Notaryalny pomocnik 


wyłącznie konceptowy, rutynowany tabula- 

rzysta, biegły w samoistuem sporządzaniu 

wszelkich dowumentów, podań iabals;aych. 

nirspornych i spornych, chlubne świadectwa 

długoletniej praktyki, przyjmie posadę zaraz 
u notaryusza lub adwokata. 

R. R. restante Załucze dworzec 


koło Sniatyna. 


Na gwiazdkę ! 


poleca się 


Album powstania listopadowego 


Wydswnietwo zasłużonych mężów polskie 
z r. 1830/1. Format wielkiego folio, zawiera 
15 artystycznie wykonanych portretów wraz 
z biografią. 
Cena 4 kor. z przesyłką 4 kor. 60 hal. 
Do nabycia w Aiencyi dzienników Sokołow- 
skiego Pasaż Hausmana 9 we Lwowie. 


s. 


Pracownia kusnierska 


Józefa Munda 
Lwów, Rynek I. 25. I. piętro (oficyny) 


poleca sie 
do wyrobu futer wszelkiego rodzaju, męskich, 
damskich i dziecinnych, zarękawków, kołnie- 
rzy, czapek, boa i t. p. 
po najtańszych cenach. 
Specyalny wyrób serdaków. 
|! Czyści, farbuje i odnawia futra !! 


ŚWIEŻE RYBY MORSKIE! 


Wskutek niespokojnego morza i nad- 
zwyczajnej mgły nad morzem rybołowne 
parostatki nie mogły w terminie przybić do 
lądu — w obee tego dopiero w piątek w 
południe otrzymamy i polecamy : 


Łupacze drobne . . po — złr. 40 et. 


= w 


o duże 2—4 kg. , — „ 60 , 
Oro Ta . ZĘ ki a 
Kabliony bez głowy FE » A 
Łososie . . . . a et , 7609 E 
Szezupaki morskie . a GE „ ©0 „as 
Fląderki » =... 00 =» 
Pstrągowce =, 80 „AŚ 
Turboty 426411, 40 » 
Sandacze rzeczne . . „ 1 „ 20 , 

Na tydzień przedświąteczny prosimy o 


łaskawe wczesne zamówienia. 


St. Markiewicz 
Lwów, Rynek 41 i 42. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod sarządem J. Niedopada), ul Czarnieckiego I. 12. — Telefon Nr. 527. 


PROMIEŃ 


Lwów, Kopernika 20. Litografia, Cynkografla, Światłodruk. 


| A. KRZYSZTOFOWICZ Lwów, „Hotel Georga" 


sprzedaje w dolnym magazynie — ceny w koronach 

Serya I Serya II. Serya III 
lęparimoriyer ah. s . 4. 1. +. Wo. 08 okor voaba „4. zet 4kor.50 hal... . . swo. 6 kor. 50 hal. 
1 para firasek koronkowych . . « « «1 « 1 1 1... Kaa” SNEM. 8 9% 17. . J |OR 5 +25, 
I serwetarna„siół . Gr.ra «= we. „0... B Ba = BY. a SWEDOJ WA oo o TONE 6 , — , 
d skapasnaiózkost «1 = tm A EPO >." rk CEL KĘ a 8 ms] 
lemetnichodnikaż „w. "= E A. =P") m .. mie a=" 0 OMASJES A aa 1 , S, 
1 dywanik przed łóżko gatunek T.. . . . . . , . =y a 480% ssa GG: WE sas 4 Glass sz SERB Rs 0 2 
1 dywan na łóżko 135,200 . . . . . . . « . . . Aa. GB E ő . DOEKU A JRE 3. ED 
1 dywam pokojowy 175250 . . . «. . «1 « 1 . » . |REMIODTNACE OECEE SA Tt mi 14 , — , 
1 kocyk na łóżko wełniany . . . . . . . . . . . 4 BOM a EW. 6/4 259%. 8... 8 4. 45%, 
1 metr materyi 120 etm. szer. . . . . . . . . . TAE 00 „6. , 212 W GAS 6 o a -- Sw 
1 kołdrafwatowaia 539.13. A. W KESI A ESA 1460 „w= e 8 JE S o e 
1 kocyk bawełniany wzorzysty, letni 145"190 A... 20% 5. A 5 220 w TE. 5 „50 „ 
1 kapa pikowa na łóżko . . . . . . . 3 at — APE EM DRR 00 w a: «0-0 2 O kget S 
1 para derek na konie 116/820 . . . . . . . . . eTa szemetét EE gyó álá AG do 12 , 60 , 

Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 


Kupujmy u źródła krajowego! 


Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr, 120. 

Funt herbatników mieszanych złr 1 

Funt czekolady doskonałej po et. 70, 80 i złr. 1. 

Cacao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp. 
lekarzy po et. 40, 75 i złr. 1:50. 

Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka et. 50 


poleca 


EL. TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie ul. Kopernika 1. 8, obok Pasażu Miko- 
g lascha. 
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem. 


OT ELT uke PM, 
Słab 
skutki szezegálniej tajnych grzechów młodo- 
ści oraz innych nadużyć niszezących zdrowie, f8 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie fi 
w lieznych wydaniach rozpowszechniona już $ 
książka ilnstrowana 


Dr. Retawa 
Ochrona własna 


Cena wydania polskiego zł. 1. — (Cena wy- 

dania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, W: swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłauiem frauco należytości, otrzyma JĄ 
się książkę w kopercie fre::eo przez msgazyn $ 
R. F. Bierey 


Skład i pracownia futer 


Feliksa 1 Juliana Lubelskich 


we Lwowie 
przy ul. Wałowej I. 3. 


Polecamy na sezon zimowy swój zapas Futer w 
skórach, jakoteż gotowe futra damskie i męskie 
oraz kołnierze, boa, zarękawki, czapki, baraniee 
i wiele innych rzeczy, w zakres kuśn aratwa wcho- 
dzących. Zarazem utrzymujemy doskonałe su- 
kna do pokrycia futer i sprzedajemy wszystko po 
możliwie najniższych cenach. 


Cenniki illustrowane gratis i franco. 


w Lipsku. (Verlags-MasXżiu gm p 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech. 
IE SWARM 


z naturalne czyste nie- 
ma zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackje, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów, 
Obicia powozowe, Granitol 


imitacya skóry, wszelkie ceraty, dywany, 
borty, taśmy, guziki skórkowe i włóczkowe 
i t. p. Chodniki linolejowe i jutowe, 
Kauczuk na prześcieradła, Koce 
ma wózki i konie, Kołdry flanelo- 
we na łóżka poleca handel cerat i biehzny 


A. Herfurth 


LWÓW, Kopernika 1. 16. 


Polecamy 


na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem- 
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal, dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 
bezpłatnie į 
Dom bankowy 


Schiitz i Chajes 


Lwów, pl. Maryacki l. 7. 


60 hal. 


Jan Jhnatowicz 


poleca: 


Bay-Ruma używa się ze znakomitym skutkiem do mycia i utrz Ni 
w czystości sky na głowie. Flakon 80 hal. i 1:60 kor. 


Kaptolina usuwa łupież i zapobiega wypadaniu włosów. Flakon 2 kor. 
Olejki: fołkowy, rezedowy, jaśminowy, różany, millefieurs. Flakon po 1 kor. 


Pomada litewska wpływa korzystnie na włosy, posiada zapach 
przyjemny i nie jełczeje. Słoik 1 kor. 


Pudr na włosy biały, do czyszczenia i pudrowania włosów. Pudełko 
Pudr popielaty i żółty do upiększenia włosów. Pudełko 1 kor. 


Lwów, ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Maryacki l. 11, — Kraków, Sukiennice 
L 20, — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24, 


Wyborny miód deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franoo. 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 


na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajcie| Ko- 
rzeniewicz em. naucz. Iwanozany. 


Medal Zloty — Hors Concours 


JASTHMA i KATARYĘ 
Leczą się przez użycie 
Cysaretelk i ProszkuĘ 


SUR D á © 


, DUSZNOŚĆ 
KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALCIE 


Fumigator piersiowy ESPIC do nakadzania 
jest najskuteczniejszym środkiem do pokonania $ 
siahoścł organów oddechowych. . BB 

Cygaretki ESPIC'a były pierwsze które przepisy- 
do wano przeciw Astmie i jedyne ktorych rozgłos utrwalitojg 

sześćdziesiecioletnie powodzenie. 

B Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo- 
4 ważnione specyalnic w Cesarstwie Rossyjskiem z następującą 
M wzmianką : ; 
S «Rada Lekarska Cesarstwa, biorąc na uwagę że W 
U « Cygaretku przeciw Astmie Espic'a są rzeczywiście 
$ «skuteczne w napadach Astmy, upoważnia 
«wprowadzanie tego specyfiku do Rossyi.» 

Froszek antyastmatyeczny ESPIC'a sktadający się z tych 
É samych roślin co cygańetka, zalecauycsi szczególnie osobom 

deli aingi którym z trudnością podchodzi używanie tych 

ostatnich. 


aż? 
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GA WE WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTERAGN FRANCYI I ZAGRANICĄ. jg 


Sprzedaż hurtown : 20, ul. Saint-Lazare, w Paryżu. § 
Wymagać własnoręczny podpis jak wyżej. 


SCE 


KKR efa ege oge ogo ogoogo ego ege eze KZK sze lel 
TANIO 


i podgwarancyą za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności 


Spółka stolarzy lwowskich 


Lwów, pląc Bernąrdyński 1. 17 
swój od roku 1854 istniejący a 


SKŁAD MEBLI 


wszelkiego rodzaju, 
Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych , jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do 
najwykwintniejszych. 
NMIeble gięte i żelazne 
po cenach fabrycznych. 


Papier x fabryki papieru Braci Fialkewskieh. 


złem a 


